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Spr a wa unieważnienia list k·omunistycznych 
będzie ostatecznie rozstrzygnięta w środę 15 b. m. 

Prawomocność podpisów na zakwestjonowanych listach budzi wielkie wątpłiwośc. 
l 

Nas1, korespond. telefonuje z Warszawy. ścl, jakgdyby wszystkie były pisane jed- niu swojej listy Centrolew. Monarchi-
W środQ 15 października o godz. 7 ną ręką. Wynika z tego, że prawdziwość ści sporządzili oprawną książkę, w któ· 

!Wiecz. odbędzie się posiedzenie państwo· podpisów będzie musiała być badana na rej zamieścili swoją listę i wszystkie pod­
(wej komisji wyborczej, celem ostatecz- ·miejscu w okręgach, co oczywiście po· pisy. 
nego wzpatrzenia sprawy ważności zgło· trwa czas dłuższy. Pozostałe stronnictwa Pl'Zed zebraniem podpisów przedłoży­
szonych list kandydatów do Sejmu i Se· w_yka7.3.ły nadzwyczajną ostrożność w za. li rejentowi książkę z pustemi kartkami, 
natu, których rozpatrzenie odroczone zo- chowaniu wszelkich formalności. Drobia- a rejent potwie1·dził ilość kartek. 
stało przez komisję. zgową ostrożność zachował przy układa· Komunistyczna lista „Somopomoe" 

Jak jui donosiliśmy na posiedzeniu !!!!!!!!!!!!!!!!!!1~~1!!!1!!!!'!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!11!!!1!!!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!1li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!.!l!!I~~~!!!!!!!!!~~ 
tem będzie rozpatrywana eprawa waż- ---

ności następujących 6 list komunistycz- Dwa rządy w Brazyl1•1• uych, względnie komwiizujących: 3) 
Jedności robotniczo-chłopskiej, 8) Biało-

f.au:!?.~ ~:· ==~~r ~Zi;~z~ Powstańcy całkowicie op~nowali północną 
Rob. Socjal~ Partji Selrob - Jednist, 13) część kraju 
Zjednoczonej Lewicy Chłopskiej ,,samo- . . 
pomoc", 15) Rusk. Seleńskiej ()rganiza. BUENOS AIRES, 11.X. Według do!"e I san. ~aoło, Matto ą-rosso, Rto de Jane~o, 
cji i 16) Poląkiej Partji Socjalisbcznej sień ze źródeł powstańczych, wojska 1cb Espmto Santo, 1:Sah1a, Goyaz ł l:Sergipe. 
'Lewic1. · zajęły }oinville, będące głównym punktem W stanach Matto Orosso i Bahia znajdu-

obronnym w słanie Rio Grande de Sul, ją srę już silne ośrodki rewoiucyjne. 
S ··1 • d • oraz San Francisco w stanie Santa Gatha- WIEDEŃ, 11.X. Donoszą z Buenos Ai· 
' z~zego r pos1e zenu~ rina. Powstańcy twierdzą również, iż zdo- res, że w północnych stanach Cegra ZO· 

PanstwoweJ Kom. Wyborcze1 łali izolować Florianopolis, będące jednym stai proklamowany rząd rewolucyjny, któ 

złożyła 1,000 pr>dpisów, z których każdy 
jest na osobnej ka1·tce. . . 

Dłuższa dyskusja rozwinęła się nad 
listą Nr. 20, zł<>Wną przez Stron. Chłop­
skie. Przewodniczący komisji, sędzia Gi­
życki, zwrócił uwagę, że lista Stron. 
Chłopskiego podpisana jest przez trzech 
posłów, którzy nie składali ślubowal.lia, 
zatem nfe mają pmwa składania podpi­
sów. 

Nad kwestją, jakie uprawnienia przy. 
sługują posłom, którzy nie złożyli ślubo­
wania, wywiązała się dyskusja, w któ­
rej stwierdzono, że s~ oni posłami, ale 
pewnych funkcyj poselskich pełnie nie 
mogą, tak jak np. nie mogliby głosov.'U 
w Sejmie pl'Zed złożeniem ślubowania. 

Po dyskusji listę unieważniono. 
W sprawie podpisów list komunisty~ 

nycb komisja odroczyła decyzje co ~ 
ich ważności ze względu na konieczno& 
ścisłego badania. 

DEł\OllSTlłACIA 
komunistów w Warszawie 

W czoraj823 prasa poranna podała je- pnuktem oparcia wojsk rządowych w po- ry obwołał prezydentem Hermadeta Taro­
dynie wyniki obmd Państwowej Komi- łudniowej części Parany. Według zapew· le. Z wyjątkiem stanu Para i Amazona 
sji Wyborczej. Obecnie endeeka 1>-9połud- nień powstańców, 12-cie stanów jest już mają być północne stany w rękach rewo­
niówka warszawska ABC. podaje garść całkowicie w ich władzy, zaś po stronie iucjonistów. W stanic Kurytyba pweł wier Nasz korespond. telefonuje z Warszawy. 
szczegółów co do dyskusji, jaka na posie- rządu pozostało już tylko 7, a mianowicie: ny rządowi został rozstrzelany. _(PAT) Wczoraj w godzinach popołudniowych 
dzeniu się toczyła. · oOo--- .komuniści usiłowali urządzić pochód de-

Pierws7.a dyskusja, zresztą niedługa, B d k R b t •k '' monstracyjny złożony z 400 osób, maj~!· 
wynikła nad nstą kom.unistyczną, która • re. a. tor ,, O n Dl a cy się udać w stronę wię-Lienia przy ul 
została zgłoszona trzecia zrzędu. Lista V Dzikiej. W czasie i·ozpraszanła demon.·, 
złożona była niezmiernie nie<lbale, a pod- strantów przez policję z tłumu padł 
pisy na niej budzą p-0ważne wątpliwo- wystąpił z PoPoS.C.K.W. strzał, który ranił 65-letnią kobietę Cha-

. , . nę Wofoiak. Aresztowano około 30 osób.i 

O LOllCAL 
Stronnictwa Chłopskiego 

Nasz korespond. telefonuje z Warszawy. 
Wczoraj w warszawskim sądzie powia 

towym odbyła się rozprawa o zajęcie loka­
lu Stronnictwa (;hłopskiego przez nowe 
władze tego stronnictwa, wybrane na po­
oiedziałkowym zjeździe delegatów. 

Przewodniczył sędzia Biedrzycki, z ra· 
mienia b. zarządu Stronnictwa Chłopskie­
~o oskarżał adwokat Hoffmokl - Ostrow­
ski. 

Sędzia Biedrzycki uznał, że sprawa win 
na być sądzona z oskarżenia publicznego, 
wobec czego odroczył ją. 

Nn następną rozprawę oędą wezwani 
oskarżyciele publiczni: t. zn. przedstawi­
ciele prokuratorji i oslCarżeni o zajęcie lo 
katu b. posłowie: Adamowicz, Makar· 
czu..l( i Różański. · 

AlłESZ OWA IE 
b. posła Dadana 

Nasz korespond. telefonuje z Warszawy. 
W cwraj w nocy z polecenia prokura­

tora sądt\ okręgowego w Płocku aresz­
towano b. posła z „Wyzwolenia" Anto­
ni2go Dadana. 

B. pesel Dadan został aresztowany 
przez miejscową policję we wsi Babosze­
wo w powiecie płońskim, gdzie ukrywał 
si~ od tygodnia i osa.@on_x w więzieniu 

l Jt. Plońs)fu.,' 

/Vl E 1i 

Dowiadujemy sę, że b. redaktor „Ro-1 brzym~ch? zasa?mczych p1:zem1a11 w n1 Po rozproszeniu komunistów przy ul. 
botnika" i b. sekretarz Warszawskiej Ra· szem zycm paustwowem 1 społeczne~, Dzikiej usiłowali oni demonstrować przy 
dy Związków Zawodowych (PPS.CKW.), I przep~·owadzanych wolą Marszałka P;ł- ul. Sierakowskiej. I tutaj policja nie do· 
p. Marjan ·Murawski, wysła.i w dniu wczo ~mlskie'?o, nasuwała ~10.we r~fleksJ~: puściła do demonstracji. 
rajszym do Okr. Komitetu Robot~iczego ....,ro~umiałcm celowośc 1 k<m1ecznosc Dwie osoby w czasie rozprasmnia tłr 
PPS. (CKW.) w Warszawie następujące ~elu_ z tych poczynań, a przedewszy mu doznały lekkich obrażeń. 
pismo: Gtk1em ich epokowe znaczenie dla przy. 

Do Warszawskiego Okręgowego Komi- szłości :naszego kraju a z nim i klasy „..... T 4 ..,6 a& a •SU 
tetu Robotniczego PPS., ul. Warecko 7. robotniczej. ~„„ ~.-. .,.moą 

z clnvil?. wysłania niniejszego li- Skoro więc partyjną ocenę za.cho· opuścił stolicę Polski 
stu _ występuję z partji i proszę o clzących przemian również zmodyfiko· 1 Warszawa 11 października.. 
skreślenie mnie z listy członków. wałe~ sobie na słuszniejszą - mo~em i Dziś o póh1ocy wyjeżdża z Warszawy 

ObserwuJ·ąc stosunki wewnętrme zdaruem - i w rezultatach w wielu J C ka W k;.~f;. b-t cesarza 
1:- 1 h In , h • , ego esars yso ~ „„ 

w parti na przestrzeni lat, nie widzę punł\.tac ~ przyc Y ą, w mnyc zas japońskiego Takaniaksl!. · 
ewolucji w kierunku dodatnim. Utra- wyczekuJącą dalszych przesłanek do 
ciłem w końcu zaufanie do przywód- Zll'ozumienia niektórych poczynań Mar- · 
ców partji, jak utraciła je już '~cze: szałka Piłsudskiego - od tej chwili 
ilniej Z1taczna część lcłasy rnbotmczeJ stawać dalej w partj! nie mogę. . 
w Polsce. W rezultacie stosunek moJ · (-) Mar Jan Mura-.vsk1. 
do partyj uległ gruntownej zm.ianie. Warszawa, dnia 11 paźd. 1930 r. 

Równocześnie zaś obserwacja ol· t 
---oOo---

Dymisja rządu litewskiego 
Sensacyjne doniesienie Vossische Zeitung 

BERLIN, 11.X. Biuro Wo1Ha c!onusi gubernator Kłajpedy Marlcis. 
z Kowna, że prezyden~ Smetona nie przyjąi Ministrem spraw zagranicznych ma zo­
dymisji ministra spraw zagranicznych Zau- stać Saułis, przedstawiciel Litwy przy Wa 
niusa. tykanie, który wczoraj przybył do Kowna 

BERLIN, 1!.X. „Vosische Zeitung" no· i by~ przyjęty przez prezydenta Smetonę. 
tuje pagioski, krążące '!' Kowni~, .~e c~ł~1 Dotychczasowy premjer Tubialis miałby 
gabinet litewski podał się do dym1s11. Mis· zostać w gabinecie ministrem finansów. 
i~ tworzenia nowego rządu miał otrzł'ma~ _(PAT} 

;;:_ L I 

POG&OllCI 
o zmianach kandydatur 
Według pogłosek, kolportowanych 

przez warszawskie sfery opozycyjne b. po· 
seł Smulikowski, oraz dr. Emil Bobrow· 
ski i Stangreciak, kandydujący dotychczas 
z ramienia Frakcji Rewolucyjnej do Sejmll 
podobno zrzekli się kandydatur z listy 
Nr. 2 i kandydują z listy B. B. W. R. 

OBlllŹEIGIE 
zai'obków w Niemczech 

Berlin 11 października.. 
Zgłoszone orzeczenie roojen1cze, obni­

żające płacę zarobkową w przemyśle me· 
talurgicznym Berlina wytworzyło b. groź 
ną sytuację. Związki zawodowe liczą si~ 
z wybuchem sti:ajłtu. _(P ,ł.). 



Str. & ~,,RASLO'' z dnia 12 października 1930 r. 

Związk· kołejoWe poddały się 
kontroli finanso~ej Ministerstwa Komunikacji 

Generał Michaelis potępiony 
jako oszczerca i zdrajca narodu 

Przed par111 tygodniami Ministe1·stwo zgcdę na decyzję Ministerstwa Komuni- Dowiadujemy się, że Zarząd główny Ojczyzny na posiedzeniu w dniu 10 bm.,~ 
Komunikacji wydało okólnik do wszyst- kacji. (Iskra) Fec!eracji Polskich Związków Obrońców wysłuchaniu sprawozdania delegacji pol-
k.ich związków zawodowych pracowników ~~~-~!!!!l!l!l~liii~~..,.,.~~~~""~~tw:~&~·~o;!!!!!m~m~·~w~~~x~:a~&~•,~·1~*"~";!"•~a~;;µ~~c4w~·~·~er~s•~~'*~~ę!:c1!!•~*'~1w~~~~ skiej na kongres FIDACU w Ameryce, przy 
kolejowych, w którym zawiadomiło je, byłej onegdaj z Waszyngtonu, po zaznajo1 

iż te związki, ktore chcą nadal ściągać Ca'·· a. Ang~~J·· ~ .1ti1.U.' ~a-ob:e mieniu się „z treścią listu generała w sta-
składki od swoich członków za pośredni- 11 Ja.Jl Jl U W'f/ 44 li ii. nie spoczynku E. Hennig • Michaelisa, na-
etwem list płac, muszą poddać się szeze- pisanego w języku rosyjskim do oficera 
gółowej k01ttroli finansowej l\'linisterst- Imnonuia„~ce - u.uroczystości p02"IrZebowe ofiar obcej annji", a mianowicie pułkownika 
wa Konumikacji. & .J - wojsk jugosłowiańskich p. Radosławowi« 

kataGtrofy sterowca „Re 101" cza, listu skierowanego przeciw Federacji 
Dowiadujemy się, że wszystkie zwią­

zki kolejarzy złożyły odpowiednie dekla­
racje, w których wyrażają swą zgodę 

na kontrolę finansową ministerstwa. Je­
dtnie związek zawodowy maszynistów 
Jile nadesłał odpowiedniej· deklaracji, u­
suwając się tern samem z pod kontroli 
ministei:stwa, wobec czego składki od 
'ezłonków tego związku nie będą nadal 
ściągane przy listach płacy. 

Londyn 11 października. 
Sceny, niewidziane (}a chwili pn.::hodu 

zwycięsluch wojsk po :mkcfr.czeniu wiel­
kiej wojny, miały mI!.!jsce dz!ś rano, gdy 
orszak fałGbny ctlprnwad:rał ciała 48-iu 
ofiar Irntastrofy sterowca „R. 101" po­
przez ulice miasta od Westminsteru do 
dworca Euston, skąd odjechać mają na 
miejsce wiecznego spoczynku w Cardiag­
ton. Przed 11-tu Iaty oforzymie tiumy 

Dnia 10-go b. m. delegacja związku wydawały radosne okrzyki, lecz dzisiaj 
Dwodowego kolejarzy na czele z pl'eze- wszystkie głowy były smutno opuszczone 
sem b. posłem Kuryłowiczem, - (PP. przy przejściu orszaku, na czele którego 
CKW.J została przyjęta przez p. mini- I szb orkiestra lotnicza, grając marsze ża­
stra IUihna i poza pisemną deklaracją I łobnc. Wielu iudzi oczekiwało od świtu, 
'dożyła ustne <IBwiadczenie wyrażając aby zapewnić sobie ·miejsce, skąd mogli-

PrzeCt przerwa. . · 49 76 633 32892 94 33675 34407 508 671 996 
Po 15.000 zł. wygrały n-ry: 71844 35043 544 52 602 992 36255 330 37235 615 120 

143960. 38022 120 209 40 977 39131 65 627 885 986 40104 
ti2 91 313 536 611 828 984 41326 499 519 42382 

10.000 zł. wygrał nr.: 192935. 441 905 43027 32 73 279 537 41 901 44332 685 811 
3.000 zł. wygrał nr • 165502 45076 279 555 864 46101 24 269 so 85 522 702 

P . • • 133 922 47105 77 203 15 313 470 90 594 797 803 
o 2.000 zł. wygrały n-rv: 937 3 971 87 48095 98 189 537 796 49060 206 385 587 

50089 66026 100092 111704 152389 705 48 88 969 71. 

172655. 50684 797 845 51184 87 301 577 653 52078 747 
Po 1.000 zł. wygrały ·n-ry: 10110 75 956 53042 123 447 521 54225 55046 242 526 

32351 34532 35436 42926 71875 107024 47 673 56075 91 385 941 57040 117 274 535 6.38 

11 51 58562 657 783 816 937 59029 124 227 98 319 
7680 140717 154498 155879 172294 524 . .698 714 39 867 900 66 60260 76 456 500 776 

194255 208787. 61134 307 597 618 930 75 {i2297 {314 439 543 
Po 600 zł. wygrały n-ry: 14850 19652 63161 250 342 485 504 616 796 9·!4 04489 766 947 

• 150818 83023 85786 86905 99050 121036 65085 529 765 66031 270 418 518 56 781 849 
67422 75 585 626 57 67 809 936 58 69342 449 

133619 134027 146967 158604 166928 89 568 708 70326 498 597 71265 302 441 669 95 
185418 201594. 760 922 24 59 72067 200 9 382 472 605 13 37 91 

Po 500 zł. wygrały n-ry·. 3386 4569 73028 37 38:343 9 533 733 62 874 74076 142 61 
376 478 655 770. 

10346 11984 14190 23347 26521 28186 75334 410 88 576 672 700 43 62 908 61 76 76191 
29224 29316 29418 ·30747 32657 41602 387 423 94 943 77126 24 53 336 576 810 78065 
'42906 43103 47031 50822 53470 53696 221 302 901 79028 35 95 116 72 297 596 916 41 
56916 57009 58901 59942 63400 63876 80152 76 421 665 81051 378 82005 101 87 260 

64737 66757 67020 487 671 835 63 83173 248 95 380 458 84065 164 
72497 73472 77079 415 582 762 879 89084 255 540 49 875 86353 452 

77529 79221 83150 84640 84734 96804 93 871 98 974 87142 410 778 87 935 88103 48 
105286 109290 112329 119526 121474 78 356 501 41 726 74 836 89122 365 626 851 889 
121867 121976 124657 126264 127763 13 90021 84 256 79 339 60 827 52 98 985 91161 

127947 131007 13300
,..
6 13~56.6. 

1
,.1

3
_
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233 304 13 474 512 19 906 92039 130 535 634 s10 
u ~ 93082 165 242 342 587 723 25 94062 462 66 566 

133836 135033 137590 143548 143970 874 984 95087 297 508 47 625 74 884 969 96274 
144192 144413 14C701 146834 14792.1 386 595 606 110 74 984 91os6 211 338 590 754 
148786 148894 150~96 1.::;4094 1=:."l5S 98258 462 647 731 61 99102 364 452 524 694 945 

V • vCJ 51 100017 59 206 391 546 782 91 935 101208 83 
155532 156146 158647 167013 173110 325 94 523 850 57 965 102365 82 501 6 667 84 
178283 179427 182445 184626 J l3S250 103034 143 285 351 454 502 943 61 104070 285 
189371 189857 19U ,r:; 192413 194409 386 94 526 634 105340 71 532 797 106123 21 345 

410 98 539 62 640 867 914 15 26 107122 47 360 
196073 196464 201140 204512 2058.51 825 108052 82 265 845 109146 26 2378 503 690 
205981 201w29. 142 s24 950 110009 31 93 553 103 61 15 sso 968 

111951 112238 50 426 75· 682 758 65 816 24 59 ..... „ ............ „.„ ••••••• 918 113044 45 290 430 942 114276 528 998 115412 
99 621 792 116069 132 412 80 569 635 735 910 

D tk. h p T D a 1 117021 152 410 68 118177 255 68 83 367 411 69l 
O \Vszys „. r C"Y 730 38 972 119·134 601 Il 779 871 120151 85 301 

Hl • • LI • 750 824 1?1038 293 663 122301 83 123010 72 155 
Posiadacze wszelkich wygranych lo- 210 396 479 548 615 755 64 869 124024 716 46 

sów zgłosić się mogą do nas po odbiór 75 96 851. 
aiepod1ętych jeszcze wygranych suni! 125001 451 777 927 126001 47 569 726 843 

Urzędowe tabele wygranych u nas 127133 2s2 316 83 548 789 969 128226 496 789 
. . . . 1824 926 129216 305 6 52 452 598 633 130349 495 

do obeJrzema bezpłat111e. Losy I-e1 klasy 533 66 84 650 84 881 927 131008 169 355 '79 84 
jut do nabycia. 545 911 132261 387 624 66 889 133472 537 60t 

134089 371 459 758 135074 355 532 33 89 746 862 s. at a 90 136300 415 64 703 74 925 137000 97 157 277 
504 611 874 932 138145 67 289 209 89 498 740 
99 913 139060 281 83 400 40 77 649 140022 113 
238 76 484 843 141372 862 931 61 142351 496 525 · Piotrkowska 22 

Piotrkowska 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3. 

814 143281 326 417 30 509 678 719 68 76 806 970 
144028 34 342 59 472 694 834 145641 146168 91 
540 85 147144 233 07 57 S51 681 148033 65 117 

~ ........ „ ... MH09C!ttllU'łłli8'!19.l- . 212 330 149027 201 602 6 750 804 963. , I 150213 50 82 305 l(j 476 82 511 60 720 902 
Stawki. 151154 321 529 37 43 59 645 70.3 so4 948 152502 

218 719 88 S33 978 86 1142 63 269 397 567 662 707 813 1530.58 117 2.3 615 818 957 1510Hi 
m 834 84 2124 36 412 11 520 614 956 3028 49 88 n 155121 61 336 797 9.36 ls6n21 l2s 235 6.5 
157 339 50 421 632 768 888 4187 260 346 417 48 324 539 92 157058 15821)6 14 486 50.~ 1$0!4 liil 
54 71 619 33 5035 152 296 359 651 68 931 82 659 160441 50G 602 161085 163 407 95 864 978 
6633 739 882 996 7007 520 99 763 848 909 8204 16225.1 58 320 35 ·!25 41 79 576 719 866 73 J6,'l2.?5 
44 53 632 55 89 9099 l 69 518 676 826 44 999 I 370 479 533 44 ll08 81.5 164661 192 900 110 16.'5 I 'Jfl 
10460 896 11195 316 89 453 795 12007 69 173 458 t2;.\7 481 8H 996 166'.'.l-I 339 7i<7 167098 l.'37 3Vi 
86 565 610 54 725 13219 91 419 579 693 8511418~,79 859 912 168211 507 757 U\3 970 72 IG9015 
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25126 421 845 26208 56 680 705 63 98.3 27005167 435 84 574 741 83 952 180028 276 83 '87 316 
285 300 89 553 756 930 28014 50 172 377 528 618, 410 681 89 753 901 181299 381 517 696 900 71 
94 713 35 936 29043 460 709 41 864 924 30197 76 182210 401 17 623 731 1832:,7 ,:;;4 772 184151 
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i jej prezesowi, p. generaiowi Dr. R. Gó­
by obserwować dokładnie posępny or- reckiemu, uchwalił rezolucję, w której, 
szak, który sformował się w Whłtehell o stwierdza, że wystąpienie p. Michaelisa' 
godzinie 10-cj rano. Premjer Mac Do- zawiera świadome oszczerstwa o Federacji 
na~d, prcmjcrzy dominjów oraz przedsta- i o jej prezesie, p. Gen. Dr. Góreckim, że 
wici2le z:::.granicy p3suwali się za orsza- jest zdradą interesów Państwa i Narodu i 
Idem w powozach. że jest denuncjają wobec czynników zagra 

LONDYN, 11.X. Ofiary JCatastrofy ste- nicznych. 
rowca „R 101", zfożone .w -~~-i~ . trum- Wobec tego Zarząd główny Federacji 
nac.h, okryt}'.ch. sztandarami ~,~ •e!kteJ Bry- uchwalił napiętnować p. Michaelisa jako 
~an11, przew1e~1?ne z~stały oddz1ełme na oszczercę, denuncjanta i zdrajcę i postawić 
furgonach WOJS.{?w.ycn. Ors~~k. pogrzebo- go poza nawias żołnierzy • obywateli. wr był tak długi, ze na prze1sc~e z West- Ponadto prezes Federacji Dr. Górecki 
mms~eru do dworca ~uston zuzył zgór~ postanowił sprawę tę skierować do Sądv 
godzmę. Gdy orswJ' załobny przechodził l Honorowego dla generałów W. P ' 
ulicami, na których, na znak żałoby, wszyst _ 0 _ · 

09 

kie magazyny były zamknięte. \'i ;;i.~ • , 
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PRAWY KOBIECE A WYBORY 
Wybory obecne odbywają się pod has­

łem zmiany ustroju państwa. Od ich wyni­
lm zależy p:zyszłość Pols.ki. Można powie­
cJzieć bez pi zesady, iż rozstrzygnięcie skła 

dit przysz?cgo przedstmviciełstwa narooo-

nej pracy. Niezawodnie, że nie brak dziS 
w Polsce obywateli, którzy zagadnienia 
~e r-0zutnieją, bo nic są to sprawy wyiącz­
nie kobiece. Ale kobieta, która bardziej bez 
pośrednio styka się z szarem codziem1€m 

życiem, łatwiej spostrzega istniejące bo­
lf.!czki i niedomagania. Dlatego też przysz 
łe posłaru{i muszą doceniać swe obowiązki 
sejmowe. jedenaście lat praw politycznych, 
które posiadają kobiety - PoU<i przyczyni-

Io się poważnie do rozwoju uświadomie­

nia obywatelskiego, więc nie ulega wąłpli· 
wooci, że kobiety spełnią sumiennie awój 
obowiązek wyborczy. 

Dr. Anna Minkowska. 

wego s p o c z.y w a w r ę k a c h !!!!~~ąii!!!lli~~ ... ~l!!!'>'ll!=e~·!!l'~iWi~w~~a;~m~· !!!!l!!'!!~~~~~·m~emw~'~*'!!!!M!łfi!!~~~-~~"'~;·!!!l~&~ww~aw~u~~~~=~~~~~~-~„~~!!!!!-~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!11 
le o b i e t p o l s k i c h . jest bowiem 
więcej wyborczyń niż wyborców. Uświa-· 
domienie sobie tej odpowiedzialności na­
kłada dziś na szerokie rzesze kobiece po­
tężny obowiązek - głosy te nie mogą być 
zmarnowane i oddane być muszą na tych 
kandydatów, którzy istotnie chcą praco­
wać dla dobra całości. Jeżeli dotąd pano-

ad zgliszczami „R. 101" 
Smie:rtełny cios idei sterowców 

Kor~spondencja własna 
wał pogląd, że kobieta w polityce jest e· Beauvais, w październiku 1930 r. śMIERTELNY CIOS IDEI STEROW-1 konstrukcja steru pionowego widoezoo 
ternentem biernym, że wprost „nie znosi W pierwszej zaraz chwili, uderzony CóW. jest wyraźnie. Tylko tam, gdzie były o-
polityf<i'', to fakt ten płynął częściowo stąd, wiadomością o strasznej, najwięlrnzej do Cała Francja jest pod przygnębiają- gniska pożaru, przy ·zbiornikach benzy. 
ie kob1eta insty~townie cofała się przed tąd katastrofie lotniczej sterowca angiel- cem wrażeniem strasznej katastrofy. ny i oliwy, konstrukcja żelazna j e s t 

skiego, przypomniałem sobie s m u t- Wielkie wędrówki ludu odbywają się do przeżarta prze z ogień, po-
nikczemnością metod i cynizmem baset par ny 1 os w s zys t kich p r z e d Beauvais nietylko z pobliskiego Paryża, g i ę t a. 
tyjnych. w oj en ny c h ze pp e 1 i nów. Bu ale i z dalszych okolic. Wśród zgliszcz uwijają si~ strażacy, 

Dziś wałka toczy się o zmianę ustroju, dowal je uparty.starzec graf Zeppelin po Wsiadam do pociągu i jadę również żołnierze, ochotnicy, dziennikarze, foto-
która przesądzi jednocześnie 0 zagadnie- to, aby w kilka tygodni swego żywo- obejrzeć resztki „R-101", przekonany, że grafowie, przedstawiciele władz. Tu i 
niach konlcretnych, 

0 
szeregu spraw, zwią- ta stać się mogły łupem burz i wichrów. drugi raz w życiu nie zobaczę czegoś po- tam grupy osób. Zaczynam węszyć,, Do-

Mimo to tak zdołał natchnąć wiarą w dobnego. Pociąg przepełniony. Konwer- padam jednej z nich - nic ciekawego. 
zanych pośrednio lub bezpośrednio z za- swą ideę cały naród niemiecki, że w ca- sacja toczy się jedynie na temat katastro Pędzę do następnej, wreszcie do trzeciej 
gaunieniami, żywo interesującemi kobiety łym kraju przeprowadzono specjalne fy. Jakiś starszy pan, może wyższy u- i trafian:i dc!)rze. Jeden z mieszkańców 
polskie. Niezawodnie k<>bietę obywatelkę składki na budow~ nowych zel)pelinów. rzędnik ministerstwa lotnictwa, wyraża Beauvais, p. Fauqueux, opowiada zebra~ 
obchodzą wszystkie sprawy państwa. Tak Pamiętam, że podczas jednej z moich po- kategorycznie swe zdanie: nym wokół niego dziennikarzom w jaki 
samo dla obywatela, jak i dla obywatelki dróży przed wojną do Niemiec sam zmu- - Jedna Francja nie dała się złudzić sposób był prawie naocznym świadkiem 

szony zostałem przez jednego z patrjo- rzelromym sukcesom zeppelinów. My lrntastrofy w ciemną noc deszczową: 
sprawa ws9ółdziałania Sejmu z Rządem - tów do złożenia ofiary na „cygaro", jak skierowaliśmy cały nasz wysiłek n a - .„zbudzony łoskotem kilku moto.. 
"!akresu władzy wykonawczej i ustawodaw popularnie nazywano zeppeliny. Nigdy ko n str u kc j ę sam o lotów i rów wypadłem przed dom. Nagle uderzy­
czej, wzmocnienia władzy Prezydenta Pań jednaki nie wierzyłem w przyszłość ste- dzięki temu zajęliśmy w lotnictwie pier- ła mnie taka jasność, że fasada naszej 
stwa i t. p. są równie doniosłe. Są to jed- rowc~w ~z~ywnych i podzif· elałem zdanie wsze miejsce na świecie. katedry ukazała się przed memi oczy-

. • przeciwrukow starego gra a. Przed dworcem w Beauvais szereg n:a, j~k w biały dzień. Nie namyślając 
n~ rany zyci~ P3?5twoweg?, bez ustale- Wojna przyniosła n ie słychany aut, nietyko taksólwek, ale i przygod- SIIJ wiele wskoczyłem do mojej 5-konki 
ma których rue moze płynąc ono normal- p 0 stęp w tech n i ce bud~ nych, oczekuje na przybyłych. Robią i w chwilę później byłem już na miejscu 
uemi torami. Pozatem istnieje jednak śze- wy statków po wietrznych dziś doskonałe interesy. Drugi szereg katastrofy. Wyjeżdżając z bramy, p 0 • 

reg postulatów, które wysuwane są ofi- i poprawiła opłakany dotąd los zeppeli- stoi - zwierza mi się szofer - na lot- słysz a ł em gł o ś n ą e k sp 1 <> 
:jałnie przez kobiety. nów. Giął się i kurczył pod ich pociska- msku. 9d wczoraj zlatują na tutejsze lot z j ę, później drugą, słabszą. Nie mo-

. . . . . mi Londyn i uwierzył po wojnie w pl'Zy- nisko licrLne samoloty. Stoi ich stale po głem podjechać bliżej, jak na sto me-
Prze~ewszystkiem dawno JUZ fenuruzm ,szłość „cygar". Początek serji angiel· 15 na niewielkiem lotnisku. Podobno ma trów. Upał był niemożliwy. Nagle pod­

doszedł ao wniosku, że c e 1 e m j e - skich sztywnych sterowców dał nieduży dziś przylecieć książę Walji. szedł do mnie jakiś mężczyzna i poprosił 
go jest wsp ó I prac a z m ę ż - „R-100". Po tej próbie wypuszczono ol- Jedziemy na miejsce katastrofy pod o ogień do papierosa. Był to radjotelegra. 
czy z 0 ą- a nie oaślildownictwo. Zmia- b!ZY~ ~,R-101",_ ostatni ~ techni- All~nne. ~i~~eko. Jakie~ 2 ~· ?d ~ea- fista pisley, jeden z 7-miu ludzi, którzy 

t podk śl • dz', . al tki In. Juz pierwsza Jego podroz ponad Atlan uva1s. DoJezdzamy do stop ruewielkiego wyszli z katastrofy z życiem, choć z sil-
nę ę . re a1ą is ruem ws~s e or- tykiem do Kanady odbyła się w t&lt cięż- wzgórza i nagle spostrzegam dokładnie nemi poparzeniami. (Uratowanych byfo 
ganizaCJe kobiece na Zachodzie. Nowy ;!dch warunkach, że sterowiec musiał za- cały szkielet „cygara", Dolna część zgnie ośmiu, lecz jeden zmarł w szpitalu). Za­
ten kierunek otrzymał nawet swe określe· nieehać przewidzianej wizyty w Stanach ciona, motory do połowy zaryte z ziemi, paliwszy papierosa Disley opowiedział mi 
nie: „integralnego feminizmu". Zjednoczonych, z powodu licmiych uszku- ale g·órna część zachowała doskonale że sterowiec leciał na słabej wysokości f· 

z ac" bi'. 'Ac h . yb , k dzeń. Wczorajsza katastrofa ZAD ALA swój podłużny kształt. Nawet detaliozma natrafiwszy prawdopodobnie na P"Óżnię 
. r Jl .z '~l>t yc się w orow ~- · w powietrzu, opadł i r o z b i ł ~ s i Q 

11ety polskie nuały okazję do ogłoszetua u s t ó p w z gór z a. 

swej deklaracji ideowej, wydanej przez L h • • • Id - Byłem pierwszy na miejscu kata-
Komitet wyborczy organizacyj kobiecych. o engr1n I gie a strofy - ciągnął dalej p. Fauqueux - i 
A więc żądają one r e f 0 r m g 0 8 • ' po mnie ~opiero. zjeżdża~ zaczęły ~uta. z 

P 00 a r c z Y c h j a k o ż Y w i e - Samobó1· stw.o demokratów niemieckich przeastawiciei~mi wła~ 1 oby,w~teli _mia· 
. ' , . . sta. Co do mrue, wróciłem pospiesznie do 

n 1 a w Y t w ó r c z 0 s c 1 • u 5 u n 1 ę • Sto pięćdziesiąt przeszło głosów pra- , kanclerzem Zakonu Młodo-niemieckiego, or Beauvais i otrzymawszy w kilka minut 
ci a be z ro ci a, z a Pe w n ie n i a wicy skrajnej Hittlera i sprzymierzonego z ganizacji ongi p_rawic?_wej o charakter~e! połączenie z Londynem, podałem wiado. 
rozwoju or g a o i z ac jo m spół nim Hugenberga, osiemdziesiąt blisko gło- tytulaturze i termmologJI romantycz_ne1 i mość o katastrofie do Air Departament. 
d z i e I c z y m, b u d o w n i c t w a sów skrajnej lewicy komunistycznej - niejasnej, która 7wolna p:ze~un~ła się ~a . Skończył i .natyc?miast grupa. dzien-­
m i e s z k a 0 i 0 w e g 0 0 c h r 0 n oto dwa niesłychanie wzmocnione bloki platformę usfrOJU republtkansk1ego, me mkadzy rozle.ciała_ się na ws~y~tkie, str(}. 

. k . ' 
1 

. y w r 0 g i e d o t y c h c z a s o w e 111 u formułując jednak ściśle swego progra- ny w poszukiwamu mnych swiadkow ka 
~ r: cyk 0 p 1.e 1ł 8 p 0 e cz n, e J' u s t r o j o w i, które wyszły z wybo- mu. tastrofy. 
Je 11 a 0 we J P ac Y z a ro w - rów. w. kołach demokratycznych zapanował Patrzyłem niemo na wysiłki ratowni~ 
n ą P r a cę z m ę ż c z y z n a m i , Losy uformowanego świeżo przed wy- popłoch, wskutek dokonanego zamachu cze, któray daremnie poszukiwali ostat· 
u s t a 1 e n i a z a r o b k ó w w c h a borami stronnictwa państwowego zasłu- stanu. Oburzali się zwłaszcza ci, z dotych- nich trzech ofiar katastrofy. Czy pożar 
łup n i c t w i e, po w i ę k 5 z e n i a gują na specjalną uwagę, jako szczegół czasowych przywódców, których poświę- strawił doszczętnie ich ciała? Czy leż~ 
I i cz by i n s !> e kto r e k p r a c y , może drobny, lecz bardzo charakterys- cono antysemityzmowi Młodoniemców. zmiażdżeni pod motorami? NIE MOżNA 

tyczny d 1 a r o z w o j u s y t u - P r asa d e m o k r at y c z n a p o - ICH ODNALEźć. 
rozszerzenia ustawy o k · s ·ct· ac j i p o 1 i ty c z n ej w N i e m - t a ki w a ł a w a s n o. ąs1e z1 na- Wszędzie kręcą się Anglicy, notując 
o c h r 0 n i e m a c i e r z Y ń s t w a c z e c h tomiast i przeciwnicy pokpiwali sobie ze skrzętnie na bloczkach. 
i p r a c Y m ł o d o c i a n y c h , Stronnictwo pa11stwowe powstało w sojuszu potentatów giełdowych i handlo- Wracam do Beauvais i udaję się d,o sa 
ur e gu 1 o w a n i a kwest j i dz ie sposób w dziejach parlamentaryzmu niez- wych Oskara Meyera i Hermanna Fischera li, gdzie spoczywają. zwęgone zwłoki Q­

c i 0 i e ś 1 u b 0 y c h , w d z i e _ wykły, a mianowicie na drodze zamachu z romantykami Mahraunem i Ablem i mó- lfiar. I tu tłumy ludzi. I tu Anglicy, ~,~ '.· 
d z i 

0 
i e z d r 

0 
w i a i m 

0 
r a 1 _ stanu. Inicjatywę do tego zamachu dali wili o związku gieldy z Lohengrinem. :rzy mają. rozpoznawać ciała? Po czem '! 

niektórzy przywódcy dotychczasowego Liberalizm niemiecki poświc;cił swoją Czarne, nagie, odade ze skóry, ciem 
n ° ś c i P ub 1 i c Z n e j k 0 n t r 0 l i stronnictwa demokratycznego głównie zaś treść, aby ratować nagi byt. Zakon Młodo- różnią się między sobą? U stóp każdej 
n ad w Y ko n Y w a n iem ust a w : były minister Koch-Veser i młody ambitny niemiecki użył funduszów i wpływów de- ofiary złożono w trumnie to, co znalezio­
o z w a I cz a n i u ż e b r a c t w a i poseł Ernest Lemmer. Zdawali sobie oni mokratycznych, jak trampoliny, aby wy- no w pobliżu. Może to ułatwi rozpoznanie 
w ł ó c z ę g o s t w a, o z w a 1 c z a _ sprawę z ustawicznego spadku głosów i płynąć na wody praktycznej polityki. Re- zwłok. 
n i u n i er z ą d u i ha n d 1 u ż y _ mandatów demokratycznych, które z po- zultat wyborów jednak nie odpowiedział Gdzie są zwłoki lorda Thompsona? 

tężne1· ongi w konstytuancie wejmarskiej oczekiwaniom. Partja paóstwowa uzyska- Oto trumna Nr. 47. U stóp strasznie ze• 
wym towarem, o walce z , d · d · partji uczyniły drobną stosunkowo grupę o ła zaledwie 20 mandatow, g Y sami emo- szpeconych zwłok L e ż ą t y 1 k o 
a I k 0 h 0 1, i z m e m · A c o n a j - 25 mandatach. kraci przed połączeniem mieli 25 manda- s z c z ą t k i m o n o k 1 a. Lord ThoiiJ 
w a ż n i e j s z e „ u s " n i ę c i a Starał się on o utrzymywanie przyjaź- tów. Z tych 20, 6 foteli poselskich przypa- pson nosił monokl. Ale czy moż~'l twiGt„ 
wsze I kich krzywd wynik a_ nych stosunków z potężnym swoim sąsia- dło Młodoniemcom. dzić, że to są właśnie zwłoki lorda? Gdzie 
ją cy c h z n ie z re a I i z 0 w a 0 i a dem socjalistycznym, w chwilach jednak Ci ostatni nie kryli się ze swoją awer- są zwłoki sir Seftona Branckera, dyrektc 

, bardziej· niebezpiecznych jak w erze anty- sją do pacyfizmu i giełdowych konekcji ra departamentu lotnictwa cywih2.::!go? 
rownouprawnienia kobiet, k w · J socjalistycznej kanclerza Bri.ininga prze- dotychczasowych demo ratów. mewie e I on nosił monokl. 
d 0 m a g a j ą c s i ę w P i e r - chodził ostrożnie na stronę przeciwną, ni~ dni po wyborach zatrzasnęli drzwi za sobą, Opuszczam salę pod niezwykle przy. 
w s z Y m r z ę d z i e z n i e s i e n i a paląc jednak nigdy za sob ;~ mostów. - . pozostawiając demokratów osłabionych i krem wrażeniem. I teraz dopiero spostrzr 
o g r a n i c z e ń pr a w k o b i e t 1_ Pan Koch-Weser przywódca li- rozczarowanych, z powodu lekarstwa, któ- gam, że ulice cichego Beauvais okryły 
z a m ę ż n y c h • beralnego filosemickiego mieszczaństwa, re okazało się trucizną, a światu dało nowy się żałobą. W s z ę d z i e cz a r n e 

Jak widzimy szeroki ten i bardzo spre· mającego liczne i ścisłe związki z giełdą, dowód dezorjentacji panującej w Niem- c h o r ą g w i e, lub państwowe opusz­
bankami i handlem, od dłuższego czasu już czech, które sterują po przez wszystkie czone do połowy masztu. A miał to być 

eyzownny program wym.ag~ oo przyszlych upi<:nviał flirt z panami Mohraunem i Bor- rozłamy i fuzje na prawo. dzień lokalnego święta starego miasta. 
posłów szerokich horyzontów i konkret· neman::m , wielkim mistrzem i wielkim L K-ski. 
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w Su ejowie 
piotrkowskiem 

Bandyta skazany 
na 15 lat ciężkiego wi~zi~ 

Przed wydziałem karnym sQdu okregooFea. 

w Chojnicach stanął groźny bandyta Krzyż~ 

ski Jan z Bydgoszczy, oskarŻODJ". o kradzieł Jll 

włamaniem i napad rabunkowy. , 

przyznał, zaprzeczał natouiiast, ab7. . 

Do kradzieży z włamaniem na •lmdt ~ 
ka Fiedlera z Małej Cerkwic;r oskario~ 

napadu rabunkowego na pewnego N"~ea · 

Ostatiito donosiliśmy o zabójstwie jakiegokolwiek udziału w zamordowaniu I bacji, a którzy najprawdopodobniej brali Dąbrow11 w powiecie aępoleńskim. 

funkcjonarjus~ P. P. w Sulejowie, dokona policjanta, tłumacząc, że ukrywał się dla- udzał w morderstwie, śledztwo trwa. w toku rozprawy, oskarżOD:T, ~-~ illf 

nem w nocy z 9 na 10 b. m., kiedy to 6-ma tego, iż otrzymał doniesienie, że jest poszu Moryś odstawiony został do więzienia do winy, odmawiajlłc Jednak .wszelkich· ....& 

strzałami rewolwerowemi zamordowany kiwany przez policję. W toku dalszego ba w Piotrkowie. Jak słychać, miał on uzasad dotyczących napadu. ) 

został postem.inkowy 34-letni Jan Korze- dania Moryś dawał bardzo mętne odpowie nione powody dokonania zemsty na osobie Oskarżony odsiadujłC kar~ 8 lat, udał ' 

11iowski. dzi, przyczem przyznał się tylko, że krytycz posterunkowego, bowiem był przezel1 kil- więzienia i dokonał owego napadu, poczem zo..ł 

Przyb}'łe z Łodzi do Sulejowa władze nej nocy·odbywała· się u niego libacja. kakrotnie już ścigany za różne przestęp- stał ujęty, a w czasie eskort:Y. zabiJ PQStmmb,: 

policyjne, w wyniku przeprowadzonego do Ponieważ Moryś nie chce wskazać swo stwa. (s) wego, za co skazanY. został na brt 8mierdi 

chodzenia ustaliły, iż zabójstwo dokonane ich kompanów, którzy byli uczestnikami li przez sąd <.(rręgowy w Bydgoszczy. w. ~ 

zostało w pobliżu posesji, w której za- 11m:z;· 
łaski zamieniona została kara śmierci na u 

mieszkuje zna.ny w Sulejowie złoczyńca, 
lat ciężkiego więzienia. 

kilkakrotnie już karany, Władysław Moryś, B11·z"n1·acy zaD1ordowal1· Obecnie za włamanie -1 napad Z08łał ~ 
którego mieszkanie stanowiło punkt zbor · dzony na kar~ 15 lat ci~źklego więslada. ł -twE 
ny dla przedstawicieli świata przestępcze- wlodar~a kowit_lł utratQ praw: obyptei.Jdch. • 

go. starego ~ . "' „ 
Korzeniowski, będąc w obchodzie, UlłOC ~ 

prawdopodobnie natknął się w nocy na jed Onegdaj przed wzmocnionym trybuna- I który schronił się do domu. W czasie tym z. ITOICI 
nego z podejrzanych osobników i usiłował łem. karnym w sądzie okręgowym w To- wracała od dojenia krów żona zamordowa- w Brześciu Kujawskim 

go wylegitymować, przyczem został za- runiu, odbyła się rozprawa przeciwko nego, którą począł gonić, wymyś;ając jej . 

•trzelony. dwom braciom - bliźniakom Stanisławo- orcłynarnemi wyzwiskami. Na krzyk napad- _ . Dma 19-1?0 b: m. w ~u ~-

Gdy funk~onarjusze P. P. wkroczyli cło wi i Kazimierzowi Gierczy11skim, lat 20, niętej swej żony, Neum:rn wybkgt z domu skim odbędzie się ~ pomn~ 

ntieszkania Morysia, r,ie zastali go w do- zamieszkałym we Wrocławkach, którzy 1 i wówczas to obydwaj bliźniacy rzucili się Mar~a J~fa ~dslaego. Przy: tej~ 

mu. żona złoczyócy ośv1iadczyła, że mąż kwietnia b. r. zażgali nożami 56-letniego na niego, przytrzymali za ręce, by nie mógł oka~JI nastąpi rówmez Ul"OCZ}'Ste ~ 

wyjechał przed dwoma dniami. Eunkcjo- włodarza Fr. Neumana. się bronić i zaczęli go żgać nożami w ple- c~rue sz~daru_ koła S~u średniego 

narjusze P. P. nie dali wiary temu twier- Trybunałowi przewodniczył sędzia Gi- cy i w głowę. Gdy napadnięty zalany krwią ZJazd ~eślników z WOJeWództwn. ~ 

dzeniu i provvaclzono , poszukiwania za zi11.ski, oskarżał prokurator dr. Puziewicz, padł na ziemię, oskarżeni jeszcze kilka ra- sza~ski~~ ha.I„ d~ Rad ; 

zbrodnarzem w dalszym ciągu,. bronił oskarżonych z urzędu adw. Bie~zk. zy pchnęli go nożami, - „T e r a z i u ż łn a. ZJ Sta prz~~ ~""5._.. 'ID'. Y. *. 
\V rernltac1e prowadzonych energie:- Według aktu oskarżenia i przewodu n i e wstaniesz". cze eJ nu r ego I "!~""9$) 

nych poszukiwal1 znaleziono Marysia, dzię I sądowego, Stanisław Gierczyński kry- Na rozprawde pierwszy oskarżony częś- Prote~to~t nad zjazdem cWJtła ~ 

ki obserwacj jednej z jego kochanek, któ- tycznego dnia najpierw napadł na mistrza ciowo do winy się przyznał, twierdził, że Rzemieślnicza we Wł9dawl.µa. ~(Islaa.); , 

ra dosarczała złoczyńcy, pożywienia. Ob- kominiarskiego Kobądzę, z a d aj ą c był pijany, natomiast drugi oskarżony: po- DZIESl•CIOLECIE' 
serwując kobietę funkcjonarjusze ·p, P. do- m u n o ż e m r a n ę w s z y j ę • wiada, że nożem nie żgał, tylko brata od- .., 

tarli w ślad za nią do szopy wapielll,1ej, pod W tym czasie przechodził obok włodarz ciągał. Przesłuchani świadkowie w całości dni krwi i chwały 

Sulejowem, gdzie też złoczyl1ci;. przytrzy- Neuman i powiedział do Stanisława G.: - potwierdzili akt oskarżenia, a znawcy le- . 

mano. . „Ty Stachu zaws" musisz bić się z noiem karze orzekli, że zmarły otrzymał 12 . „ ,,,...__ ~ 
Odprowadzony na posterunek P. P. w w ręku". To odezwanie się N. tak rozjuszy- pchnięć nożem w plecy, trzy w głowę, od P'RONT POŁUDNIOWY. J1ed Bobem 

$ulejowie Mo·Tś początkowo wypierał się to n'ożownika, że rzucił się na Neumana, czego pękła czaszka i wyszedł mózg. Rany n~cli oddzialcSw JazcJ,. • bwalerłł · 

~ 
zadane były śmiertelne i napadnięty prze- jacielsk4_. W. :walkacl& fJch ..w ramo; mm.( 

• wieziony do sz~itala w Chełmży, drugiego telnie doridu n Jt. 111au6w. -tOI'. Amlmf aJ, 

EGE Y dnia zmarł. błoński. , , 

·. .Według zgodnej opm11 okolicznych FRON'l'. Pół.NOCXY.. i„ l;r.dda ~ 

mieszkańców, obydwaj bliźniacy; bY.Ii P,OS- mobyla .Mołodeczno. Wdtfo 200 ldeó.: f &~ 

o ropie :naft.o~ej. w Tucholskim 
W związku z krążącemi od szeregu ·mićzną ana.lizę pJ:óbki, zebranej z Tucho­

tygodni pogłoskami o p9kaza11~u .się rnpy li przez pp. prof. S. Morozowicza i dr. K. 

naftowe] w mieście i okolicach Tucholi, Tołwińskiego. 
Qtrzymujemy ze sfer mia1:9dajnych nast. Z anali,zy, przeprowadzonej przez dr. 

,Wyjaśnienie: · . Różyckiego wynikło ostatecznie, ze nafta 

·· Przeprowadzone na mfejscu badania tucholska nie posiada zgoła żadnych 

,PrLez dyrektora Państwowego Instytu- cech, cha1•akteryzujących ropę naftową i 

tu Geołogicznego prof. S. Morozowicza i uznaną została za jej destylat, nie różnią 

i11aczelnika Wydziału Naftowego dr. K. cy się niczem od nafty, pochodzącej ze 

Tołwińskiego wykarzały, że jedynem i naj składu 'firmy ,;Nobel" w Warszawie. Ty­

iatotniejszem „źródłem" nafty jest miesz le co·do samego miasta Tucholi. 

t:ząca się w piwnicy p. Kallasa · żelazna Odnośnie okolic, wymieniona na wstę 

cysterna z naftą firmy· „Nobel". pie komisja st\.vierdziła, że to, co brano 

Nafta z tej cysterny, rozlewana przy- za objawy nafty w rowach odwadniaja­

padkowo na piaszczystą. posadzkę piwni- cych łąkę ni'ej.Szmeltera - okazało się 
cy, przedostawała się na mocy wsiąkliwo- kłakami prżegniłej roślinności, pomiesza-

4ci p~ku - do sąsiedniej studni i stąd nej zawiesinami wodzianu żelazowego 

powstał.a cała historja rzekomych źródeł (rudy łąkowej). 

naftowych. Tak więc i w pierwszym i drugim wy 

Celem wydania ostatecznej decyzji, padku fachowe badania wybitnych spe­

t:ZY' nafta tucholska jest naturalną ropą.1 cjalistów w tej dziedzinie wykazały, nie­

f:l.Y też gotowym jej destylatem, P. In- stety, całą bezpodstawność wersji o rze­

stytut Geologiczny przeprowadził che- kornych źródłach naftowych w Tucholi 

---<:>---

Ostrzeźenie _, rzed sekciarzami 
W Warszawie, w wielu miastach na 11843, nastepnie na r. 1847. Wedłućr in­

prowine~i, a ~~wet po wsiach m.Vijają się nego odła1Y.n sekty „adwentystów t~sią­
~sł~c! roznych. sekt z wy~a~y-nictwa lecia'; koniec . świata miał nastąpić w je­

nu, w lrtórych sekciarze zohydzaJą Koś- sieni 1914. roku. 

ci?ł, katolieki oraz zniesławiają duchÓ- Na czele adwentystów warszawskich 

'łQenstwo .. Sekty te ~z'Y:Y"cz~r pochodzą stoi niejaki p. Ferdynand Dzik, który za 

~ Am.ery~. alb? z. N1em1ec, wysłannicy łożył spółkę „Poliglot" i wydaje różne 
l~ rowmez dz:i.ałaJą za pieni~dze c~ynni- broszury sekciarskie, m. in. Pismo św. ze 

k~w ~eh: wrogie?. itietyl~ó:· Kościoło- sfałszo'"'.aną aprob~tą. katolicką. 
Wl ale 1 p~stwowosc1 pol~lneJ. Wykorzystufac ten moment, że w o-

Ostatnio w Warszawie wysłannicy statnią niedzielę według rozporzadze­

~ty; . t. zw. ad'.".'entystów· (zwanych nia Stolicy Apostolskiej kwestowa~o w 

rowmez sabatystami) :roznoszą po do- kościolaclr na misje katolickie, jakieś 

mach bros_zl!rkę. p. t .. 1,Co ~fs czeka'?'' panie obchorlziły mieszkania prywatne i 

„Adwe~tysc1 d!11~ , s1_odmego ·- obchodui. sprzedawały jakopy na powyższy cel pi­

s~bo~ J~k? ~z1:n sw1ęty, zapl'zeczają o- semko „Z1i.aki cząsu", zawiernjące hanie­

golp.eJ mesm1e~·~elności - duszy; która ma line napady ua religję, wy.;;micwające re­

b;Yc tylko m1~~ałem ·!,wiernych''. Z~łoż.y- fikwje swiętych, chrzest nieletnich, wła­
Cle! s~kty, W1ham Miller, farmer arnery- dze Kościofa hierarchję duchowną i 

kańalti. ·.Dr~eoowiadał koniec. świata na r. świecką. 
1 

• 

trachem miejscowej ludności. rabinów maazyno111')'Ch. ~ 

Sąd wymierzył Stanisławowi 10 lat i W. dni„ dzisiejszym PIWY.dofana ._,. -.ć. 
3 miesiące ciężkiego wdęzienia, a Kazimie- wiecka zgodziła aię na podpisanie ~ 

rzowi Gierczyóskiemu 5 lat ciężkJiego wię- zasad pokoju. Zgodnie s powyisz<em -~ 

zienia, i na utratę praw ob.r:watelskich lnie bro~ obowiłąwać btd:i,;ię ~ 18- pdlb;i~ 

przez 10 lat. . 1 · .. -„,- 1,., ii--fr ka, godzmy, 24-ei. . , y-tti . ' 

Zarząd Główny T. S. L. 
w sprawie aktów sabotażu w Małopolsce 

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły łeeme i kulturalne,_ a przedewszystkien!. 

Ludowej na plena.mem posiedzeniu, od- Wola T. S. L. na obszarze Małopolski 

bytem w Krakowie w dniach 4 i 5 paź- Wschodniej do podjęcia jak najbardziej 

dziernika b. r., uznając, że obecne poło- intensywnej pracy organiacyjnej li za,.. 

żenie ludności polskiej w Małopolsce pewnienie polskiej ludności wiejskiej o.-1 

Wschodniej, wywołane akcją sabotażową pieki moralnej ze strony całego zo.rgam-' 
żywiołów antypaństwowych wymaga zowanego społeczeństwa polskiego. 

szczególnej czujności ze strony Pań- c) Stwierdza, że w obecnej sytuacji 

stwa i całego społeczeństwa polskiego. wzmożona opieka nad ludnością polską w 

a) wy,raża przekonanie, że akcja Małopolsce Wschodniej i ~ybkie zapew­

Władz Państwowych, zmierzająca do nienie jej możności zaspokojenia najpil-
1 

bezwzględnego zapewnienia tej ludności niejszych potrzeb kulturalnych jest o­

bezpieczeństwa życia i mienia, nie zosta- bowiązkiem całego Narodu Polskiego i 

nie wstrzymana aż do zupełnego złama- zwraca się przeto do społeczeństwa pol­

nia sabotażu i że ludność polska, której skiego w całej Polsce z gorącem wezwa· 

mienie pada ofiarą walki skierowanej niem o wydatną pomoc materjalną na 

przeciw Państwu Polskiemu winna o- budowę polskich szkół, domów ludowych 

trzymać pełne odszkodowanie poniesio- i kaplic w Małopolsce Wschodniej jako 

nych strat ze strony Państwa. podstawowych ognisk kultury polskiej 

b) Wzywa wszystkie organizacje spo- na tych terenache 

• ---'0---

Zolnierz z obawy przed karą 
rzucił się pod. pociąg 

Wczoraj o godz. 0,45 rzucił się 20-letni I Na wyżej wymienionym odcinku kole· 

szeregowiec Emil Hary z 75 p. p. z Król. jowym ś. p. H. rozebrał się z bluzI<i, zdjąl 

Huty (zam. w Ornontowicach pow. Pszczy11 trzewiki, ułożył w rowie, oczekując nacljeż­

ski), pomiędzy przystankiem kolejowy1~1 dżającego pociągu, pod który rzucił się do­

Chudów a Ornontowicami pod ~rndjeż- picro w ostatniej chwili. Maszynista spo· 

dżający pociąg, który go zupełnie zmiaż- strzegłszy to, zatrzymał pociąg -- nie· 

c!żył. stety już zapóźno. 

ś. p. Hary dnia popriedniego o godz. Dochodze11ia wykazały, że ś. p. Harv 

24 pożegnał się z rodzic1mi i rodzer\stwem targnął się na życie z obawy przed kar~ 

i opuścił dom z nadmieni~m, iż odjeżd± -1 jaka miała go spotkać za samowolne prze·~ 
do pułku w Król. Hucie. j~łużenie urlopu. 
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Zebran;e G~~{Snków Cechu · 
1U ~- • 0 rt " 0 

n ęutinEare ~o~„ ze~~uczego 
Zarząd Cechu V! edliniarsko - Rzeźni­

czego w Łodzi niniejszem zawiadamia 
swoich członków, ż~ vie wtorek dnia 14-go 
października r. b. ? _godzinie G-cj .wieczó: 
.w pierwszym ternmue a o godz1me 8-eJ 
w drugim terminie odbędzie się walne 
kwartalne zebranie Członków Cechu w lo-
1.calu przy ul. Zawiszy Nr. 5, na którem bę 
clą rozpatrywane bardzo ważne sprawy ty 
czące się spraw Cechowych, iak również 
wszystkich członków. -

O liczne przybycie prost 
Zarząd. 

Nadzwyczajne Walne 
Zgromadz'enie · 

Związku Handlowców Polski.eh 
w Łodzi 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWE· 
410 HANDLOWCóW POLSKICH podaje 
do wiadomości, że, zgodnie z decyzją ostat 
.niego dorocznego Walnego Zgromadzenia, 
odbędzie się w p i ą t e k 3 1 p a ź 
d z i e r n i k a r • b • o godz. 18,30 
,f!I lokalu własnym przy ul. Piotrkow­
skiej 108 NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE z następującym porząd-
1dem obrad; 1) Zagajenie, 2) wybór pre­
zydjum, 3) sprawozdanie Zarządu, 4) zinia 
na § 7 Statutu, 5) Wnioski. W razie nie­
dojścia do skutku w pierwszym tennittle 
Zgromadzenie odbędzie się w drugim ter· 

·„HASLo" z ffnia 12 października 1 ~ ie • Str. I 

Rozbudowa nowego gmachu iiiiiii.iiiiiii~ 
t~z:~u·~m„,..,„ =&SU Io" dzk1·e1· Izby Sk b • ...,~3ii!f:1ii1Mli~Mł•M@MSMti!i1;; ar oweJ 

zostanie dokonana w roku przyszłym 
W związku z rozbudową nowego gma­

chu Izby Skarbowej w Łodzi przy Alejach 
Kościuszki zwrócilbmy się do prezesa Izby 
Skarbowej p. Kucharskiego z prośbą o 
garść wiadomości dotyczących się rozbu­
dowy nowego gmachu Izby. 

Jak wynika ze słów pana prezesa, 
gmach lzby wybudowany został na posesji 
zakupionej przez Skarb Państwa jeszcze 
w roku 1920, przyczem kubatura gmachu 
posiada 25.322 metrów sześć. 

Gmach posiada 73 pokoje biurowe, jed 
ną salę posieclzeI1, składnice akt i druków 

w suterynach, obszerne halle i korytarze W podziemiach Izby znajdowat się bt 
na wszystkich konclygacjach, dużą salę dla ctzie skarbiec silnie opancerzony, celem 
kasy skarbowej, mieszkanie prezesa na 1 uniemożliwienia dostana siE; doń włamy· 
piętrze oraz 5 mieszkań w suterynach dla waczom - kasiarzom. 
dozorcy i woźnych. Budowę gmachu Izby Skarbowej wyb? 

W całym gmachu przeprowadzone jest nano podług projektu, sporządzonego przei: 
centralne ogrzewanie, przyczem w całym architekta Józefa Kabana, przyczem za­
gmachu nie ma nawet jednego pokoju nie twi~rdzony kosztorys przez Ministerstwo 
słonecznego. Robót Publicznych wynosił 1.791.170 zło-

We wszystkich pokojach są umieszczo tych. · 
ne wetylatory, przyczem główna sala ope- . i:irojekt został sporządzony z uwzględ­
racyjna posiada prócz kaloryferów jeszcze memem rozbudowy gmachu w przyszłości. 
specjalny dopływ ogrzewanego powietrza. a mianowicie wybudowania gmachu froa­

~"*~'·~·~~*~~~~~~·~»~"~~~~~~,~~s~~~~~~~~~~~~~~~~~ towego o ds~ony ~icy~ókz~s~aj. któ· 
ry będzie połączony z wybudow,an~ oficy­
ną i stworzy jedną całość z obecnie wyko-­
nanym gmachem. Rejestracja bezrobotnych 

Monumer.talny ten gmach, wykonano 
na zaprawie cementowej i półcementowej, 
z przykryciem wszystkich pięter żelazo -
betonowemi stropami, a wszystkie otwocy 
żelazo - betonowemi belkami, według naj• 
nowszych zasad techniki. Do budowy sałi 
kasy skarbowej i całej oficyny zastosow• 
no tak zwaną ramową konstrukcję, składa­
ją się jedenastu filarów żelazo - betono­
wych i takichże belek. 

na państwową zapomogę doraźną za miesiąc 
wrzesień r. bi 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiado-1 
mości osób zainteresowanych, że w ponie­
działek, dnia 13-go października 1930 r. 
rozpocznie się rejestracja na państwową 
zapomogę doraźną bezrobotnych, którzy 
otrzymali zapomogę doraźną za miesiąc 
sierpie11 1930 r. z kasy Urzędu Zasiłkowe­
go dla Bezrobotnych, oraz którzy wyczer­
pali wszystkie raty zasiłku ustawowego z 
funduszu bezrobocia w miesiącu sierpniu 
1930 roku, a zameszkują na terenie Gmi­
ny m. Łodzi. 

Do państwowej zapomogi doraźnej za 
wrzesień mają prawo tylko bezrobotni, po­
siadający rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni prawa d1' 
zapomogi doraźnej nie mają. 

Bezrobotny, w którego roozinie, wspól 
nie z nim zam~eszkującej oraz prowadzącej 
wspólne gospodarstwo, choć jedna osobci 
pracuje lub otrzymuje jakąkolwiek zapo 

Wtorek, dnia 14 ·października r. b., 
litery: O. H. I. j. 

środa, dnia 15 października r. b„ 
litery: K.L. t. 

Czwartek, dnia 16 października r. b., 
litery: M. N. O. 

Piątek, dnia 17 października r. b., 
litery: P. R. S. 

Sobota, dnia 18 października r. b., 
litery: T. U. W. Z· .t. 

Robotę przy budowie gmachu rozpocz~ 
to w październiku 1928 roku, wykonaao 
jednak na jesieni tylko część fundamentów 
frontowego gmachu, zaś z nastaniem mro­
zów roboty przerwa·no w połowie grudnia, 
zaś wobec surowej i trwałej zimy, wzno­
wiono budowę dopiero w maju 1929 r. i te 
goż jeszcze roku doprowadzono w grud­
niu pod dach. Całkowite wykończenie 

Bezrobotny, zgłaszający się do rejestra gmachu i oddani~ do u~ytku ~zależnio~e 
cji winien okazać: · był?. od .. skan~ltz?\~ama uli.cy Al~Je 

1) dowód osobisty, względnie inne l~?scmszk·1 i moznosc1 P?ł~cz.ema kanaltza 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, c~1 gmach!-1 z kanałe1!1.m1ejsk1m, co nastą 

2) legitymację PUPP, stwierdzającą piło w dniu 20 wrzesma r. b. . 

suioie te,2.:oż dnia o godz. 19,30 •• „ ' mogę, również prawa do zapomogi niema 
fakt otrzymania zapomogi doraźnej za mie . Roboty .były ~rowadzo:ie pod ~erow­
siąc sierpień 1930 r. względnie fakt wyczer m:twen: tnz. architekt.a Wiktora jamszew­
pania wszystkich rat zasiłku ustawoweg::> ~kiego l .kontrolą kom1t~t~ ?udowy, .~kłada 
z funduszu Bezrobocia w sierpnu 1930 r. 1ącego s1.ę z przedstaw1c1eh ~.>:'re~c11 Ro­
oraz fakt zgłaszania się do kontroli w Od- bót .P~bI;czn)'.ch w. osobach mzymerów K. 
dziale PUPP w miesiącu sierpniu, wrześ- Wozmck1~go 1 J. M1~Jauera, deleg~tów ~zby 
nu i paźdz-ierniku r. b„ ~karb<?WeJ naczelnika T. Nowo1ewsk1ego 

Ze Związku Obrony 
Kresów Zachodnich 
Obwód Łódzki Związku Obrony Kre-

6&w Zachodnich zawiadamia PP. człon­
ków, iż p. Brortjsła.w Kozłowski jest u­
powaimionY. z dniem 12 października r. 
h. do inkarowania wszelkich sum na ce­
le Związku, z.a.równo składek czł-Onkow­
skich jak i ofiar na kolonje letnie dla 
dzieci polskich z Niemiec. 

Rejestracja odbywać się będzie w Io 
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot· 
nych przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniow · 
skich Nr. 32, w godzinach od 9-ej do 
14-ej, według następującego porządku: 

3) k1:1iążeczkę ubezpieczeniową Kasy 1 H. Kii~asa.. . · 
Poniedziałek, dnia 13 października r. b., Chorych zarówno bezrobotnego, jak rów- R_zezbę figuraTną na at.tyce, ko11 c_zy nasi 

literl: A. B. C. D. E. Fe nież i członków rodziny, wspólnie z nim za wyw1aq .P~ezes Kucharski, wykonał artys. 
mieszkujących. · ta - rzezb1arz Aleksander Czeczott. (p) 

---'ooo---

Z • k I b R • 'J • h Legjony w pieśni w1ąze Z zem1es n1czyc Wielki aplauz, jak.i spptkał pierw-

Dodatkowa komisja Izby Rzemieślnicze; istniejące w Pol- ~ieślniczych nurtują dwa poglądy, a k~ l°~~~~~tó:'!Y~~-;.o~~~:Le~j= 
poborot-va sce w liczbie 17, choć istnieją, jak nie- mianowicie: 1) związek ma być oddziel- w pieśni", skłonił tę organizację do pow· 

J tro 
Al K , . ki 

21 
d które, dopiero od kilku miesięcy, wykazu- ą instytucją, posiadającą swe stałe biu- tórzenia powyższej imprezy w sali Fil· 

/ u przy · .. oscrnsz urzę u- ją wytężoną akcję w kierunku poprawy ro w Warszawie, 2) związek polega na harmonji dnia 12 b. m., o godzinie 12-ej 
j~ d.odatkow~ komisJa PO°b<?row~ dla :ocz- położenia rzemiosła polskiego. zjazdach perjodycznych, na których sto- w południe. 
nikow 1909 i starszych o ile 11:1e maJ~ u- Akcja izb rzemieślniczych, prowadza- sowana będzie zasada i podział na izby Prócz całego szeregu nowych pieśni, 
reg.ulowanego stosunku do słuzby woJsko na bezwzględnie z dużym pożytkiem dla referujące i izby głosujące. które będą wykonane na poranku, zwra-
WeJ. sfer rzemieślniczych i dla całego życia Za pierwszą formą organizacji prze- cają uwagę specjalnie zaanr*1żowa-ae 

.Na lromi~ji mają staw:ić się za!lliesz- gospodarczego Polski wymaga scentrali- mawia większe scentralizowanie i dosko- tańce na.rodowe, stanowiące sm>jego ro 
kali w obrębie PKU-I o ile zostali wy- zowania i ujednostajnienia które nieza- nały tok całej akcji izb rzemieślniczych dzaju pendant do numerów wokalnfch. 
znaczeni przez starostwo grodzkie. (b) wodnie przyczyni się do 'bardziej szyb- we wszystkich jej przejawach - przeciw Muzyka i plastyka braci legjonowej, 

kiego zrealizowania celów i zamierzeń ko zaś: względy oszczędnościowe i wiel· tak popularne w szerokich sferach spo. 
Walne Zeln-anie Oficerów rzemiosła polskiego. kie koszty utrzymania biura. Biorąc łeC'L-nych, poprzedzone będą słowem 

R z tych też względów słusznem i poży- jednakowoż pod uwagę stan liczebny rze- \tstępnym znanego działacza społecznei'o 
ezerwy tecznem jest utworzenie ogólnopolskiego miosła w Polsce oraz mnóstwo zagadnień płk. dr. Więckowskiego. 

Dziś, w niedzielę, o godz. · lO·ei rano w pierw· Zwiazku Izb Rzemieślniczych, któryby i postulatów, wymagających załatwienia Całość, ze smakiem i znawstwem uło 
'zym terminie, a o godz. 10-ej min. 30 rano w dru- posiadał swe biuro w Warszawie i załat- przez czynniki miarodajne - wskazanem żona, zapewnia porankowi niewątpliwe 
gim ostatecznym terminie, bez względu na ilocić obce wiął wszelkie sprawy poszczególnych Izb byłoby utworzenie stałego biura Związ- powodzenie. 
nych, odhrchie się w sdi przy ul. Piotrkowskiej 113 u władz centralnych. ku Izb w Warszawie. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
(lokal Pol.kich KupcÓ'•I i Pncn:yshwców Chrze · • 
kijan) walne zebranie Zwięzku Oficerów Rez~rwy Projekt Związku Izb Rzemieślniczych Wyszłoby to z pożytkiem i dla pracy do na.bycia w kasie,Filharmoni co&.1.enme 
Jlseczypospolitej Polskiej na Okręg LódzU rozpatrywany będzie 18 b. m. na konfe- poszczególnych Izb Rzemieślniczych, jak od godz. 11_:...2 i od 4 - 7-ej po poi. 

rencji międzyizbowej, w łonie izb rze- i dla całe~o rzemiosła polskiego. 
Ofiary 

Na kościół w Helu pp. Bocheńscy Józe­
~owie złożyli 4 71. 

półka Szewców 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 79, tel. 158°38 
poleca: 

SKORY - HURT i DETAL 
specjalność: 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wod~, jak równie:!: skóry trwałe 

dA ponm. 326 

a · Odczyt Czerwęnego Krzyża 

Poświęcenie sztandaru dzi=~~~~;0~~~~ 
sali Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, 

Legji Inwalidów w Łodzi pan dr. żebrowski wygłosi odczyt L t. „o 
1. . ł • k J k bólu gardła„. 

W dniu 26 b'. m. odbędzie się poświę­
cenie sztandaru Legji Inwalidów W. P. 
im. gen. Sowińskiego w Łodzi. Na uroczy 
stość powyższą przybywa im. Marszałka 
Piłsudskiego gen. dyw. E. Rydz-$migły. 
Celem przyjęcia wybitnego generała utwo­
rzył się w Łodzi komi te!, . zł?żo~y. z naj­
wybitniej szych przedstaw1c1ell m17Jsco~e­
ao społecze.I1stwa, który wyłoruł z sie­
bie sekcję techniczną, finansową i propa­
gandową. Sekcje te pracują obecnie inten 
sywnie, dokładając wszelk~c~ st.arań, by 
pierwszx Marszałek Polski zołnierz ~-~ 

czypospo 1te1 zosta przyjęły ta , a na Wejście beipłałne. 
to zasługuje. W skład sekcji propagando- ' 
wej weszli między innymi: prezes syndy- llllllllllllll-11 
katu dziennikarzy łódzkicTi red. Cz. Gum-
kowski, red. Ołtaszewski, red. :Walawski, 
przedstawiciel „Głosu Porannego", dyrek- WATALINĘ 
tor Dębowski, kpt. Lutomski, pp. Paprocki, 
Giełczyński, Nowakowski i inni. 

Posiedzenie Sekcj Propagandowej od­
będzie się w poniedziałek o godz. 7,30 wie 
czorem w lokalu Legji Inwalidów, ul. Naru­
towicza Nr. 45. 

lekk'l na wagę poleca 

EDMUND BOKSLEITNER 
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ŁÓDŹ PR.ZED WYBORAMI 
SM!fiiiil Zamach samobójczy 

chorowitego starca 

DO SEJMU i SENAT 
KOMITET WYBORCZY 

.Organizacyj Kobiecych w Łodzi 
Dnia 'tO. 9. z inicjatywy Zarządu Głó- się, w pierwszym rzędzie zniesiena ogra- jblicznego od naleciałości niewoli, podnie­

nego Z~u Pracy Obywatelskiej Ko- niczeń praw kobiet zamężnych. sienia w społeczeństwie poczucia godno­
biet zawiązał się w Łodzi Komitet Wy- W pełnej świadomości swych sil ści narodowej i osobistej, oraz zrnzumie­
borczy Organiu.acyj Kobiecych. W skład 'wieżych, niezatartych jadem walk par- n.ia konieczności przenoszenia. ponad 
orezydjum wchodzą: 1tyjnych, w głębokiej wierze, że właśnie wszystko dobro Pailstwa - organizacje 

P. p. Wa.nda. Kosińska, Kazimiera ży- .kobiety najwydatniej przyczynić się mo- kobiece zrzeszone w Komitecie Wybor­
lińska-Ma.rczy:ńska, S. Niedzielska, J. gą do oczyszczenia polskiego życia pu- czym idą do wałki o Nową Polskę. 
Dubanowiczowa, Karolina Skalska, H. 
Peyserówna, Władysława Pospieszyń­
~ka. 

DEKLARACJA IDEOWA. 
W chwili decydującej, w której Na­

rM Polski gotuje się do walki o nowy 
1.JStrój, mający zaipewnić Państwu naj­
lepsze warunki istnienia i dalszego roz­
woju, stowarzyszenia kobiece, grupujące 
się w obozie Marszałka Piłsudskiego, sta-
1 ą karnie do szeregów, tworząc wspól­
tJ.ie 

Komitet Wyborczy 
l>rganizacyj Kobiecych. 

Nie mogąc ze względów państwo· 
wyc.h wystąpić z własną listą kobiecą 
Komitet poprze listę ugrupowań, należą-
cy<:h do wielkiego obozu Marszałka Pił-
sudskiego, wierząc, że znajdzie się na 
niej miejsce należne kobietom i że da 
ona gwarancję, iż do czyn.u przebudowy 
ustroju Polski staną ludzie właściwi, 
-zdolni do przeprowadzenia rewizji Kon­
stytucji w myśl ogólnych żądań nastę­
pujących: 

1) Wzmocnienia władzy Prezydenta, 
obieranego przez cały Naród, 

2) Zapewnienia rządom Rzeczypospo­
litej warunków, gwarantujących ciągłość 
'9racy, 

3) Rozgraniczenia kompetencji ciał u-
8tawodawczych i wykonawczych, 

Termin składania reklamacyj 
w komisjach obwodowych 

Mimo zamknięcia spisu wyborców do I drzwiach każdej komisji musi być wy­
wglądu - poszczególni wyborcy, którzy wieszona karta z wskazaniem, w jakich 
nie zgłosili jeszcze reklamacyj z powodu godzinach komisja urzęduje. 
pomnięcia ich w spisach, mogą reklama- O ile obywatel jest niezadowclony z 
cję te zgłosić na piśmie w komisjach ob- orzeczenia komisji obwodowej, wydanego 
wodowych wyborczych w czasie d'O dnia w odpowiedzi na zgłoszoną przezeń re-
17 b. m. klamację, może zgłosić w okręgowej komi 
W związku z powyższem każda komisja sji wyborczej Nr. 13 sprzeciw od takiej 

obwodowa wyborcza czynną być musi decyzji. Termin składania sprzeciwów u-
nieprzerwanie do dnia 17 b. m. przynaj- pływa w dniu 25 b. m. (a) 
mniej godzinę dziennie, przyczem na 

Pełnomocnicy list 
Dnia 17 b. m. okręgowa komisja wybor Ina liście i zawiadamia go o decyzji co do 

cza przyjmować będzie listy kandydatów przyjęcia lub unieważnienia listy. 
do Sejmu. W wypadku wycofania pełnomocnika lis 

Listy te składają w imieniu danej listy ty, podanie do okręgowej komisji musi być 
pełnomocnicy, wybrani wraz .z zastępcami podpisane przez większość wyborców, kto­
przez podpisujących daną hstę kandyda- rzy podpisali daną listę kandydatów i pod­
tów. pisy ich musz't być poświadczone przez 

Przewodniczący okr~gowej komisji w władzę administracyjną lub przez przewod 
sprawie listy kandydatów porozumiewa się niczącego obwodowej komisji wybor­
tylko z pełnomocnikiem listy, wzywa go czej. (b) 
do ewentualnych poprawek i uzupełnień 

4) Odpowiedzialności przedstawicie- wi•elki• 
li Narodu za ich ezyny sprzeczne z prze· 
pisami obowiązującemi. 

artysta, Karol Adwentowicz 
opuszcza Łódź Wierzymy, że nowa Konstytucja u­

możliwi Rządowi istotnie zabez.pieczenie 
całości nienaruszalności granic Polski o-
t'az otoczenie ziem kresowych specjalną Ustąpienie Karola Adwentowicza z kie 
!)pieką Państwa. ronmiczego stanowiska w teatrach miej-

Wierzymy również, że zapewni ona slr:ich jest już rzeczą dokonaną. Onegdaj 
=y!tl~i1!1 obywa!el?m J:lez i:óżnicy na- zrzeszenie a~tystó~ podpisało z ":~gistra· 

o osc1,. wyznan 1 ~lei pełnię p:a~ o- tem umowę 1 przeięło teatry na sWoJ rachu 
bywatelskich, wymaga.Jąc Jednoczesme z i.. 
~ą surowością wypełnienia obywatel- I ne'c· . . . 
'1uch obowiązków. Pismo nasze występowało 111e7edno · 

. W przekonaniu, że w nowym składzie krotnie w roku ubiegłym przeciwko. nie 
tlał_ ,ustawodawczych znajdzie się więk- Adwentowiczowi jalęo artyście, a przeciw-
szosc, zdolna do przeprowadzenia konie- i.. b · · N· d 1 „ · • 

l!mych reform •. organizacje kobiece zrze- 'C~ o Jęciu przez iego yre1r:c11 i posunię· 
~zon~ w K_omi!ecie Wyborczym domaga- cwm repertua.r~wym. z.r~sztą osoba ~rty­
Ją się reahzacJi następujących postula- sty została nafmef ortum11e7 wyzyskana Jako 
ł.ów: sztandar przez „ieatro-lęratów'' z „tamtei 

W DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ: 
1) ooywienia wytwórczości i usunie-

.A bezrobocia, • 
2) reformy. s~stemu podatkowego, 
3) zaipewruerua rozwoju organiza­

t;jom spółdzielczym, 

stronJ) bary!ęad:y". 
:[. ::. ~ 

Karol Adwentowicz opuszcza t..ódź. 
Wyjeżdża czołowy alętor scen pol­

skich, „mistrz od północnego teatru", jale 
go z okazji inscenizacji „Ojca" nazwał kie· 
dJJŚ Boy, w związlęu ze wspanialemi po-

staciami lbsenowsleich i Strindbergowskich 
bohaterów, lctórych Adwentowicz jest bez 
IL onkurencJ)jn:ym odtwórcą. 

W :yjeżdża władca dusz, słuchacz:y, 
lt·lór:ych swem słowem, pociągał w niezna­
ne w:yżJ)ny ducha. Opuszcza nas współ · 
twórca najśrvictniejszych postaci klas:yczne 
go ref:iertuaru, zawsze słcończenie orJ)ginal · 
n:ych w ujęciu, - postaci: Księdza Mar­
ka, H amleia, rotmi3trza ze strindberf[ow­
slęiego „Ojca", Per GJ]nta„. 

:f. ~ :(. 

Łodzianie, lr:tórym tJ)le pięknycl1 chrvil 
i wzrusze;1, wesfJÓł z sobą w teatrze prze· 
ŻJ)Ć pozwoliłeś, - żegnają Cię ze smut· 
kiem i żalem . 

Na nową zaś dJ)refccję sl~ladają obo­
wiązek ściągnięcia Pana Karola Adwenio 
wicza jafcnajr}Jchlej na gościnne w:ystępJ). 

W. Wer. 4) ożywien!-a ruchu budowlanego, a 
~ewszyatkiem budownictwa mieszka­
ruowego. 

---0\..)01---

~ DZIEDZINIE OCHRONY PRACY I 
. OPIEKI SPOŁECZNEJ. 

1) Jednak~w.ej płacy za równą pracę, 
2.j ustalenia oormy zarobków w cha-
~ 

S) powfększenfa liczby inspektorek 
praey~ 

4i>i 1'IOlr.SZerZenia ustawy o ochronie 
macierr:.Yństwa i pracy młodocianych, 
ślu~ weg:ulowanie kwestji dzieci nie-

Pan Wieliński 
• 

w roli mecenasa sztuki 
Wie w Łodzi każdy obywatel, że pan bezpieczeń socjalnych za pracowników te­

Edmund Wieliński lubi eksperymenty, że atru. 
ponadto wolę swą narzucać chce ludziom, Zdawałoby się więc, że skoro argu­
którzy mają nieszczeście korzystać z o- mentem tym operowano wówczas, że 
woców pracy czerwonego Magistratu. więc p. Wieliński zabezpieczył w umowie 

Pamiętamy wszyscy czas, kiedy to p. z p. Adwentowiczem interes pracowni­
Wieliński z racji, że w najpierwszej mło ków i instytucji ubezpieczeń społecznych, 

: DZIEDZINIE ZDROWIA I dości był pewnego razu suflerem na wie- że dołożył on wszelkich starail, by unie-
ORALNOśCI PUBLICZNEJ. czorku gimnazjainym, zadebiutował w możliwić skierowanie tegoż argumentu 

ał 1), żądamy kontroli nad wykonywa· roli mecenasa sztuki i kiedy wbrew przeciwko jego pupilowi. 

~) ':~~lczaniu opinjj. spo,łec~:~stwa oba!ił kandydaturę Zapytujemy więc, czy istotnie Magi-
l9Stw: żebractwa i włóczę- p. Go1.czy~sln;-go, ~s~d:'.l-Jąc na stolcu dy- strat dopilnował interesów pracowni-

S),a~ zwalczaniu rektora. teatro~ m1eJ_sk1ch p. Karola Ad- czych i instytucji ubezpieczef1 społecz-
7wY!n towarem, nierządu i handlu wentow1cza, l~to~·y sw~ pracę ~~początk~- nych i jak p. Adwentowicz z obowiąz· 

4) o walce z alkoholiizmem wał. ~ysta'7'1enien~ . „CJankall ' sztuki, ków tych się wywiązał - a jeżeli się nie 
żądamy ponadto usunięcia wszelkich W.Ygwizda~;J W' ca·ieJ , ~olsce. . . wywiązał - to, czy p. Wieliński uznaje 

krzywd, wynikajacych z niez1·ealizo"'a- 1·, Jk~o aidoumlenlt, ~toty poGsłuzył,p.k~1e- swą morn.In:} odpowie<lzianość za te rze-
nia ~- ~ . . ·~ ms iemu o o:>a erna p. orczyns iego, cz ? 

"vwuvUDrJłWnteru.a kobiet. doma,g_ę.Mc był ;fakt nieomacania składek .i tJltW'a Y. 
. --=---·- - --

Od kilkunastu lat na trzecim pięti'Ze 
przy ulicy Andrzeja 48 mieszka rodzina 
Weinstoków, zajmująca skromne miesz· 
kanie. 

Po śmierci żony W einstok poważnie 
się rozchorował i do dnia dzisiej szeg<i 
cierpi jeszcze na swe dolegliwości. 

W dniu wczorajszym, korzystając z 
nieobecności synów w mieszkaniu, 68 
letni Jakób Weinsto-k otworzył drzwi 
mieszkania, w celu by syn.owie po po­
wrocie z miasta mogli dostać się do mie· 
szkania, poczem napił się większej dozy 
spirytusu denaturowanego. 

Około godziny 10 wieczór, sąsiadka 
W eis to ka p. Dyn.in powracając· z miasta 
do domu zauważyła otwarte drzwi prowa 
dzące do mieszkania sąsiada. 

Przypuszczając, iż do mieszkania za4 

kradli się złodzieje, p. Dynin weszła do 
wewnątrz, gdzie ujrzała leżącego w łóż­
ku starca wijącego się w boleściach, zaś 
obok łóżka na podłodrw, leżącą butelkę od 
spirytusu denaturowanego. 

Po upływie 10 minut przybyło zawez­
wane przez nią pogotowie ratunkowe1 

którego lekarz po przepłukaniu despera­
towi żołądka pozostawił go na miejscu, 
wskutek braku miejsc w italach. (p) 

Ze szpitala Anny-Marji 
Jak już wspomnieliśmy, Komitet Pan 

urządza w dn. 26 b. m. na cele rozbudowy 
nowego pawilonu dla chorych gruźliczych 
Wielki Raut, na którym ma być urządzona 
także LOTERJA FANTO W A. 

Komitet nie wątpi, że społeczeństwo w 
w zrozumieniu ważnosci wykończenia tej 
nad wyraz potrzebnej placówki, przyczyni 
się do uświetnienia Rautu przez nadsyła­
nie fantów wprost do Szpitala Anny-Marji, 
i to możliwe DO DN. 17 B. M. 

Z powodu opóźnionej nieco pory kwes­
tarze wysyłani nie będą. 

Komitet prosi uprzejmie P. T. przyja­
ciół Szpitala, aby przez bezpośrednie licz­
ne nadsyłanie fantów dali wyraz zaintere­
sowania i uznania dla pracy tej sympatycz­
nej instytucji. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Bartoszew­
ski (PicJtrkowska 95), M. Rozenblum (Cegiel­
niana 12), Sukc. Gorfeina (Wschodnia 54), l. 
Koprowski (Nowomiejska 15). (p) 

Cyrk K. Dworskiego 
w Łodzi 

Już od kil!m dni na posesji przy ulic; 
Piotrkowskiej 180 odbywają się przedsta 
wicnia cyrkowe z wielce urozmaiconym 
programem. 

Niewidziane dotąd sensacje światowe, 
ściągają codzienne tłumy widzów, którzy 
bez wyjątku oklaskują wszystkie numery. 

Rasowe konie, białe i brunatne niedź­
wiedzie, świetne akrobatyki parterowe 
i powietrzne, oraz klowni i humoryści na 
czele z duetem Stachowskch składają ca­
łość programu. 

Cyrk pozostaje tylko dzisiejszy dzień, 
więc korzystajcie z okazji aby ujrzeć praw 
dziwe widowisko, zakrojone na szeroką 
skalę. 

Oszczędność ~zasu i pieniędzy. 
Amerykanie budzą, u nas podziw. Zresztą 

zupełnie słusznie. Ich szalony rozm.ach w pra­
cy, śmiałość koncepcji, umiejętność wyzyskania 
sytuacji, stały się legendarne. Któż nie słyszał 
o fantastycznych kolejach losu Edisonów, 
Rockfellerów, Morganów, Fordów i wielu in· 
nych. Czem może wobec tego poszczycić się sta­
ra biedna Europa, zubożała przez 4 lata krwa­
W)'Ch zapasów, pogrążona w maraźmie ekono­
micznym? Zdarzają się jednak i w Europie fak~ 
ty, świadczące o niebY1vałej energji jednostek, 
genjalności ich koncepcji i wspaniałym zmyśle 
organizacyjnym. W pierwszym rzc::dzie należy 
tutaj postawić iwónę pierwszych w Łodzi i 
wogóle w Polsce popularnych, pośpiesznych za­
kładów krawieckich i odświeżalni garderoby, 
pod firmą. „Pogotowie Krawieckie Kiersza" 
Żeromskiego 91 w osobie za~ożycicla tegoż przed 
si~biorstwa p. Hem·y.~a Kiersza . • 'a tcl!?fonicz­
ne wezwa!1i<> „Pogotowie Krawicc':i:) Kirrf:za" 
wysyła gońców na rowerach, którzy garcl2robę 
odbierają i w zupelności donroy;;:;dzonn do TJO• 

rządku odwożą do domów. • • ' 
Nic przeto dziwnego, że „Poi;-otov;ic Krawfo• 

ckie Kiersza" w krótkim stosun'.;ov;o p:·zcciąt;·u 
cz;;ts_u zdoby~o sobie zauf::rnic i pojm fon, oś:': 
~srod s~erok1ch sfer społeczei1<.twa łudzkie;;o, 
Jako po:tyteczna placówka, kt(•ra ko;.:{~tlm r,;i­
nimalnym pov.Taca g-artlerobie utracon:i. })l'Zl'Z 

noszenie świeżość, zaspakajając n.~jwy hrcdniej-
-~ mie~w p,aszc..e:o.m~sta. -1 
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Postępujący z zawrotną szybqością ro::.· ldqc przez życie samotrzeć nie do,e- cę i zdrowie. 
n>Ój życia gospodarczego, stwarza coraz niając swej wła5nej wartości, nie wierząc w Zycie raz po raz zadaje im cięgi, i fon 

10 nowsze zagadnienia, roz1viązanie letó · sl:Je siły żebrzą u możnych tego świala ze dopiero argument przel(on!)DJUje ich jaki 
1:ych przechodzi siły jednostel;:. służalczą uniżonością, o to co im się 11aj- błąd fJOfJełnili dezerterując z szeregów or· 

Życie więc samo zmusiło ludzi do s::C1 słuszniej należ}) co jest t})lleo ustawowo na· ganizacyjr.ych. 
li:ania nowych dróg rozwiąz})wania zawi- leżnym ekwiwalentem za sprzedawaną pra· Stan ten zmienić się musi, silnym ot·) 

Str. T 

ganizacjom naszego. pr:tecinmiqa, ailc /tel' 
pitału przeciwstawić musimJJ zwart;y, aleot> 
solidowa11JJ ruch pracownicz)ł. 

WIĘC MARUDERZY - DO 
SZEREGU. 

·-·-©---
l:ych problematów ż:yciowych. Zrzeszeni~ li!l§&*'li!i'""".....,..-#'iWl6"Urt * *IM11Wil4A&N ·M1ł'2 '~.ą&iiUiillitWiF?Vi!N7i'P1198W· a ~~· '~~~~·~Wi!!ll!!l!~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!gi!!!l!~•!!ll&l!I• 

się ludzi pokrewn})ch sobie rodzajem wy- Skrzynka do listów 
leonywanych czynności, mających jedna- -==~.._"*=""_,.,,.._,_~ ............ ~-

kowe lub :::bliione _potrzeb}) ŻJ.)ciowe ST A­
ŁO SIĘ KONIECZNOśC/Ą, NAKA · 
ZEM CHW!Ll. 

Bowiem to czego .:działać nie może 
jednostka, DOKONA GROMADA uję­
ta w karby organizacyjne, gromada świa­
doma swych celów i potrzeb, gromadu 
swejsiły i wartości. 

Ostatni dziesiątek lat przyniósł nam 
pocieszające zjawisko wydźwignięcia się 
ruchu zawodoDJego pracowników umJ;sło­
wych1 kolosalny wzrost jego siły i znacze­
nia. 

N aj trudniejszy ponoć do zorganizowa­
.Jia element, jakim jest nasza inteligencja 
pracująca, tworząc własne, dziś już silne : 
zwarte organizacje, we własne ręce ujęła 
ster swoich spraw, co więcej, dochodzi do 
głosu w sprawach ogólno • państwow:ych, 
daje się z dniem każdym CORAZ BAR­
DZIEJ W AZKIM CZYNNIKIEM 
PA!VSTWOWO - TWóRCZYM. 

Zabierając głos F:Y to w sprawach u­
bezpieczeń społeczn:ych, czy też w spr a· 
wach gospodarcz:ych, organizacje pracow­
nicze unikając demagogji, a podchodząc 
do t:ych spraw pod kątem celot»ości i rze­
czowości, zdob:yły zrozumienie i uznanie 
społeczeństwa, władz państwow;ych, pod· 
niosły i wzmocniły swój autorytet, swoje 
znaczeme. 

Są jeszcze niezawodnie pewne niedo­
ciągnięcia organizacyjne, utrudniające cał­
kowitą konsolidację ruchu zawodowego 
pracowniczego, usunięcie jednak ich jest 
~westją czasu I NIEWĄTPLIWIE NA 
STĄPI. 

W spominaliśm)J o iem że Pracownicy 
ttasi są elementem trudnym do zorganizo­
wania, - tak niezawodnie jest. Lecz or­
ganizacje nasze muszą się zdob:yć na e­
nergiczne wystąpienie, przeciw tym człon­
kom swoim, którz)) grzeszą brakiem zrozu­
mienia życia związkowego, którzy grze· 
szą brakiem dyscypliny związkowej. 

Każd:y związkowiec zrozumieć winien 
że on jako żołnierz wielkiej armji pracy mu 
si podporządkować się dysc:yplinie związ· 
kowej, z drugiej zaś strony że nie może on 
być lJJlko manekinem wpłacającym skład· 
ki, lecz że prawem i obowiązkiem jego jest 
brać ż:yw:y udział w ż:yciu orgamzacyjnem, 
1»spółpracować z władzami przez siebie W.Y 
hranemi. 

Oprócz związl~owcóDJ manekinów jest 
jeszcze inna nieste(y liczna kategoria lu­
dzi, którzy nierozumieją DJogóle potrzeby 
zrzeszenia, którzy nie znają i poznać nic 
chcą ideologji ruchu zawodowego. 
& &r 8 '1PC.fiDSi4 „ = »5A @;;ffftS? ·*WU 
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. l~ ołarJał a pracownicy 
Otrzymaliśmy od pracowników notar- Reflekcje te nasunął nam fakt, nie-j dzenie, stojące poni~ej wszelkiego mi· 

jalnych następUj r„cy list z prośbą o wątpliwej krzywdy wyrządZianej przez po nimuJ:tt ni<:!zbędnego do egzyst€i1cji. P O· 

umieszczerne: szczególne lrnncelarje notarjalne swoim b or y i c h w a h aj ą. si ę od 
Niewątpliwie smutne reflekcje nasu- pracownikom. 1 O O d o 2 O O zł. Znamy wypactld, 

ną.ć musi fakt wykorzystywania pracy I Krzywda ta uwypukliła się szczegól- gdy pracownik zatrudniony długi szereg 
pewnych kategorji pracowników, przez nie podczas szalejącego . ostatnio kryzysu lat osiągnął pensję aż 180 zł. mies.„. 
in.stytucj.e c~y osoby, opierające swoją gospodarczego. . . . A ilość godzin pracy? żałujemy bar. 
kalkul~Ję fmansową na "'.yzysku perso- lm gorszą bowiem Jest syt~acJa go- dz, że PP. Inspektorzy Pracy nie zechcle-
nelu bmrowego. spodarcza, tern lepszą materJalna pp. li wejrzeć w tę spraw<>. Zrtają ją jedTiak 

Jest sprawą bezsporną, że pracownik, Notarjuszy. Im mniejsze jest zatrudnie- niezawodnie. " 
~tóry ~a ~mysł .zajęt:y kło1~otami mat~r- nie '~ zai~ładach pracy przemysłowej i Pracownikom Notarjatu dzieje się 
J~lny.m1! me moze da_c wy.siłk1:1 prac_s, Ja- hand1o:ve~, tern .większe. u pp. ~otarJ~- wielka krzywda i jeżeli PP. Notarju;;ze 
ki od mego. WJl1:1agac mozna 1 nalezy. szy. Miesięczne ich zyski obhczac nale_zy nie okażą dobrej woli by określić i za-

D~lec;y .Jestesmy ~d t:ego! by. prx;pa- nawet w okresach normalnych na tysrą- pewnić swoim pracownikom pewne mini• 
gow~c i:ie16bstwo, p1zec1wme J~stesmy ce złotych. . . mum egzystencji, wówczas otgani.zacje 
z~ama, ze ~raca k.azdego_ pracownika mu- A p:acown,icy ich ?.„ Poza PP·, de~enJ pracownicze zarówno lokalne jak i cen­
s1 b.yć sun:ie~ą. i wytęzo~ą. Jednak u- dentrum! kt~rych wynagrodze:iie,, Jest tralne b d m u 

6 
i a ł d 

0 
ma. 

znaJemy rowmez zasadę, ze praca taka względme znosne, cała ogromna ilosc pra , · ę .ą t r w y · · R z 
musi być odpowiednio wynagrodzoną. coWPJków oddaje swą pracę za wynagro- ~: c u 

8p~: N~~·j~szy, : ~e~ h:dzie rn! 
Mt• P d e, IUMC Mi& : i* fi siał zapewnić sobie prawo ingerencji W 

Kandydatury Naczelnego Pracowniczego 
Komitetu Wyborczego 

=~~~~= na liście ·państwowej B. B. =~~~=-
Na Uście państwowej B. B. znal:izły się następujące nazwiska naszych działaczy 

zawock>wycb desygnowanych przez Naczelny Pracowniczy Komitet Wyborczy: 
1. PACHOLCZYK ANTONI - vice prezes Komitetu - Kierownik Zw. Prac. adm. 

gminnej. 
2. WOJCIECHOWSKI \VOJCIECH - Prezes Związku drużyn konduktorskich 
3. MAZGALA KAROL - Prezes Związku niższych funkcjonarjuszy państwowych. 
4. STANGRECIAK JóZEF - Prezes Związku Prac. poczt. telegr. i telef. 
5. FABIERKIEWICZ WACŁAW - Naczelnik Wydziału Minlsterstwa Skarbu. 

( 

6. STARZAK WŁADYSL. - Prezes kolej. przysposobienia wojs-kowego. 
7. MORA - BRZEZIŃSKI KAZIMIERZ - Sekretarz generalny Polskiej Konfederacji 

Pracowników Umysłowych. 
8. FROM ARTUR. - Prezes Zw. Prac. Instytucji Ubezpieczeń SpołecziOych, Naczel­

nik Wydziału Z. U. P. U. w Warszawie. 
9. STĘPIŃSKI WACŁAW - Generalny Sekretarz Związku Urzędników Kolejowych. 

Dowiadujemy się ponadto, że kandydaci nasi znajdą się na kilkunastu listach 
Okręgowych. 

Już jednak zestawienie powyższych nazwisk dowodzi iż wreszcie zrozumiano że i 
jaką wartość my przedstawiamy i to zarówno w licytacji wyborczej ja.1< i pracy pań­
stwowo - twórczej. Pokładanych na nas naciziei nie zawiedziemy. Idziemy do wybo· 
rów zwartą masą pod hasłem NASI POSŁOWIE W CIAŁACH USTAWODAW­
CZYCH ZREALIZUJĄ NASZE POSTULATY. 

---oOo--

Zwolnienie z posady~~~~~~ 
nie powoduje eksmisji 

Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 
18-go marca 1926 ro 

Orzeczeniem z dnia 18 mru·ca 1926 r. Rw. 2680-28 ustalił Sąd Najwyższy, że 
shvierdzH Sąd Najwyższy, że sarna za. umowy zbiorowe właścicieli domów z do· 
mforzona redukcja personelu n i e u· zorcami i w ich miejsce wydane orzecze­
P r a w n i a d o u s u n i ę c i a p i· a nia Nadzwyczajnej Ifomisji, normujące 
c o w n i k a z m i e s z k a n i a s ł u ż warunki płacy i pracy dozorców nie mo-

nienormalne stosunki panujące w kance 
larjach notarjalnych. 

Podpisy. 

Kącik prawny 
KIEDY NASTĘPUJĄ PRZEDAWNIENIA 

PRAW DO śWiADCZEŃ Z Z. U. P. U. 

Reguluje sprawę powyższą art. 56 Rozp. 
Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu pra-. 
cowników umysłowych stanowiącej ie 
prawo do renty przedawnia się, z upływem, 
pięciu lat, jednorazowej odprawy - jed­
nego roku. Zasiłku z powodu uraim pracy, 
- sześciu miesięcy, poczynając od chwili 
p.owstania uprawnień do tych świadczeń 

* • 
PANI IRENA K.. W WIELUNIU. 

ZAPYTUJE PANI CZY MOżE ONA UZVS· 
KAć ZWROT SKŁADEK WPŁACONYCH 

DO Z. U. P. P.? 

Otóż możliwość taka istnieje. Ustawo­
dawca uczynił w tym względzie wyjątek 

dla płci pięknej. Zwrot składek należy si·: 
pod \ arunkiem, że dana os-0ba osiągnęła 
60 miesięcy składkowych, a w ciągu rn­
ku po opuszczeniu posady wyszła :.anaąi 
lub w ciągu roku od wyjścia zamąż opuści­
ła posadę. 

Zakład zwraca tylko część składki przy 
padającą na pracownika, a to ze względu 
na to czy pracownik je opłacał, czy tel 
czynił to sam pracodawca, 

Ze Związku 
Ubezpieczeniowców 
Związek Pracowników ubezpiccze=nio· 

wych w Łodzi urządza w najb;tlszej po:y. 
szłości dla członków ~woich i:ykl oclc!y­
tów z d z i e d z i n y u s t a w G • 

dawstwa socjalnego. 
Ak o bo we go w dom u fabr y cz. gą, zmienić ustawy cywilnej i nie mogą 
ft ~Ja samopon1ocy n y m. Orzeczenie pełnego kompletu S. nakładać na właścicieli domów obowiąz-

Akcję tę zapoczątkowuje zapowiedziarry 
na dzie11 17 b. m. odczyt na temat „Ube!. 
pieczenie Pracowników Umysłowych" wy­
głoszony przez Inspektora Z. U. P. U. p 
H. Pawłowicza. 

materialneJ• j N. z dnia 23 kwietnia 1926 .przyznaje ta- ku udowodnienia ważnych przyczyn roz· 
.s kim mieszkaniom służbowym te same wiązania umowy, gdy wypowiadają mie-

Rady Okręgowej Centralne• prawa, co mieszkaniom zajmowanym na .szkania zajmowe przez dozorców domu .. 
O:rganfaacji Zwią2kćw Zą.wo 'podstawie umowy najmu, gdy chodzi o . DO'mrca domowy .nie podpada .pod 

dowych Pracowników przejście praw najmu lokatora na jego pojęcie słui!by domowej i dlatego należy 
Umysłnwych krewnych lub żonę w razie śmierci loka- mu wypowiedzieć mieszkanie służbowe 

tm·a. n a t r z y m i e s i ą. c e n a p r z ó d 
I<omitet pomocy dla bezrobotnych pra- Wedle orzeczenia Sądu Najwyższego z (Orzeczenie plenarne Sądu Najwyższego 

cuwników umysłowych powołany w svvoic1 dnfa 29 marca 1927, mieszkania nie sta- z dnia 17 maja 1924) i to nie na dowolny 
czasie przez miejscową Radę Okręgową C. nowi~ uposażenia siru:bowego lub jego czas, lecz jedynie na koniec kwartału ka-
0 · w s z c z ą ł P o d z i a ł z a s i ł - części tegoż, lecz rzydzielone tylko pra· lendarzowego; umowa służbowa może 
k ó w dla bezrobotnych członków posz- cownikom państwowym, p o I e g a j ą także ustać wcześniej, a opuszczenie mie­
~zególnych związków wchodz~cych w 0 c h r 0 11 i e I 0 kat or ów. szkania służbowego może być żądane do-
skład Rady, z funduszy zebra!lych w drodze Mieszkania dozorców domów z ochro- piero później ale w każdym razie z koń· 
składek oraz dochodu z imprez. ny lokatorów nie korzystają (O.S.N. z ccm kwartału kalendarzowego (O. S. N. 

W bieżącym tygodniu Komitet wypłacił 27 października 1926 R. W. 1344·26, O· z dnia 28 sierpnia 1928 R. W. III. 
tasiłki cz ter n as tu ()sob om. rzeczeniem z dnia 15 st_Y-cznia 1929 III .. 246.-.28)_, 

Spółdzielnia Manufakturowa 
Zwią:tku Majstrów 

F ahryczraycb 
Przy Oddziele Łódzkim Związku Maj­

strów Fabrycznych zorganizowana zostafa 
Spółdzielnia manufakturo­
w a , której założeniem jest clostarczarne 
sferom pracowniczym materjalów rnanu­
fakturowycll, gatunkowo dobrych na do­
godnych warunkach kredy_towic~ 
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TEATlł I SZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
„SPóR O SIERŻANTA GRISZĘ'• 

Dziś o godz. 4 J.!lOpoł. po cenach najniższvch 
Spór 9. sierżanta Griszę''. 

„KAWALER PAPA". 
Dziś wieczorem oraz w dalszym ciągu ju­

tro o godz. 7,30 (dla Związków) i w czwartek 
'Wieczorem Carpentera „Kawaler Papa"-

TEATR KAMERALNY 
Dzi§ wieczorem o godz. 9 po raz ostatni 

-"empo po nad sto". 

„EGZOTYCZNA KUZYNKA"'. 
Dziś o godz. 4,30 p. p. po raz ostatn' przed 

aupełnem zajściem z afisza „Egzotyczna ku­
ęuka„. 

TEATR POPULARN'f'. 
Dziś o godz. 3,30 popoł. po cenach najniż­

tzych „Płomienna noc Antonii". 

OPERETKA ;,LALKA"-. 
Dziś, jutro i we wtorek wieczorem świeżo 

ftyst.JJ.wiona stylowa operetka Andran'a „Lal­
'lta'~ 

„EROS I PSYCHE'" 
po 1 zł. 

w środę o godz. 8,15 wiecz. po rao: ostatni 
wspaniały poemat dramatyczny żuławskiego 
„Eros i Psyche" z Hildą Skrzydłowską, Kazi­
mierzem Kijowskim w rolach naczelnych.. 

Wlizystkie miejsca po 1 zł. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś w niedzielę dnia 12 b. m. o godzinie 4 
łn. 15 popoł. i o g. 8. m.15 wiecz. Teatr Popular­
ny w Sali Geyera wystawia rapsod rycerski w 
4 akt. z czasów walk o Niepodległość. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECr. 
Dziś w niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 12 w 

~ludnie odegrany będzie obrazek sceniczny w 
3 akt. na tle ballady Adama Mickiewicza p. t. 
„Powrót taty". Kierownictwo Teatru zakupiło 
większą ilość słodyczy w pierwszorzędnej fa. 
bryce czekclady A. Piasecki Sp. Akc. w Kra­
kowie, w celu rozdania obecnej na przedstawie­
'Oiu dziatwie. 

OPERETKA l\IURZYN-SIC~. 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

We wtorek i śi:odę czeka łódzką publiczność 
teatralną sensacja artystyczna w stylu amery­
.ka{1skim. Oto w przejezdzie do stolicy wystąpi 
na scenie Teatru przy ul. Cegielnianej słynny 
murzyński teatr „Black Flowers" (Czarne 
kwiaty), jeżdżący po Europie w pełnym zespo­
le (50 osób), z własnym aparatem teclmicz­
'IYm (dwa wagony dekoracji, rekwizytów i ko­
stjumów) z własną orkiestrą (autentyczny jazz 
murzyi1ski), własnym choórem (czarne girlsy) 
i t. d. 

Pod dyrekcją i przy udziale znakoinitego 
tancerza murzyna Lewisa Douglasa (znanego 
łódzkiej publiczności z występów przed 2 laty) 
i z udziałem świetnych primadonn koloro-V.·ych 
Valady Snow i Margaret Beckelt odegrana bę­
dzie wielka opereto-rewja w 8 obr. ( 45 sce­
nach) „Liza". 

Bilety w cenie o<I 2 zł. do nabycia w ka­
tie zamawiań Teatrów Miejskich J>lotrkow­
'!ka 74. 

K!\~!!C J!~!?JOW! 
Transmisja z Filharmonji 
Łódzkiej z poranku p. n. 

„Legjony w pieśni" 
Po nadzwyczaj udanej transmisji, która od­

ł>yła się ubiegłej niedzieli z Gimnazjum Męs­
kiego Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, nadaje 
"rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" dziś, w 
niedzielę, dnia 12 października o godz. 12.00-
13.00 następne transmisję, tym razem z Filhar­
monji Łódzkiej. 

Transmitowany będzie poranek muzykalno­
Wokalny p. n. „L~gjony w pieśni:', urządzony 
.taraniem Związku Legjonistów w Łodzi. 

Będzie to transmisja o tyle ciekawsza, że 
program wspomnianego poranku jest całkowi­
cie radjofoniezny. 

Usły&2:ymy w wykonaiu najlepszych arty­
atów śpiewy solowe, orkiestrę symfoniczną, me­
lodeklamację, kwartet smyczkowy oraz koncert 
~tr. 

Przed rozpoczęciem koncertu wstępne sło­
wo wygłosi p. pułkownik Dr. Więckowski. 

Transmisję tę prowadzić będzie p. inż. Or­
montowicz, który wsławił się u nas poprzednią, 
bardzo udaną transmisją z Gimnazjum Zgro­
madzenia Kupców. 

„Państwo Tutkowie 
na letnisku" 

Transmisja słuchowiska z Wilna 

„HASLO" z dma l~ października. 1930 1'. 

Zawarcie umowy między Magistratem 
a Zrzeszeniem Artystów Teatrów Miejskich. 

W o bee trudności finansow~·ch w· Teatrze I stanteg~ Tatarkiewicza. 
J.Vliejskim, dnia 2 października dyr. ~arol Ad- . W. piątek - p7zyszło do osUl;tecznego po~­
wentowicz ustąpił ze swojego stanowiska odda- pisarua um?wy między Zrzeszeruem,. a . Ma?i­
jąc Teatry: Miejski, Kameralny i Popularnystratem, ktory, z p. Prezydentem Z~ermęckim 

Zrzeszeniu Artystów z. A. S. P. na czele P?szed~ w r::-~ach zawal'teJ umowy 
Kierownictwo objęli wybrani przez Zwią- Artystom. JaknaJbardzieJ na rękę_. 

zek Artyści: Kazimierz Kijowski, Tadeusz Obec~ie, u7egul~wawszy. tę . piekącą sprawę, 
Krotke, Maksymiljan Szacki, Jerzy Woskow- Zrzesze~i~ ~vzięło ~1~ .e~erg1czrue d? pra~y, peł­
ski, oraz Oskar Werk jako reprezentant perso- n_e nad,zie1 i noweJ irucJatywy, zam1erza;Jąc roz: 
nelu technicznego, przyczem naczelny nadzór ~1ągnąc swą ~P?łe~zn?-kulturalną działalnośc 
sprawować będzie delegowany przez Zarząd i na szkoły, w1ęz1ema i t. d. 
Główny z. A. S. P. p. dyr. Jan Pawłowski, któ- Należ~ ufać, że_ c~łe społ~cze~st"lyo łódzki~ 
ry w tym celu dojeżdżać będzie do Łodzi. pop~·~e ~1ękne wy~1łk~ arty_stow i me po~woh 

Kierownikiem literacko-artystycznym pozo- upas:.: teJ, tak wazneJ pla~owc.e lmlturalneJ. ia­
stał nadal dyr. Bolesław Gorczy11ski, któremu ką są połączone teatry łodzk1e. 
do pomocy dodano naczelnego reżysera Kon-

---ouo-~ 

Z sali koncertowej 

Koncert Jose adilła w Fiłharmonji 
Na czwartkowym koncercie w Filhar­

monji usłyszeliśmy pieśni i przeboje ta­
neczne wybitnego przedstawiciela współ· 
czesnej muzyki jazzbandowej, kompozy­
tora hiszpańskiego, Jose Padilla, w wy­
konaniu własnem oraz śpiewaczki Lidjj 
Ferreira. 

Potężny i wszechwładny az1s jazz­
band podporządkował sobie nietylko spe­
cjalny rodzaj muzyki, mającej swój pier­
wowzór w ludowych pieśniach murzyń­
skich, lecz stworzył nowy zastęp kompo­
zytorów, wykonawców, instrumentów 
muzycznych i perkusyjnych. Orkiestra, 
czy śpiewak jazzowy, czy wreszcie arty­
sta rewjowy - wszyscy ciągle szukają 
nowych dróg, nowych pomysłów, mają­
cych uwydatnić ekstrawagacyjny, pod­
niecający charakter tej właśnie muzyki 
jamowej. Dzisiejsza piosenka jazzowa, 
to już nietylko pieśń, to - refrain, to 
jednocześnie i taniec i numer rewjowy, 
dekoracje, girls'y.„ 

To też od kompozytorów jazzowych, 
od wykonawców żąda się dziś już wiele 
i rzadko komu udaje się stworzyć t. zw. 
„szlagier", który potrafi obiegnąć cały 
świat. Jose Padilla może się poszczycić 
nietyJko jednym takim „szlagierem", ca­
ły, szereg jego przebojów, jak Valencja, 
Violetera, Ca„. C'est Paris, Fleurs 
D'Amour przeszły zwycięsko przez wszy 
stkie sceny rewjowe świata i są dzisiaj 
najpopularniejszemi melodjami jazzowe­
mi. Muzyka Padilla - to nie bezwartoś­
ciowa imitacja, tak często dziś spotyka­
na. - W muzyce Padilli znać określony, 
skonkretyzowany styl jazzowy, znać fa­
chową i kulturalną twórczość tego l'Odza 
ju muzyki. Jego nowe pieśni: Portenita, 

ojciec-safan<luła, żona sekutnica z wieczną mi­
greną, dzieci beznadziejnie obojętne, no i na 
samem „letnisku" - typy plotkujących paniuś. 
Ciągle zmiany tła: mieszkanie w mieście, dwo­
rzec, pociąg, przyjazd na wieś, wnętrze dworu 
wraz z odgłosaini „przyrody" - począwszy od 
pisku szczurów, a skończywszy na ryku bydła, 
składają się na radjofoniczność tego obrazka. 
Usłyszymy przy tej okazji prawdziwą mowę 
„wileńsk~" 

Słuchowisko wykonają artyści teatrów miej­
skich w Wilnie i Z. D. · R. W. Rcżyserja Haliny 
Hohendlingerówny. 

Off en bach na fa lach 
„Polskiego Radja" 

W ciągu kilkuletniej zaledwie działalności 
Polskiego Radja dało się zauważyć wybitne 
wyróżnianie muzyki Offenbachowskiej bądź to 
w układaniu programów koncertowych, bądź też 
w audycjach operetkowych, dzięki którym ra­
djosłuchacze mieli możność zapoznania się nie­
jednokrotnie z dziełami tego kompozytora, prze­
ważnie zwanemi operetkaini komicznemi. Do 
audycji riesz~cych się wybitnem powodzeniem i 
uznaniem i·adjosłuchaczów przcdewszystkiem za 

Leilach i Il Reviendra posiadają właśnie 
te zalety i słusznie mogą być uważane za 
przeboje doby obecnej. 

Wykonanie pieśni w interpretacji 
kompozytora wypadło blado, gdyż muzy­
ka jego nie nadaje się na fortepian, na 
który to instrument tworzy się dziś spe­
cjalny rodzaj muzyki jazzowej. Muzyka 
Padilli ma charakter śpiewny z uwydat­
nioną melodją i nadaje się wyłącznie do 
wykonania zespołowego lub rewjowego. 

Ca-łe piękno i bogactwo pieśni Padilli 
uwydatniły się w wykonaniu pierwsrzo· 
rzędnej artystki rewjowej i pieśniarki 
Lidji Ferreira. Bogata mimika, humor. 

I-
D. O. 

--(.:)-

Łódzka Odlewnia 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokladnie i po ce­
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego Że· 
laza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 822 

towej, p. t. „Małżeństwo przy latarniach", któ­
rą zespół radjooperetkowy opracował z niezwy­
kłą pieczołowitością, a piękna arja na 4 głosy 
„O dzwonie vlieczornym" wypadła naprawdę zaj 
mująco, wykonana muzykalnie z rzadko spoty­
kaną czystością i artystycznem frazowaniem. 
Niestety, nie wszyscy umieją rozkoszować się 
pięknem tej wytwornej, lekkiej, pełnej humoru 
muzyki Offenbachowskiej. Od kierownictwa ra­
djooperetki żąda się shimmy, tang, jazzbandu 
i modnego tak dziś egzotyzmu wschodniego. 
W miarę możności zaspakaja się gusta radjosłu 
chaczów, od pewnego czasu jednak gust ten się 
zinienił na lepsze i coraz częściej przychodzą li­
sty z prośbą o „Piękną Helenę". Tym wszyst­
kim, którzy zasmakowali w tern dziele, stano­
wiącem do dziś dnia na wszystkich scenach eu­
ropejskich niejako wzór lekkiej muzyki klasycz 
nej, komunikujemy, że „Orfeusz w piekle", „ży­
cie paryskie" i wiele, wiele innych operetek, 
znanych radjosłuchaczom tylko z wyjątków, gra 
nych przez orkiestrę P. R., nadane zostaną już 
niedługo w całości, w wykonaniu najlepszych 
sił zespołu radjoperetkowego. 

Koncert symfoniczny poświę­
cony Griegowi 

z ud:dałem prof. Marjana 
Dąbrowskiego 

liczyć trzeba „Piękną Helenę", którą zespół 0 - Dziś, w niedzielę, dnia 12. października na­
peretkowy I'olskiego Radja wykonał w krótkim daje rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" tran­
stosunkowo czasie trzykrotnie i teraz na żąda- smisję z Filharmonji Warszawskiej. 
nie licznych wielbicieli tej pięknej operetki wy- Poranek ten, który rozpocznie się 0 godzi­
kona poraz czwarty jutro w poniedziałek, dnia nie 12.10, poświęcony będzie całkowicie utwo-
13, paździen1ika. Dowcipna ta satyra, pióra rom Griega. 
Henryka Mcilhac'a i Ludwika Halevy'cgo, opar-
ta na fakcie histor~rcznym, łąc:zHie z pclną fi- W programie koncert fortepianowy a-moll, 

Dziś w niedzielę, dnia 12 października 0 nezji muzyką Offenbacha, zdobyła re!rnrd powo- wielce efektowny, odznaczający się dużym po­
~odz. 20.00-20.30, transinituje rozgłośnia łódz- dzenia, wszystkie inne bowiem operetki nadawa- lotem, ś·wieżością kolorytu i piękną melodją te­
~- .,Polskiego Radja" z Wilna radjotragedję ne były najwy'.i:<.'j po t!wa razy. A „Piękna He- matóv:. 
p1ora Heleny Romer-Ochenkowskiej p. t. „Pań- lena" jest niezwykle trudna do podania jej n Koncert utrzymany został w tradycyjnej for 
<Jtwo Tutkowie na letnisku". Pani Romerowa formie zrozvmfałej dla radiosłuchacza. mie sonatowej z niewielkiemi odchyleniami. 
nie P?raz pierwszy występuje przed mikrofo- Treść jej jest pn.1· excellence przy~tosowana Jako wykonawca wystąpi znany pianista 
l'tem Jako autorka. Dawaliśmy już kilka rzeczy· do wymaga!1 sceny i stanowi wybitną ucztę ar- prof. Marjan Dąbrowski. 
zawsz:e cieszył:f się powodzeniem. Autorka cie~ t~·styczm} t!b wzroku, to też zmi:ma Yntlowiska Z utworów symfonicznych mamy w progra­
szy się zr.ufamem s;.crokiej publiczności. Jako p:i. słuchowisirn napotykała co ];rok na poważne m.ie 2 suity: „Peer Gynt" Nr. I i Nr. II, pisane 
i·ece~entka teatralna i feljetoniRtka, jest po- prze.szkody. Łat,1'iejs~;,ą o wiele okazała się do dramatu Ibsena, złożone z 8 części, wśród 
sta.c!ą popularną n~ bruku >~ileńsk~m. Radj?tra I ,,Ksi~żni~zlm Gerolstein'.', która ró:vnież dozi;a- których ~nane ~zczegó~i; są: ~o~·anek, śmierć 
gedJa, bez pre~nsyJ zresztą literackich, posiadalła wielkiego powodzenia u radJosłuchaczow. Azy, Taruec Amtry, P1eśn Solve1g1. 
przedewszystkiem dużo barwności. Mamy tam Skłoniło to kierownictwo do nadania jeszcze je- Są to utwo1·y, odznaczające się barwnością 
~ szereJ! postaci b. typowych i koiniczny_ch: dnej ope_retki Offenbacha, tym . razem iednoak- insti:u~entacji, subteI?ością harmoniczni i c.za· 

Nr. 2&t 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Poniedziałek, dnia 13 października 193 r. 
11,58 - 12,05 - Sygnał czasu z Warszawy 

hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. · 
12,05 - 13,15 - Muzyka z płyt gramol. 

Gramofon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotr­
kowska 160. 

13,15 - 13,20 - Odczytanie pr~u 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 

13,20 - 15,50 - Przerwa. 
15,50 - 16,15 - Lekcja języka fran.cu'°\ 

skiego, lektor p. Lucien RoquinY. .(tr. z War­
szawy). 

16,15 - 16,45 - Program dla dzieci star„ 
szych. Prof. Aleksander Janowski wygł. felje­
ton p. t. „Niedźwiedzica córka pułku", 2) Pro-. 
gram dla młodzieży: Kwadrans :wesołY. - JiY.· 
stęp p. M. Maszyńskiego. 

16,45 - 17,15 · - Muzyka z płyt gramot,. 
(tr. z Warszawy). 

17,15 - 17,40 -:- „Zamknięcie szkół pot .... 
skich w r. 1908" wygl. red. Melchior. Wańko· 
wicz (tr. z Warszawy). 

17 ,45 - 18,45 - Transmisja muzyki lek· 
kiej z kawiarni „Gastronomja" w Warszawie. 

18,45 - . 19,10 - Rozmaitości. 
19,10 - 19,25 - Komunikat Izby Przem. 

Handl. w Łodzi, program na dzień nast. i ko­
munikaty. 

19,25 - 19,35 - Płyty gramof. (tr. z War· 
sza wy). 

19,35 - 19,50 - Prasowy dziennik radjo· 
wy (tr. z Warszawy). 

19,50 - 20,00 - Płyty gramof. (tr. z War-
szawy). · 

20,00 - 20,15 - Feljeton muzyczny (tr. 1. 
Warszawy). · 

20,15 - 20,30 - „Wśród książek" - prze. 
gląd najnowszych wydawnictw - omówi prof. 
Henryk Mościcki (tr. z Warszawy). 

20,30 - 22,00 - Koncert wieczorny (tr. .z 
Warszawy). 

22,00 - 22,15 - Feljeton p. t. ,,Maxim" 
wygł. red. Jan Ignacy Targ (tr. z Warszawy)< 

22,15 - 22,35 - Muzyka z płyt gra.moi. 
(tr. z Warszawy). 

22,35 - 24,00 - Komunikaty: meteot... 
polic. sport. oraz muzyka taneczna z Hotelu­
Palace Polonja" w Warszawie. 

f'EATR MINIA.TUR ,,ILlMELEO!V" 
Sienkiewicza 46. 

Dziś, w niedzielę 3 przedstawienia o gath. S.~ 
7 .45, 9 .45. Sa to nieodwołalnie ostatnie pr:r.ed&tawi.e­
nia inauguracyjnego programu p. t, ,.A. więc sa. 
czynamf'. W uystkie doiychcza.sowe pr:edstawUini11 
odbyły się pr:y wyprzedanej widowni, pnyczem 
publiczność, bawi(ic ~ doskonale, 6QrQCO o/da.. 
kuje wszystkie num.ery i śtoi.etnych wylwnawc6w. 

Dnia 13 b. m„ to jen r.o poniednalek, premi.en 
nowej przebojowej rewji. 

DZISIE/SZY KONCERT KWARTETU, 
WIEDEŃSKIEGO. 

Dziś, w niedziele, o godzinie 4-ej po polu<!nli. 
odbędzie sie w Sali Filharmonii tak niecierpliwU. 
oczekiwany występ Kwartetu Wieclerukiego Koli. 
scha, jednego z najsłynni,ejszych zespołów kamera!.· 
nych w Europie. 

W ubiegłym 1ezonie Kwartet Kolischa ~ 
się ogromnem powodzeniem.. Na program dzi.nei· 
uego koncertu artyści wiedeńscy wybrali najpifJk. 
niejsze kwartety Mozarta, Schonberga i Haydna. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety •przeda~ 
ka.sa Filhannonji. 

rem melodyjnym oraz swoistym charakte!'em 
musY:ki skandynawskiej. -

Koncert z udziałem Eugenjj 
Umińskiej-Jaworskiej 

i Lidji Koreckiej 
Dziś, w niedzielę, dnia 12. października łl 

godzinie 20.30 w koncercie popularnym wezmą 
udział znana młoda skrzypaczka Eugenja Umiń 
sJr.a-Jaworska oraz śpiewaczka Lidja Korecka. 

Pani Korecka odśpiewa arję z op. „Samson 
i Dalila" Saint-Saensa oraz szereg pieśni Mas­
seneta, Ponce'a i Denza. 

Program pani Umińskiej-Jaworskiej obfitu· 
je w szereg efektownych utworów skrzypco­
wych, jak: „Nana" de Falla-stylizowana pio· 
senka, ,,Jota" - ognisty taniec hiszpański, se­
renada „Torre Bermeja" - wieża purpurowa, 
przepojona swoistym kolorytem południowym, 
dalej charakterystyczny „Satyr i Drjady" 
Zsolta oraz niezwykle efektowna przeróbka Pri 
hody walca z „Kawalera Srebrnej Róży" R. 
Strausssa z piętrząceini się trudnościami techni­
cznemi, poddanemi jednak ogólnej linji harmo· 
nicznego podporządkowania się stylowi utwoni-

Recital fortepianowy 
Bolesława Wojtowicza 

Znany na gruncie warszawskim młody i 'd· 
talentowany pianista prof. Bolesław W oj to· 
wicz wystąpi dziś, w niedzielę, dnia 12. paź­
dziernika o godzinie 22.15 z własnym recitalem 
fortepianowym, w ciągu którego wykona 2 pre­
ludja Rachmainowa, ciekawy „cake walk" De­
bussy'ego o fantast:--cznym charakterze rytmicz­
nym tryskające życiem ,,Sztuczne Ognie" tegoż 
kompozytora, dalej dwa subtelne gawoty Pro 
kofjewa oraz efektowną wybuchową, Nawarrę 
Albeniza o szerokiej linji melodyjnej, odzwier­
ciadlającej namiętny charakter hiszp:ińskie; 
piosenki. 

Łódź - dzieciom 
Jutro, w ' poniedziałek, dnia 13. październi~ 

poza feljetonem prof. A. Janowskiego nadany 
zostanie kwadrans wesoły dla dzieci, w czasie 
którego wystąpi świetny artysta teatrów war·; 
szawskich, p. M. Maszyński. 



Niedziela, Niedziela, 
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ERAŁ BEM 
a fil&a+Mi„ .1' .: •• _.':) • •• • - - .„ 

R±AM-AM 

. ~mar~y w b: r. pod Warszawą zna- W roku 1809 widzimy go w pułłm hr. Wło-1ne siły narodu polskiego wzięly udział ZWYCIĘSTWA DO ZWY1CIĘSTWA. Zwu 
ko1111ty pisarz, s. p. Franciszek Rawita dzimierza Potockiego, jako artylerzystę, w wojnie austrjaoko - węgierskiej i zapro- ławszy korpus Oficerski, przemó\vił krótko: 
·Ga:ivroński, mimo wieku sędziwego w 1812 roku był podporucznkiem w korpu- testowały przeciwko obłudnej polityce do· "Panowie, żądam nieograniczonego pc>słu· 
(dozył łat 84), do ostatnich chwil ży- sie Macdonalda, w !813 w Gdańsku awan- mu Habsburskiego. Potomek ŻOłrtierza wę- szenstwa. Kto słuchać nie będzie, będzie 
<:ia nie wypuszczał pióra z ręki. Poni- sował na porucznika, a po zorganizowaniu gi•erskiego, walczącego pod rozkazami Be· rozstrzelany. Nagradzać, jak ł karać będę. 
zej drukujemy feljeron ś. p. Fr. Ra- armji polskiej został w niej kapitanem ar- ma, a nahtratłzowarty we Francji, tak o1cte- Motecie Odejść.'' Jak powiedtiał, tak rObil. 
wity-Gawrońskiego, napisany na pa- tylerjł. z powodu pojedyfiku, w Irtórym ślił tę wspólność: „Węgrowie i Polacy od Otaczali go prtyjaciele, nie ~hlebcy." 
rę tygodni przed jego zgonem. roku 1830 jako major dowodził baterją kon tysiąca lat byli związani wepólnemi tra· („jenerał Bem w Siedmiogrodzie ł na WQ• 

. (Red.) zabił przeciwnika. usunął się z wojska. W dycjami i wspólnem posłannictwem dzie-

1

grzech". Pomań 1862). 
Udział Polaków w wojnie węgiersko _ ~.;::.:~r~""!!.~~~- jowem - stać na rubieżach Europy, bro- Kiedy armja Gorgey'a poddała się, a 

abStrjackiej w latach 1848 - 1849 n i e ~Węką, dO=~ 00'-.Yikę niąc jej od nawały mongotskłej, tatarskiej, nowe siły mo~k~~wskie naciskać poczęły 
d o c z e k a ł s i ę d o t y c z a s w Skrzyneckiego, samorzutnie zaatakował tureckiej i mosl<iewsk.iej". („Souvenirs de na zdziesiątkowaną armję Bema, dalsza 
n as ze j 1 i ter at ur ze his t 0 ~ Moskali i w oj s ko po 1 s k ł e od jules Oonard Belavary. Recits de familie. wojna już byłaby tylko bezużytecznym 
r Y cz n e j fachowego, wyczerpująceuo k I ę ski uratował. lll"). Potęga turecka już dogorywała, a przelewem krwi. Przekroczono Dunaj. Su.I· 
opr~~wania. Godzi się wszakże przypom- Wykazawszy niejednokrotnie wielkie agentów moskiewsłdch w Białogrodzie, Bu tan ofiarował Bemowi wysokie stanowisko. 
ni~c, .ze ~~ tym ter~e w~Iczyły nietytko zdoloości wojskowe, doczekał się zaszczy· kareszcie i Pradze było jeszcze mało. Jako Amurat-Pasza :wstał wysłany do Alep 
na1dzie!nie1sze nasze slły mditarne ale spo tu, że mu ofiarowano najwyższe dcwódz· Po ustąpieniu jen. Detnbińskiego z kie· po. S t a w a ł e n e r g i c z n i e w 
tykaitty się tam także z nazwiskami Po· two, ale przejście korpusu gen. Ramorino rownictwa armją, rozlokowaną na pogra- o b r o o i e c h r z e ś c i j a n , p r z e -
laków, KTóRZY CHLUBNIE ZAPISALI poza kordon uniemożliwiało dalszą woj- niczu Siedmiogrodu, d o w ó d z t w o ś 1 a d o w a n y c h w S y r j i . 
SIĘ NA KARTACH NASZYCH DZlEJóW nę. Odmówił przeto godności, nie dającej n a d n i ą o b j ij ł j e n e r a ł Służba w armji tureckiej była tylko no-
POROZBIOROWYCH. Dość tylko przypo.- nadziei zwycięstwa. B e m • Mało zapewne wiedziano w szta- wym etapem w służbie dla Polski. 
~eć takie nazwiska, jak Dembiński, głoś- Na emigracji w Paryżu oddawał się bie jeneratnym, kim był ów nowy naczelny Stoswlki między Rosją a Tm..:lą, a co 
ne1 sławy jenerał, który po ukończeniu studjom wojskowym, stoją(: zdaleka od wódz, ale Bem wiedział, że armja, którą ważniejsza, między Rosją ą Fram:ją i Wiei· 
austrjackiej sdioły wojskowej, jako 18-let- marzycielsldeh pomysłów, wspieranych miał dowodzić, jest zdemoralizowana, O· ką Bryłanją stawały się coraz bardziej na­
ni młodzieniec znalazł się w szeregach przez ks. Adama Czartoryskiego, a prowa- glądająca się na awanse. Grupę służalców pięte. Wybuchły też wkrótce jako wojna 
Napoleona I. Stopień kapitan.a zd<>był pod dzooych przez Michała Czaykowskiego, trzeba było przerobi~ na bitną armję. krymska. Bem był potrzebny Turcji. Na 
Smoleńskiem, pod Lipskiem krzyż zasłu· odbudowania Polski historycznej przy po- Późniejszy jenerał Czetz, Węgier, tak o terenie naddunajskim pracował jJż od kil 
gi, w roku_ 1831 zasłynął świetnym od· mocy rozbitków KozaczY.zny, rozsianych nim pisze: „Powierzchow~ć Bema nie ku lat marzyciel na tematy kozackie, Mi-
wrotem z Litwy, a w roku 1848 objął ko- za Dunajem. była uderzającą: wzrost posiadał niewyso- chał Czaykowski. Może byliby działali 
mendę nad częścią armji węgierskiej. w * • • ki, członki szczupłe, twarz owalna, pot- wspólnie, gdy śmierć przerwała życie Be· 
szeregach węgierskich znaleźli się także Austrjacko·węg. wojna w r. 1848 otwo ska, nos mały i nieco zada:rty, na twarzy ma. (Michał Czaykowski: „Pamiętniki" t. 
u:~bat, znakomity prawnik i adwokat lwow rzyła przed Bemem nowe pole działania, blizna, włosy szpakowate, rozwichrzone, VI str. 49. Wyciąg z autografu). Sułtan 
ski, J u l j u s z Ko s s a k , z n a - n 0 w e n a d z i e j e w a 1 k i 0 chód nierówny, gdyż w prawej nodze miał przeznaczał go jałro wodza dla przyszłej ar 
~ o. m i t Y m a 1 a r z , który, jako p 0 l s k ę • Galicja i Poznańskie obu· trzy otwarte rany, to też idąc wspierał się mji na~dunajskiej. 
~O!ruerz rewolucyjnej armji węgierskiej, dziły się do nowego życia. Odżyła wiara, o laskę. Tylko bystry rzut oczu świa~czył ~ Po 80·ciu latach prochy jego wróciły 
łuz wówczas w rysunku próbował sił swo- że wolne Węgry mogą podąć rękę budzą- niezwykłym umyśle tego, któremu me włas do ojczyztty. Pamięć o n im b ę.: 
ich! . ~ Y g m u n t M i ł k o V-: s k i , cej się Polsce. Nadzieje te posiadały opat·· ni rodacy, ale Węgrzy d a 1 i. t y t uł d ~i~ n ie r ~z~ rwa I ny m ł ą c 2 
pózme1szy 1:'~<>; . Toma~ Jez, na tł~ cie historyczne, które usprawiedliwia, dla- „b o h a t e r a " • . Ten skr?t11rue prezen- n t k 1 e m ~ z 1 e J o w y m W ę g i e ~ 
tych wspommen rue1edną piękną p0wieśc czego najlepsze umysły, militarne i morał· tujący się jenerał wiódł arm1ę swoJą OD ł Po 1sk1 • 
napisał („Ci i tamci" i in.). Z fachowych 
sil należy wymienić Józefa Wysockiego, 
profesora w szkole wojskowej w Pary­
żu, hr. Ponińskiego, hr. Wład. Zamoy-
~kiego i in. . 

śród tego grona dzielnych i wykształ­
conych żołnierzy na czoło wysuwa się zna­

Współczesna liryka bułgarska *) 

komita postać, jako charakter i żołnierz - Aleksander Bałabanow 
generała Bema. 

Bem z tytułu państwowego był obywa­
telem Austrji, ale gdy wybuchła wojna wę 
giersko - austrjacka, znalazł się w szere­
gach nie Austrjaków, lecz Węgrów. 

Nie będziemy oceniali jego działalności 
militarnej, pozostawiając to ludziom facho­
wyf, rzucimy tytko kiłka rysów, charakte· 
ryzujących go jako umysłOwość J d u -
szę miłującą Polskę, o 
którą całe życie walczył. Oprzemy się w 
tym szkicu na sądach współczesnych, ma­
ło znanych, a niekiedy wcale nieznanych 
szerokiemu czytelnictwu. 

• * 
Na wstępie słów kilka o rodzinie Be· 

ma. Krążyła pogłoska, że Bem był pocho­
dzenia czeskiego. Rozwiał tę legendę hr. 
Włodzimierz Bem de Cosban, wykazując, 
te ziemią ojczystą Bemów b y ł a P o 1 ~ 
s k a , P o m o r z e , a dalsze pokolenia 
1;ej rodziny przeZ długie wieki walczyły o 
prawa i wolność państwa polskiego. 

Losy dziejowe miotały tą rodziną, tak 
&amo, jak ojczyzną Bemów. Z Pomorza 
'}rzenl1osła się ona w głąb Polski, za Rako­
czego osiadła w południowych Węgrzech, 
a w drugiej połowie 18-go wieku znajdu· 
jemy ją już we Lwowie, gdzie około roku 
1795 urodził się Józef Bem. Ojciec jego 
był nauczycielem matematyki we Lwowie. 

Do przyszłego zawodu wojskowego 
szedł przez naukę w szkole wojskowej. Ma­
jąc do wyboru karjerę w Austrji, Prusiecb 
tub Rosji, nie poszedł na lep obietnic żad­
nego z państw zaborczych, 1 e c z s t a -
n ą ł p r z y b o k u Na p o l e o n a . 

(1879) ......... ISKRY 
Wiejcie, kłębcie się przez chwilę, 
niewidziane samowile. :f.:t-) 
z chłodnych mrokóD1 w cie~ną ClaU 

Jużem przeszedł swoją drogę -
równie, szczyty - iść nie mogę .... 
Hej. ognisko! ·pal się, p_al! 

Iskier koło tańcz:y, hasa: 
ta - zapłonie, ta - dogasa, 
to ich buchnie cał37 rój ... 

Zapr_yskają, parskną, c:ykną, 
językami ognia s:ykną, 
jakby czarci szli na bój< 

Hej, ta pęka i krwią wzbiera. 
nad ogniskiem się zaciera, 
tę - tvierv skręca, w. komin prze„. 

Ach! a ta, tvarjat!ca mloaa, 
to się wdól, to w górę poda. 
skacze, piszczy, spala się .... 

Ta, łagodna i wstydliwa, 
do zanadrza mi się skrJJWa, 

~*) Samowile - ro~:mj d::iwoi;on ::imowych. 

aż na serce - i tam śpi ..• 

Ta ... Niechże cię! też się czepiasz? 
Cz_yś tj} ślepa ł Mnie oślepiasz! ... 
C37ku-cyk - i tv oczy mi! ... 

Jak w płomienn37ch iskier cieśni 
nikną wile - tak me pieśni: 
zdala dztvoni echo ich .•• 

Kędj;ś, mlod37 śnie beztroski, 
pierwsze szczęście, pierwsze troski? -
Został .zblalclY marzeń szychi 

Dora Gabe 

(1886) 
w WAWEL 
Dworz37szcza, chramy trwają tam od 

[wieku, 
milczenie tvzięl}) w pierś o.d mnogich lat. 
W ich tvnęlrza łonie - śpi tajemn.Y śtviat. 
- Powstrz:ymaj krok i tvolniej idź, 

[człowieku I 

W podziemnych s,Hepach śnią królewskie 
[kości, 

i; nią sarkofagów cenne czasze. 
Nad 

prochami, w rzeźbie swych monarszych 
[szat, 

rząd nieśmiertelników, acz przelotnych, 
[gości. 

I Lecz tam to serce bije - serce pod nici• 
sarkofag gładki. prosta cela, zmro/;:, 
światełko pełga, patrzy słodki rvzroft 
N ajśtviętszej M atqi ... 

Spoczął tam poeta/ 
Pól-dzień świetlist:y nad nim i pół-mro ·_ . 
i czutva zzetvnąttz W atvelu sylw etc. 

Emanuil P. Dimitrow 

(1887) 

• Przejażdżka 
Ja i l)) - na f ur;r.e ., 
Zimnj} blask opada 
od miesiąca w g&rze. 
Spisz mi?. 

nocna 

]akżeś blaaa! 
Zapach siana. 

Lek~o 
milknie "dz»Jon daleko. 
Słodkie dum)) rv_yśnij ... 
Jakżeś blada! 

śpisz mi~ 
Tłumaczył Antoni Bogus{aw:::ki 

~) Aleksander Bałabanow - profesor 
filologji w uniwersytecie sofijskim i poeh 
Dora G a b e , tłumacz.ka Mickiewicz.a, 
Wyspiańskiego, Kasprowicza i innych 
Emanuił P. D i m i t r o w - ceniony 
liryk. 
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LITERATURA Juljan Ejsmond PIRANDELLO 
i----

iiiiiS Z TUK A~ 
---oOo --

Literatura regjonalna w Polsce 
jest mało rozwini~ta 

Literatura regjonalna we Francji jest bar­
dziej rozwinięta, niż u nas. Można tam dziś na­
liczyć dziesiątki pisarzy regjonalnych, tworzą­

cych w gwarze ludowej, jak słynny Mistral, 
(którego stulecie urodzin niedawno obchodzo­
ao) lub w języku literackim, jak jego „krajan", 
Alfons Daudet. W ostatnich czasach wydawnic­
two „Ilorizons de France" wydało prace poświę­
cone: Normandji (autor Joseph L'Hopital), 
'krajowi Basków (Gaetan Pernovilles) i Gas­
konji (Raymond Escholiez). 

W Polsce mamy dotychczas odkrywców Pod­
bab: Witkiewicz, Tetmajer, Orkan, Ponwrza: 
J crzy Bandrowski, paru pisarzy wiellm1>olskich 
jak np. Wierzbiński; śląsk wydał niedawno je­
lynego Gustawa Morcinka i czeka na dalszych 
pisarzy, którzyby w czasach, gdy prasa zajmu­
je tyle miejsca w literaturze, wykorzystali bo­
v;actwo tematów górniczych i fabrycznych. Za­
to kresy wschodnie zajęły tyle miejsca w na­
szej literaturze, że chwilami pochłaniały i od­
suwały w cień twórczość „Gniazdową", jak to 
określił Artur Górski. 

Wołyński teatr woje_wódzki 

Ballada o leśnej burzy 
(Z teki pośmiertnej) 

Burza, zła wiedźma leśna, przybiegła do I N a gwiezdnym błoniu nieba a opadły 
[boru po nocy. [złotego mu~s1ąca. 

Pozrzucała gniazda ptaszęce... Rozdarły go jak zająca/ 
Podeptała ciałka pisklęce... Zagasła tarcza świecąca ... 
Burza, jędza zjadliwa ma pioruny 'i wiatr A potem mleczną drogą, szerokim 

[w swojej mocy... [iskrzącym śladem 
Zdruzgotała drzewa ogromne, Pomllnęła ich sfora wyjąca 
Rozpędziła f:>taki bezdomne. Za gwiazd rozpierzchłem stadem . .,. 

Chodziła po leśnych gęstwinach, wybierała 
[dla siebie ofiar)). 

Potrącała wierzchoł!li dumne. 
Połamała gałęzie szumne. 
Drzewom chmur sięgającym odrywała 

[najwyższe ko!wr!). 
W 'J)szarpnęła z ziemi korzenie. 
Rozbudziła śpiące strumienie„. 

Chmury, jak psiska czarne, leciały za mą 
[nad borem 

Poprzez gęstwiny i mroki 
Trop w trop śledziły jej kroki„. 
Oblizywały się czasem błysl~awic ognistym 

[ozorem. 

Jutrzenka, różowa pasterka, pasąc<1 
[obłoczki - baranl(i 

Przyjdzie do lasu o ranl~u 
Z bukietem wonnego tymian/lu„. 
Zapachną nagrzane w słońcu gwoździki 

[macierzanki. 
Rozśpiewają się gniazda ptaszęce. 
Rozradują się serca pisklęce. 

Będzie chodzić po leśnych gęstwinach 
[i rozsiewać dokoła aary.„ 

Uspokoi zlęknione słowiki„. 
Ukołysze strwożone strumyki„ ... 
Ułoży do snu wiecznego oderwane przez 

[burzę konar)) 
Warczały grzmotem ponuro 
I wyły złowieszczą wichurą ..• 

I łzami rosy srebrnemi 
Utuli niepokój z1em1 ..• 

---oOo--

opuszcza Włochy 
Sławny dramaturg L u i g i P i r a n d " 

llo w dniach najbliższ;r.cb 

opuszcza na zawsze ej czy. 
znę i udaje się do Ameryki, 
Zapytany o powód tej decyzji odrzekł, chcę o­
puścić gnijącą Europę i żyć z narodem mło­

dym. Egzystencja na starym kontyngencie, sta 
je się nieznośna. Dziecko nie może być szczę­
śliwe w klasztorze pomiędzy starymi mnicha· 
mi; wprawdzie moja metryka opiewa, iż mam 
lat 66, ale ja nie przestanę protestować prze· 
ciwko tej pomyłce, wynikłej zapewne z roztar­
gnienia jakiegoś gryzipiórka z urzędu stanu 
cywilnego. N i e m a m ł o d o ś c i w E • 
u r o p i e. Ja czuję się całkowicie opuszczony 
pomiędzy starymi brodaczami. Jadę więc do 
Ameryki szukać schronienia. Sprzedałem jui 
swoją willę w Rzymie, a wszystko co posia­
dałem rozdzieliłem pomiędzy swoje dzieci. 

W dniu 6 bm. rozpoczął swoją działalność w 
t.ucku nowootwarty Wołyiiski Teatr Wojewódz­
ki pod dyr. Czesława Zbierzyńskiego i Haliny 
Galiowej. Teatr ten będzie miał charakter re­
-gjonalny, gdyż obsługiwać będzie wszystkie I 
wi~ksze miasta Wołynie, a nawet osady i ma- Anna Słończyńska 
le miasteczka. W tym celu dyrekcja zaku!)iła 

wielki autobus, który ' pozwoli bez straty czasu 
dojeżdżać do miejscowości nie posiadających 

Zapytany, czy wyjazd do Ameryki nie m... 
przypadkiem na celu zdobycia dolarów, Piran· 
dello odpowiedział: - N i g d y n i e u • 
m i a ł e m r o b i ć p i e n i ę d z y i n i­
g dy się sztuki tej nie nau­
c z e • Zresztą wszyscy dramaturgowie są " 
biedzie. Tylko dyrektorowie teatrów i agenci 
reklamowi mają możność napełnienia swych 
kieszeni.„ naszym kosztem. Kiedy wracałem :a 
Londynu, dokąd pojechałem na zaproszenie 
Oxford Theater, zostało mi w fileszeni zaled­
wie kilka pensów. Od portjera na stacji Vi­
ctorja pożyczyć musiałem koronę, bo mi zabra­
kło na bilet„. Wspominając dalej swoje podró· 
że po Francji, Austrji, Pirandello stwierdził, 

że „bolączka Europy jest gerontokracją, wszy 
stkie kraje są kierowane przez osiemdziesię· 

cioletnich starców, których plebs wysunął na 
czoło rządu w drugiej połowie zeszłego wieku, 

komunikacji kolejowej. 
Repertuar teatru przeważnie polski, z 

uwzględnieniem jednak ostatnich nowości za­
q;ranicznych o istotnej wartcści literacldej. Ze­
spól składa się niemal w całości .z sił Redµto­
towych. Stroną malarsko·techniczną· •zajmuje 
sit długoletni dekorator Reduty, " Stanisław 
Grahezyk. Czynny współudział będą brali atty­
sta-malarz i inscenizator Iwo Gall oru muzyk­
llompozytor Eugenjusz Dziewulski. 

Kryzys literatury we Francji 
W poważnym miesięczniku „Revue Uni­

~rselle'' p. H. Massis konstatując kryzys litc-
1atur1 we francji, pisze charakterystyczne slo-. 

•a: 
„Jeżeli pokolenia literackie liczą ijol'>ie - teraz 

Jziesięć lat, jak mówi Phibamlet, a n~ trzy­
lzieści, to pokolenie z lat 1920-30 zawiodło na­
sze oczekiwania. Jakiem dziełem, zdolnem wyw­
rzeć wpływ duchowy i estetyczny, wzbogaciło 

Francję? Zagranicą zaczynają to już spostrze­
gać, tujaj (tj. we Francji) nawet publiczność 

jest obecny'iu stanem literatury zmęczona". 

G. Walding 

Jesień w 
Kto powictlział, że jesieit musi twarz mieć I 

[płaczaca7 

Jesień bywa rnzśmiana, jesień bywa wesoła! 
Idzie w ogród wraz z żagwią, ze swą żagwią 1 

[płonącą: 

płomieniami dotyka drzew czoła! 

Każdy liść, jak sparzony wrzącym palcem 
[łuczywa, 

chwyta płomień i ciska nim na Eście 
[pobliskie: 

Jak różami, ogniami drzewo w lot się okrywa, 
i zielenic znikają w krąg wszys~kie ! 

świecą liście - . lśnią liście - płoną, jarzą się 
[liście: 

łagodne, nieparzące łask jesiennych płomyki! 
· Rozżarzą się, znów bledną, znów rozżarzą 

rogniście, 

jaskrawemi wybuchną językif 

Wiatr nie gasi ich: w łopot wprawia krasne 
[korony, 

ogrodzie 
ogniem liści najhuczniej wkrąg miota. 

[i najdalej ~ 
Ogród syczy czerwony, rozogniony, szalony, 
ogród pali się, pali się palil 

O wy drzewa w płomieniach, o płomienie 
[na drzewach, 

o czerwieni zwichrzona, jak wstr.z4sana 
[pochodnia! 

Cały pożar ten w śpiewach, w krwawych 
[szumów ulewach, 

spada skrami na oczy przechodnial 

.„Zachwycony przechodzień staje, wzrok 
[swój napawa: 

„Czy to sen - zapytuje - czy też może -
[ułuda?" 

A to jesień jest tylko, to jesieni zabawa, 
to jesiennej pożogi są cuda.„ 

W Anglji jest jeszcze gorzej niż w innych 
krajach europejskich, spotkałem tam t 1 I k o 
jednego prawdziwie młode· 
g e c z ł o w i e k a: j e s t n i m B e r • 
n a r d S h a w • Ale niestety: - on jest Je­
dyny w swoim rodzaju: zresztą - zakończył 

Pirandello - nie płaci on nigdy za bilet w 
teatrze, co go czyni stanowczo mniej sympat,..- I 

cznym. 

- Tak1 tu mówi p. Rogowa. Kto mó- przyzwoicie. Do widzenia ..• 
wi? - Odłożyła słuchawkę. Jan ;również od. 

- To ja, Karol ... - odparł Jan1 na- łożył słuchawkę i uśmiechnął się z zado-
śladując głos inżyniera. woleniem. 

Z ogromnem naipi~iem czekał na dal - Ta rozmowa warta była 15 grQSZJJ 
sze słowa żony. . - pomy_:ślał i udał się do biura. -PRZY TELEFONIE 

N':Lektórzy mężczyźni są małoduszni 
.d urodzenia. Innych zmuszają do tego 
okoliczności. Jan Róg przyszedł już 
prawdo.podobnie na świat z odpowiednią 
po.reją owej właściwości charakteru. 

Ż'Onę traktował jako gospodynię do­
mu, W'lZiędników swych w biurze obar­
czał nadrruierną pracą i szczycił się tern, 
że nigdy w życiu nie wydał jeszcze nie-
9otrzebnie ani grosza. Małoduszność ce­
chowała również jego poglądy. Jan Róg 
wmawiał w si-ebie, że żona jego jest mu 
wierna i że inni mężczyźni wcale jej nie 
obchodzą. 

W przekonaniu tern trwał aż do chwi 
i, gdy Karol Mruk począł im składać co­
raz częśdej wizyty. Pewnego dnia do­
szedł do wniosku, że między Marją a 
przystojnym inżynierem nawiązał się 
kontakt, dla którego „nić sympatji" jest 
~byt słabem określeniem. 

szantażują. Trzeba znaleźć iinne wyJscie. - Karol, jaki Karol? - brzmiało 
Wpadły mu do głowy różne pomysły, zdziwione pytanie pani Rogowej . 

zamier~ał nawet udać się do perukarza i Karol Mruk, - odparł szybko. 
samemu przebrać się, by móc szpiegować - Ach, Karol Mruk, czy pan jest 
żonę. Doszedł jednak do wniosku, że za- sam? 
jęłoby mu to za wiele czasu i nie miiał - Czego pan sobie życr.y? - zapyta-
zresztą pewności, czy zdolny jest do ta- ła oschle. . , 
kiej roli. Nie _ tu trzeba innego sposo- - Chc~ałbym trlko z~pytac,. czy mo-
bu prostszego i tańszego. o godz. 5 po gę przybyc do pam na poł godz.lilly. 
południu miał już gotowy plan. Uderzył - Jeśli pan sobie życzy, proszę bar­
pięścią w stół - znalazł najwłaściwsza dzo - odparła Marja - ale właściwie 
drogę. Przypomniał sobie że niejedno: nie Wliem po co. Nieraz już panu mówi­
krotnie zabawiał całe to•v'arzystwo paro- łam, że bardzo się ci€iSiZymy, gdy nas pan 
djowaniem różnych osób. Postanowił odwiedza, ale nie życzę sobie pańskich 
więc zadzwonić do Marji i naśladować wizyt podC"'u8.S nieobecności mego męża .. 
głos Mruka, by w ten sposób dowiedzieć Jan odetchnął z ulgą. Lecz to mu 
się nareszcie, czy podejrzenia jco·o sa u- jeszcze nie wystarczyło. Musiał zdobyć 
motywowane. 

0 

• niezachwiane przekonanie. 
Odbył maleńka próbę ofosowa i prze- - O ile sobie przypominam, 'Ziawsze 

konał się, że eksperyment° wypadł dosko- mówiła panli. inaczej. 

* * 
Podczas kolacji Marja zwróciła sł\ 

do swego męża: 
- Wiesiz, Janie, muszę ci to opow.ie­

dzieć. DZJi.ś po południu dzwonił Mruk, 
lecz zachowywał się przy telefOil!ie tak 
nieodpowiednio, że musiałam odłożyć słu 
chawkę. Przypuszczam, że nas już nigdy 
nie odwiedzi. ., 

- Nie wielka strata - odparł Jan. 
Nagle wpadło mu do głowy, żeby opo. 

wiedzieć jej prawdę. 
- Słuchaj - rzekł z uśmieszkiem za 

dowalenia na twarzy - teraz, gdy wiem 
już z pewnością, że nic was nie łączy, 
zdradzę ci pewną tajemnicę. 

I opowiiedział jej o swym mądrym 
tricku. Marja roześmiała się serdecznie. 

- Twoja podejrzliwość sprawia im 
wprawdzie pr.zykrość - odparł.a, ale P<Y 
mysł był cudowny!. .• 

* 

nale. Złapał łmpelusz i udał się do naj- - Ależ niech pan nie będzie śmiesz­
bliższego automatu telefonicznego, nie ny. Ilekroć zaczynał pan mówić o swej 
chciał bowiem dzvvonić z biura, gdzie każ- I miłości, wybuchałam śmiechem. Kocham 
dy urzędnik mógł go podsłuchiwać. mego męża i inni mężczyźni mnie nie 

obchodzą. Czy ma mi pan coś do powie- Następnego dnia po południi.1 Marj~ 

. Ale Ja'?- .nie miał pewności i to _było 
.AaJol~oprueJ~. Gdyby miał pewność, 
ro:z.wi~dłby się z żoną i w ten sposób 
mmieJazyłby swe wydatki. Poczatkowo 
~ zamiar mangażować- detektywa * * * 
:kt6ry zająłby się irnwiligowaniem Marji; Po wrzuceniu odpowiedniej monety 

dzenia jeszcze pozatem? siedziała w cukierni ·wraz z przystojnym 
Jan starał się nadać swemu głosowi młodzieńcem. 

l~ po namyśle odrzucił ten zamiar„. Po- do aparatu z bijącem sercem oczekiwał 
ciągnęłoby to za sobą zbyt wielkie kosz-lgłosu s\vej żony. Mus.iała być o tej porze 
la. w, domu, gdyż pl'ZY obiedzie powiedziała 

- Każdy; detektyw jest krwiopijcą - mu, że musi się zająć szyciem. Nagle u­
·-AW,~ - Pgz,ątem detekts.wj c.z~to <lw..szał iej irłos: 

smutne brzmienie. - Ale pomyśl co za szczęście, drog: 
- Może w takim raiziie nie życzyła- K~rolu, - rzekła z uśmiechem - ie sta­

by sobie pa.ni, abym wogóle przychodził? łes akurat obok mnie przy telefonie, gdy 
- Może pan przyjść tylko wtedy, Jan podszywał się pod twoje imię . .., 

· e.~li rudzie .~ mggł zachowywać si~ -oOo "' 



„HASŁO" z dnia 12 października 1930 r. Str. tł' 

Dwanaście lat minęło już od czasu -1,542.000 (9,52 proc.) ; Francja -126.273 chorych na różne dolegliwości zmarłych, to straty niepowetowane, 10 
~akończenia światowc>j r zezi wojennej, ale 1,4000.400 (10,5 proc.); Włochy - 750 wskutek odniesionych ran. nlijonów inwalidów - to znacznie z.mniej 
skutki tej potwornej zbrodni dają się tys. (6,2 proc.); . Anglja - 744.0000 Straty materjalne podzielić trzeba na szona siła .robocza., 70 miljonów mężczyzn 
:wciąż dotkliwie odczuwać i prawdopodob- (5,1 proc.); Stany ZJednoczone - 68.000 bezpośrednie i pośrednie. T. zw. „koszty zmobilizowanych, t. z.n. oderwanych od 
nie długo jeszcze potrwa, zanim świat (0,2 proc.). wojenne" oblicza się na miljardy. Aero-1 ziemi i warsztatów prac - to zupełne za 
.wyleczy się z ran odniesionych w tym Niezdolnych do pracy na skutek woj- planów zestrzelono 9000. Wysadzano w tamowanie normalnej produkcji. 
światowym pożarze. ~ie więc dziwnego, ny pozostało: w Niemcz.ech - 1,500.000; powietrze gmachy, zakłady przemysłowe Wojenne szkody materjalne rozcią1ra­
że potworny ten kataklizm dziejowy nie w Anglji - 900.000 i we Wł'oszech - itp. We wszystkich państwach prowadzą- ją się wreszcie w nieskończoność na l;ta 
przestaje być przedmiotem coraz dokład- 800.000. cych wojnę i krajach nią dotkniętych wy- powojenne, nie mówiąc już o takich skut 
niejszych badań, dochodzeń i oświetleń, W Polsce liczba inwalidów obecnie rządzone szkody wynoszą 1500 miljar- kach wojny, jak bezrobocie i t. p. kl~ 
dokonywanych przez poszczególne jed- wynosi 136.843. dów złotych. kach, które jeszcze długo t.rapić będ? 
111ostki. Z tego: 99.252 rannych, 1.340 niewido- Pośrednie szkody dają się trudniej o- ludzkość. ' 

Otóż według najnowszych obiczeńl mycn; 1.138 umysłowo chorych; 8.840 kreślić liczbowo, 10 miljonów zabitych i 
wszystkie państwa, biorące ud~iał w woj- chorych zakaźnych (gruźlica i t. d.), oraz 7 miljonów nadwyżkow-0 wskutek wojny 
nie św·iatowej, zmobilizowały a*Y'Wi *'*** ;:w m • ••&m!BlJ&l&M?tMM&iS;asw0 e1 H&WAl!!4§ •• 

prawie 70 m.iljonów ludzi 

·· (
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,
882

•
463

). WIAROŁOMSTWO l tej liczby przypada na Rosję - · 
J.5,070.000; na Niemc:r - 13,250.000; . 
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w 
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.,„ . 
8 m.ilj. 051.045; Włochy _ 5, 704.000; · · K I ~ustro-Węgry - 9

,000.000; Francję - ~~ NAJPIĘKNIEJSZEJ ~WŁOSZ 
·~lję - 4 miłj. 272.000; reszta przy-
pada na Stany Zj edr.oczone. 

Jeśli z ogólnej liczby ludności każde- Proce·s M1·ss JtalJ·I· JO kraju odliczymy dzieci, kobiety i star-
~w, t.o zobaczymy, !iż Francja zmobili- Przed sądem w San Remo roze""a się Podczas kam a „ b · "ak Ił · k 1 -l t Ibo · .e.\ ~ała 59,4 !Pl'OC. sw~j męskiej ludności a~ P UJl wy orcz.eJ, J a a Je na o or :t.10 y, a w1em w my~ 

_; 1 ~ 'ek N' 64 9 
OS?b1iw~ proce~, kt~r~go . bohate.r~,ą bę- szalała w. Eur~p~e, w ~kresie elek~j~ kr~- „~i~ła" miss Loos amerykańskięj Zarzy· 

ł'łl ~ w;i u; J.emcy - ' proc.; dz1e krolowa p1ęknosci „m1.ss Itaha . ,lowych p1ękno-sc1 - signor Zuccohm naJ- ckieJ - „mężczyźni wolą blondynki". 
=j~n,glj~5,..:_ f~·~r:.i1'tin;-zt!i~ Signorina. Mariottino uzyskała w ro- głośniej dął w trąby reklamy i najdłuż- Gdy się panna Marinetti dowiedziała, ko-

ku 1930 tytuł sze wypisywał artykuły, na cześć najcu- go wolą mężczyźni nie zawahała się ani 
pDt::LOn_e -_ 13,3 ~ i Rosja 41,6 proc. najpiękniejszej Włoszki. d:niejsz.ej z cudnych włoskiej dziewoji. chwili i odbarwdła swe iękne włosy . 

• ~ W?Jenne ?wały 4 la-t:a. 3 Zawdziięcza to przedewszystkiem wspania .~.rtykuły jego na temat piękności „bru- Signor Zuccolini wpadł w szał. z chwi 
~~ 10 dm - crtY_li 1560 ~· ~O 'łym czarnym włosom, połyskliwym jak netek" ród swój wywodzących z Italji, lą. bowiem, gdy „kruczowłosa królowa'' 
lnilJ. P.Jl<llo na polaeh bitew, przeciętnie jedwab, wiljącym się jak czarne żmije, przedrukowane były nawet w argentyń- przedzierżgnęła się w wyblakłą blondyn-
~tem . . • wokoło bladej twarzysz.ki. Porównania te skich dziennikach. A że signor Zuccolini kę - wszystkie jego artykuły poezje i 

„. ~eg~ ~ gmęło 6400, ~iemy z poezyj, ja.kie na cześć „kró- posiada dar wymowy, więc ludzie w koń- feljetony - straciły sens. 
f,'lf(, _każdeJ mmucie ,...._ :4 osoby traciły lowej" układał wybitny dziennikarz włos- 'CU uwierzyli, że - Jestem ośmieszony - twierdził pa 
~CJ.e. ki Zuccolini. ów poetyczny Zuccolini był tylko czarnowłosa tetyczny dziennikarz - nie przeżyję tej 

Do of.iarr wojny należy zaliczyć zrnar- pngiś prozaicznym konsulem, aliści na może ubiegać się o berło królowej pięk- kompromitacji... 
br<:h z pośród ludności cywilnej wskutek ~ta.re lata wyrosły mu skrzydła i zaczął ności. A że na dnie jego poetykiej duszy po 
grodu, chorób d warua;ików życia wojenne- dorabiać rymy do nudnych raportów o Skoro jednak panna Mariottino otrzy została z czasów konsularnej karjery 
go, t. zn. nadwyżkę w skon.ach, którą wy- J)rodukcji węgla, eksporcie mandarynek mała w nagrodę za krucze warkocze ty- szczypta praktycznego zmysłu, wi~ pan 
ikazuje porównanie śmiertelności w cza- i paszportowych ustawach. Dzisiaj jest tuł „miss Italji" - zjawił się u niej pe- Zuccolini żąda, by „królowa piękności" 
~ ~jny i pokoju. Ze sprawozdania dziennikarzem. wien fryzj er i nakłonił ją, lw ufarbowa- zapłaciła mu 
~u Zdrowia Rzeszy Niemieckiej w On t.o wytoczył proces pięknej czarno- za wszystkie „zmarnowane" artykuły po 
T. 1918 wynik.a, że w samycll Niemczeoh. wk>sej t.igoorinde. Sprawiła mu 7.awód. kaźną sumkę klkudzesięciu tysięcy li-
mia.r:ło o 800..000 ludzi ~j, niż w la- ,Poprostu 1·ów. 
tacb. pokojowych.. We wszystkich pa.ńst- · popełniła wiarołomstwo. i Proces wiaroromnej brunetki budzi 
;wach uczestniczących. w wojnie nadwyż- Będzie to więc coś w rod~ju procesów . '''e Włoszech wielkie zah1teresowanie. 
1ka skonów wskutek W<>jny wynooiła 7 angielskich, wytaczanych zazwyczaj . ~Iotelane w San Remo z?.ci?rają. l'ę<J' 
~onów i 20 miljonów żolnierzy odmo- przez zawie&z.iooe miss, którym ktoś nie ' ;nodzLewając sie inw[·;.:,Ji ... uc. :._jw. 
(i9lo rany, z pośród którycll znaeiny proc. doohowal wiaey. 
lzył rannych Jd1ka.k:rotnie; ok<>ło · 
· 10 miljon. zostało inwalidami 
o ró2mym st.opniu niezdatnooci do pracy. 
\Wśród ludności cyWilnej stat~tyka po.sz 
iczególnych państw wykaooje oR>rzymi I 
\wm:ost dior?~ chronicznych, pmedewszy-J 
stkiem gruźlicy, zw~ u dzieci. 

Z poszczególnych państw Niemcy ma 
dą 2,000.000 zabitych i zaginionych, t. j. 
9,8 proc ludności męskiej w sdle wieku,, 
\Rosja - 1„700.000 .(7,43 proc.), Austrja f 
11!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!~!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!~!!!!!!!!1~@~;~td~~~-~-~-:mmJ:~~!T'Z'!!!!!l!!!~~~~~~~~~~~-~·~·-·~~~~~~~~~~~~·~·~!!1!!!!!~*~11@~4m;$J.421?M#M!ll!!!!!!!!!~!!l!!!!!~~!ll!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!"!'!!!!~~~~~"--~-

której nie było, poczem zagłębił łapę w - Jedzcie państwo - doradziła. Szko K O N T R A BA N DA 
Cellllik wąchał płaszcz, szukał firmy, cz.ęła je połykać. 

kioesz.eni... da przecie. „ 
Po chw.iJi radość zajaśniała mu na o- Towa.rzystwo wzięło się do jedzenia, 

.~e-?"o ~~u. na.robiła, z.resztą najnie-1 drodze do Innsbrucku, później do Wied- bliczu. Wydobył 3 pudełeczka z czekolad- ale nie szło im sporo. 
W:LlmleJ w sw1ec1e~ panna Boba. z dobre- nia. Nikt nic nie przeczuwał. kami z Buchs.„ Po pewnyni czasie panna Boba oświad 
go serca. · . _ _ _ _ _ _ _ - Cóż to jest? - syknął. czyła, że już opróżniła swoje dwa poide-

:M.ałe gro.n.ko osób wracało z jakiegoś Późną nocą towarzystwo było zbudzo- - To? Czekoladki na drogę, :proszę łeczka. Pan Karol podał jej swoje: 
cadzwyczajnego zjarmu z Szwajcarji. za pana. - Proszę, jeśli pani ma apetyt„. 
posportami ulgowemi oczywiącie. w do- ne. Granica polska.„ Komora ... Rewizja.„ -Aha! Kto z państwa ma jeszcze Panna Boba, siedząc na twardej ła-
lkonałych humorach, rzecz prosta. Ocza Paszporty.„ Wizy.„ Czy jest co do ocle- czekoladę na drogę? wie skazańców, z roi.paczą w duszy, ro-
rowane wspaniałym krajobrazem natu- nia? Po chwili ponurej ciszy przed celni- niąc łzy, jadła, jadła„. 
~-e. Z żalem, że trzeba było wracać, Skąd? Niejeden by tam sobie czy' ko kfom Q'.łożono 10 pudełeczek złowrogiej, Nadszedł 'M"eszcie moment krytycz 
~ tyle, tyle chciało się jeszcze zobaczyć, mu chetnie coś nabył 2 a granicą, gdy się przestępnej, kryminalnej czekolady ny. Dwuch celników weszło do izby. 
&knro się już wyjechało. jednak· jedzie na krótko, na zjazd, z fun szwajcar~k1~j. - Gdzie jest kont.rabauda? 

Pa.n.na Boba odżywiała się przeważnie duszami bardzo szczupłemi. - J ezeh trzeba, --; woo·tchnęł1!' . ~- Bmestępcy wska.Zali ręką na Pamlt 
&ek.oladą. Od rana do wieczora. Mówiła, _ Alkohol? Wina? Cygara? Papiero- na. Boba - my zapłacimy_ cło. Jesli me Bobę, która jeszcze poru.s:r.ała scr.aękami. 
le żadne krowy na świecie nie wytwarza sy? Jedwabie? Broń? Karabiny maszy- duze, bo.„ ,;viracamy p.rzecie... Celnik rzuoil się na pudełka„. Otwie--
!ją tak ~alr~tej czekolady mlecznej, nowe? Aha, nic państwo nie mają do o- - z,al?ozno - tward.~ głosem obroń ral jedno po drugiem. 
'tak szwaJcairsk1e. · clerua? Skoro _ tak, poszukamy. c:y całosc1. RzeczypospoJiiteJ, ~parł, cel- - Gdzie jest kontrabanda, pytam? 

Otóż jesz.cze na g;ranicy, na stacji w walizkach nic nie było. Celndcy mk. -:- N1en;ieldo~ane do oclenia _towa.ry - Zjadłam, panie ~„. 
rBuchs, nawinęła się z wózki-em ręcznym wywróci:li z.awartość do góry nogami. ulegaJą. konfaskacie. Kara. P.rotokół. Spra - Jakto? Pll"zecieZ tu było 'Z półtrz&-
lbair&o sympatyczna dziewozyna. Miała Już zda w aro się, że operacja skończona, wa sądowa.„ Prosq;ę za mną. cia kilo! 
winogrona (ach!), sery i czekoladę. Mó- gdy celnik zwrócił uwagę na płaszcz pan- Z głowami spuszczonemi ku obłoco- - Zjadłam, panie naczelniku„. P.ro-
w.iła jakiemś narzeczem szwajcarsko-nie ny Boby. nym chronikom na peronie czworo dell- szę mnie osa.<mć w kryminale.„ Tamci 
miecko-tyrolsldem. - Czyj to płaszcz? kwentów udało się do biura. państwo nic nie winni.„ Ja sama zjad-

Panna Boba zaproponowała, żeby od - Mój - odparła trwożnie sterory- Pan Karol, towarzys.z podróży, począł łam. 
~j girl szwajcarskiej kupić jeszcze t.rosz zowana właścicielka. Pierwszy raiz była szperać w portfelu Celnik chciał spi.sae protokół, ale nie 
kę czekolady, bo Szwajcarja się kończy i za granicą. Każdy pierwszy krok dla ko- - Mam dwadzieścia złotych ocalone mógł znaleźć paragrafu, któryby ok,re­
wszystko się kończy. biety jest, wiadomo, trudny. Trzeba s:ię - oświadczył. Chyba to wystair<:tzy... ślał cło ~ ka'l'~ od mwartóMi żołądeczka 

- Przyda się na drogę i na upomin- oswoić. - Mój :Boże, ale konfiskata! - dziewiczego. 
ki ~ szczebiotała panna Boba. - Gdzie kupowany? westch~a panna Boba. - Szkoda, żeś- P.anna Boba bohaterstwem swem o-

Zabrano dziewczynie z 15 pudełek. - Na Nalewkach, numeru nie parnię- my me iijedli .•• Taka dookooała... caliła współtowarzyszy podróży od cięż-
1Wszystko, co J)osiadała .na wózku. tam, ale mogę panu z WarszawY. @:'Zl- W cils.zy biu.ra p&l.11& :aoha otworzyła k.riej kai·yc 
~ '· J;!-OSiłano sie w.,es.QlQ <.ZekoJadkami ~ , . - -~ ~~ Da~_ na.w.x. __ ~~~h ~ołaQ.ek -.i. ~: ·~-.._ 
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GODLEWSKI 

łą • 1a o z. • en y 
tfł---------~ Z tajemnic niemieckiego · wywiadu 

Niewinny gołąbek 
Uzywamy telegrafu Morse'a, Hughes'a 

i Creeda, istnieje telegraf przez ziemię, uży· 
\\ &,11y ratljotelegrafu i radjotelefonu zwy­
kłego, sygnalizacji optycznej i dźwiękowej, 
jcd:1em s!owem stosujemy mechaniczne 
. ,;osoby do p.rzesyłania wiadomości, ale 
. :v:yczajny ptaszek, gołąb pocztowy, zaw­
su<: będ;;;re odgrywał ważną rolę w łączno­
~ .i, a ce :.:i tern idzie komunikowaniu wia­
· !cr„v:3ci od s.<:piegów do centrali. 

i'.ic więc dziwnego, że wczasie wielkiej 
wojny p o s i a d a n i e. t a k i, e g. o 
pt:iszka karane 1est sm1e 
r C i :i . 

Dostarczanie gołębi pocztowych do wy­
wiadowców odbywa się zazwyczaj w ten 
sposób, że samclot zrzuca zaopatrzoną w 
spadochron klatkę z gołębiem, ~v oznaczo­
nym uprzed~io miejscu, a wtajemniczony 
szpieg, czasaDi na wszelki wypadek szyf­
rem, pisze list i umieszcza go w tulejce, 
pr:.:y moc o-.\ an ej do łapki gołębia. 

Obc~nic, gdy specjalny aparat fotogra­
;iczny może zmAiejszyć np. jeden mtr. kw, 
risn-1~' ma:.;zynov;ego do 1 cm„ odczytywa­
;;:;go ::2st.,·pnie przez mikroskop, pismo rę­
czne stosowane jest przeważnie tylko w 
nag1ych wypadkach przez szpiegów, któ­
rych działanie obliczone jest w mniejszym 
zakrc:;ie. Zdjęcia. mikrofotograficzne zasto· 
sow2.ne s~ przeważnie przez Judzi facho­
v,rych, wyszkolonych i zamieszkałych w 
111i.'.1.::;t<ich. 

j 

·IP cmysł nNachrrichten-· 
dienstu" 

do kwatery, skąd gołębia wraz z instrukcją 
i swoim raportem wyslał przez specjalnego 
konnego gońca d-0 sztabu grupy. 

W kontrwywiadzie 
grupy 

żność do wysnucia pcw11ych wniosków 1 to z tej racji, że dwa blankiety zgubili zna­
do wykonania ich na podstawie pewnych lazcy. Te dwa gołębie, które nie wróciły 
militarnych zarządzeń. Całe szczęście, że do wojsk niemieckich, skończyły swój ży­
na terenie pozostałych dwóch grup nie od- wot w rękach kuchadd wojskowego kasy­
nalezionc tych dowodów krzyżackiej po- na. Smakowitą potrawką z niemieckich 
mysłowości. Jedenaście klatek i siedem ży·- szpiegów raczył się porucznik K. i kapi­
wych gołębi odesłano czmprędzej do na·· tan Z. z kontrwywiadu powsta.ńczego. Po-

Oficer wywiadowczy grupy uie był ory- czelnego dowództwa, gdzie w Oddziale Il. trawka, jak mi opowiadano, była niezmier­
ginalną przesyłką zdziwiony, gdyż był to Wywiadowczym natychmiast zwołano na- nie smaczna i świetnie przyrządzona . 
już jedenasty meldunek do dowódców po· radę, celem załatwienia sprawy z gołębia- Kontrwywiad powstańczy nie skończył 
szczególnych odcinków frontu. Nie wszyst- mi pocztowemi. Na naradzie postanowiono, jednak na gastronomicznem załatwieniu tej 
kie jednak meldunki posiadały załączniki że gołębie zostaną wypuszczone wraz z szpiegowskiej afery z gołębiami. Kierowni­
w postaci klatek i skrzydlatych współpra- wypełnionerni blankietami, z tą różnicą, że cy jego postanowili wynaleźć talcie środki 
cowników Niemców. W jednym z meldun blankiety nie będą wypełniać niemieccy pa- zaradcze, któreby uniemożliwili tego ro­
ków były zacytowane słowa znalazcy: trjoci, ale sztab powstar1czy. dzaju komunikowanie się, wrogich nam 
„Pieruńskiemu germańskiemu ptakowi łeb Tak też i uczyniono, a skrzydlaci gońcy elementów, z armją nietniecką. Wreszcie 
ukręciłem". w liczbie, 5, łopocz<}c skrzydełkami, poszy- sposób został obmyślony i wprowadzony 

- O jedenastu gołębiach wiem, ale ile bowali do szefów wydziału niemieckiego, w czyn. 
ich było zrzuconych przez niemieckiego by ich do reszty otumanić i wprowadzć w Fortel kontrwywi•adu 
lotnika? -- rozumował oficer, - a ile ta- błąd. 
kich klatek spadło na pola hakatystów, któ- Wyobrażamy sobie, co z tego wyni- Armja powstańcza posiadała jeden, Je-
rzy wypełnili blankiety i wysłali za pomocą kło t dyny aeroplan. Samolot ten, gruchot prze-
dostarczonych im gołębi? Może to zdziwić czytelnika, dlaczego z raźliwy, kupiony został za grube pieniądze 

Informacje, jakiekolwiekby one były, siedmiu dostarczonyc!1 gołębi tylko p~ęć od jakiegoś podoficera-lotnika, trochę spar- . 
odpowiednio w całość ujęte, i zreferowane jwróciło do swego macierzystego gołębmka takusowca, który wyfrunął z jakiegoś Woj­
przez sztabowców niemieckich dawały mo- z fałszywerni wiadomościami. Nastąpiło skowego lotniska na starym Rumplerze, 
~~a:;~a~-~·~™l!!!!!!!il!.m:ir.~,,,...~~=~!?@'<iify~~~q~el!!!•~~"~~ii'tB?J. !!!!'*~*"""~m~;w~"'*~'""*"~i:iSZ~a~l!F~;;m~;;;a~-1~•~~~~--~e:w~111111 osiadł pod Szopienicami i... udał, że nie 

D. M-OWICZ. 

. Dziwaczne fundacje 
Oi~:reymie legaty, z których nikt nie korzysta 

może wznieść się w powietrze i wrócić. 
Samolot ten oddawał nam wielkie usług~ 
W kilka dni potem, jak niemiecki samoloi 
pozrzucał klateczki z gołębiami, tym sa­
mym szlakiem, ponad temi samemi miej. 
scowościanti, szybował ponownie samolot 
niemiecki. 

Na jego skrzydłach widniały wielkia 
W Ameryce, krainie wszelkich dzi- datki muszą być ze względu na ich zniko czarne krzyże, rzekome oznaki germańskiei 

wactw i ekscentryczności, istnieją. także mą liczbę poszukiwane przez przez spe- przynależności. ' 
najrozmaitsze legaty i fundacje, ofiaro- cjalne ogłoszenia, plakaty a nawet radjo Tym „niemieclcim„ samolotem był sa­
wane na cele społeczne i dobroczynne, a i w rezultacie znaleziono ich zaledwie molot powstańczy „ucharakteryzowany'' 

N~ Górnym śląsku w czasie powstania posiadające tego rodzaju klauzule, któ1·e dwanaście. chwilowo lla kolor, budzący wśród Niem-
111c1i.;~„ka slużba wywiadowcza wpadła na choć ongi ugruntowane na pewnych Io- Klasycznym wypadkiem takiego „po- ców zaufanie. Z samolotu tego · posypały 
pomysł uzyskiwania informacyj, oparty na gicznych p1'zesłankach, z biegiem czasu mylonego" legatu jest założona w r. się kartki z podziękowaniami, drukowane· 
patrjoty ::n~ie Niemców, zamieszkałych na nietylko u\;raciły swój sens, ale uniemoż- 1851 w Saint Luis fundacja przez barona mi w języku niemieckim. Nemiec, który 
tere;1ie obj~lym powstaniem. Pomysł ten, Uwiły wykorzystanie ofiarowanych sum. Mullanphy. Miała ona służyć dla „w s P .o uprzedn~o wysłał wypełniony kwestjonar­
który częściov:o nawet się powiódł, był W Balti~ore n~p1~zykł,ad założony jest Im ag a n i a ,g 9 d n Y c h P odr. ó z: jusz o sile i r_uchach wojsk pow~tańczych, 
-m101ą i:owstańczych oficerów z kontrwy- z fundnszow Jalnegos legatu d o m n y c h, k t o r z Y n a .s w o J ~ J doskonale wiedział, że te podziękowania 
wiadu nuczelnego dowództwa wojsk pow- d 1 a s i e r ot, n i e p o s i a d a j ą- dr o d z e za t r z Y m a 11 b Y s l ę skierowane były do niego. 
o;tai'iczych w. Szopienicuch. . cy z u p eł n i e p en s j o n ar z y. w S a i n t L o i u s''. Tymczasem w zakładach ślusarslci.ch 

r ..:wuego dnia do dowódcy jednego z Został on ufundowany przed laty z za- W swoim czasie, gdy miasto to . było w S. wrzała robota. Każdy ślusarz otrzy-
f><:~r.:~0:1ów powstai'!czych zgłosił się sędzi- ntrzeżeniem, iż przyjmować cloń można o- wielkiemi wrotami, prowadzącem1 i:a mał jako wzór klatkę zrzuconą z samolotu. 
wy g0rno~l;:zak, prawdziwy Polak, który sieroconą dziatwę z jednej tylko ściśle o- daleki zachód i gdy ciągnęły prz~z n!~ Według takiego modelu wykonać miał kil­
tyiko z racji sędziwego wieku nie mógł kreślonej ~z.ielnic;y. Vj ch\'łili p~wstania setki poszu~dwaczy zło_ta do_ Kahfor;riJ1, ka podobnych klatek. Klatki te zaopatrzone 
-::chwycić za karabin. owego zap!SU, dz1el111ca ta nalezała do przeznaczenie tego ~ap1~u miało swą isto w spadochrony z surowego jedwabiu, ! 

- Dobry dzień! - odezwał się, grze- najuboższęj _części miasta, z czar.em jed tną. podstaw~ :-. ~z1s1aJ w czasac~ aero~ ulokowano w nich gołębie. Nie były to jed4 
'Znie s_i~ 1ukłoni~v~zy. . • . nak warunk~ b~doy•la:i1e uległy ~a~< _kar- plan~w, umozhw~aJących przebycie teJ nak ptaszyska niemieckie, ale gołąbki g~u-
.. - L oo.ry dzi~n, dobr~ dz1enl Co zas dynalnej zmiaJUe, ze Je~t ~!1a dz1s.iaJ za- dr~g1 ~ ~~ :!f.°dz~y, w czasach, ?:dy „go- c~ające po polsku. Każdy taki ptaszek po· 

?JCl~C '.)0'.\'!ta nom powstancom? - odparł 1budowana przez pałace 1, wllle naJbogat- dn1 poa~ozm maJą do _dysp~zycJ1 wygod siadał na nóżce taki sam kwestjonarjusz. 
i:yw1lny oficer. . . . szyc~ _ludzi. W ten spos_ob dwa _pow~~ałe ne sleepii:qc~ry_ - z~pi~ czcigodnego ba- jaki przynosili do polskich władz wojsko-

.- A no, germański fhge~ ściepnął !1~ w meJ w Ii:tach 1907 1 1~0~ s;erocm~e, rona za~iemł się w smiesz.ny, a co gor- wych sympatycy powstania. 
mó1 grunt taką klatkę z gołębiem. Przy mej roz.porządzaJące sumą 8 m1lJonow doia- sza bezuzyteczny anachromzm. p k• J · • 
fm koce taki deszczochron, co by się gołąb rów, miały w roku 1919 z trudem zebra- A co zrobić z bogatą darowizną. pe- ta I ecą na samołoc1e 
ni7 skrzywdził. Na nodze m~ on t~ką ma- nych ,1~4 pensjon8:.r~y, eh~ mogłoby z w:r:ego dobroczyń~y, p:·zeznaczoną.. prze- qdy klatki były gotowe, naładowano 
lenlq szkat~ąkę, a ta~. sztukę papieru. - łatwosc1ą utrzymac ich, t1~1~c. . . zen dla „k ar m i en 1 a s z p 1 t :;- 1- niemi samolot powsta.J'1czy, który lecąc po-

Po ~hw!l1,_ ~ydobyf _mfo~mator z por~- . John . Thomson, wmsc1c1el_. Jed~eJ z n y c h r e k ~ n w a l_ e s c
11
e n. t o w przednim szlakiem, co pewien czas opusz-

.10netk1, V.: o~m!~ro złoz_ony kablogram, p1- hmJ koleJo;vych w_ Pens~l'.7anJ1, ofia~o- Pi 1 ,e. cz_ o n ą ~-1 e 1ęc_1 n ą?, ~iez~y- czał klateczkę z wylękłym gołąbkiem. Te· 
qany na cienmtK1m papierze. wał w ~wo_im czasie 2 milJony dolarow k,osc teJ fu1:1d8:cJ1 odpowiadała sc1sle. ~w_- go samego dnia 25 proc. klatek wraz z go· 

Oficer łapczywie wyciągnął rękę i roz- na załozem~ z a k ł a d u , w Y c h o- czesnym yornc1om me~ycznym. ~ZlSiaJ, łębiami odniesiono do dowódców powsta-
i'OStarłszy starannie .papier na stóle, czytał w a w c z e g o d 1 a c o r e k p o gdy uleg1y one zasadniczym zmianom, nczych. 
półgłosem po niemiecku: „Obywatelu! Je- z mar ł y c h _z P o w o, d ~ w Y- pieniąd~e pr_zezne.~zone wyłącz:iie na pi~- Dowodziło to, że pozostałe klatki trafiły 
m~ Jest dobrym Niemcem, wypełń ten bla- p a d ku . 1: 1 e s z c z ę .s 1 1 w c g o czoną. cielęcmę,, m~ mogą byc w mysl w ręce chłopów niemieckich, którzy mieli 
nk1et, wsadź na swoje miejsce i wypuść n _a s- ł. u_ z b 1 e k o l e J a r z a c ~· p:·uw ame:r~kanskr.c}'l, dot~czących wsze! zamiar wykorzystać je, jak przypuszczali 
gołębi~ woln?: ~~ ~łaściwym .cza~ie, a t~- Niew~tl?hw1; pobi:dką teąu ;~ynu musrn, ~rn:go rodzaJu le~aw_w, zuzytk_?wa~e na dla dobra Vat~rlandu, a następnie swego 
raz daJ mu pic 1 1esc. Two)a niemiecka OJ- ł~ b~c Jakas tragiczna kai,asi,10.fa_. ~bee- JaIZyny czy nabiał 1 procentuJą się bez- własnego. W Jdfk:a dni po rozrzucell'iu klct-
r.:zyzna". . . . . . me Jedn8;_k s~n rzecz~ ~r:e<lstfl;w1l:', Slę w użytecznie. t_ek z gołębia~i ruch zapanował w powsta-

P~d tą rnstrukCJą widniały następuiące ten sposob, ze tak 0Dv,a10wane kandy- nczym gołębruku wojskowym. Co kilka go4 
J)ytama: ,pużo . w .... j~s.t powsta11ców. cOo--- dzin wracał d? swego gołębnika ptak, któ-
C_zy, maią działa, jakie ... 1 ile ... Ile_ kara- ry wobec szpiega niemieckiego, mimowoli, 
bmow maszy.nowych . -. : Kto dowodzi .... j· AK DŁUGO ~~w;.;rsrsmw „ •fAl!!·™W udawał gołębia należącego do armji nie-
~k~d przysz_ll .... Czy ~dą na front ... Je- „ Ć mieckiej. 
reh po':'stancy .wyruszają n_a front, napisz ~ r~t.IOZf~A YJYTRZYMA BEZ SNU Każdy z tych ptaków posiadał w tulej• 
o k_to.rei godzinie i natychmiast wypuść go- . ce, na nóżce, wypełnione blankiety nawet 
łębia ': . . W ostatnich czr:.se,ch donm!iły pismn 1 rny;::tc;::ci, czuwali równocześnie nnd nimi, z podpisami informatorów, bowiem w od-

. Oficer usc1skał staruszka · i pytał da., ccdZi·enne o 1·ekord?..ch w dzisdzini3 dlll- I r2r:by uniemożliwić im zaśnięcie, wbrew dziale kontrwywiadowczym dodano do bla-
lej: . . gotrwałej bozsen;10ści. Miał być nawet, m~ wo!i. V.i niedługi czas późriJej, dr. Fisher nkietów prośbę: „że każdy kto wypełni 

- Ka1.m~c1e tego ptoka? Węgrzech, jal<:iś jegomość, który cd za- pcrl.j:1ł doświadczenie poraz drugi. Nad blankiet może liczyć na odwdzieczenie 
- U ~ieb1e. !kończenia wojny światowej jc12zcze ani jsgo bzsennoćcią czuwała specjalna ko- się ze strony Prawowitych władz Górne-
- ldz!e~y do was! godziny nie zasnął. Jak wyglq,daj:;i. bo.je- misja złcż·ona z asystentów i lekarzy. go śląska, po powrocie do urzędowa-
- Fa1me. . . cz.ki takie w świetle naukowej prawdy, W czasie doświadczenia, Fischer spoży- nia". 
P? kwadransie, oficer po~stańczy zna- niech świadczy następl'ją.cy fakt. wał specjalne pokarmy, leżał w łóżku, Fortel udał się całkowicie, a koloniści 

1<'.1ł • .;1ę pod schlud.nym domkiem, skąd wy- Dwaj lekr.rzc i prof. uniwersytetu w czytał i pracmvał niewiele. Dzięki tym .niemieccy, którzy tak chętnie informo-
1ies10no mu gołębia w. malutkiej drucianej Chicago, K!Gitmann i Fisher posmno1,vili wszystkim ostrożnościom, potrafił Fi- wali „swoich z za Odry„, odpokutowali za 
kłateczc~, zaopatrz?neJ w spadochron. stwierdzdć doświadczeniem, jak długo wy- shei· wytrzymać bez snu 135 godzin. 1szpiegowanie powstańców polskich. w 

- N1~ch wstąpią na kawę - propono- trzymać może człowiek zdrowy i normal- Ja.kże więc kłamli'Wie wyglądają owe czasie śledztwa, większość Nicn~ców 
wał_!oi01n~y \ol~k. ny bez snu. Dośwfad~enie przeprowadzi- b~jeczki na _tem~t wielolet~iej.' a nawet p'.zy~nała się do dwukrotnego ;u;; wypeł-

ł eh. z_a_s .me mam cz.asu.. li na sobie czuwając bez snu 115 godzin wielotygodmoweJ, całkow1teJ bezsenna- niania kwestjonarjuszy wywiadu nicmiec-
. . rze~zyw:sc1e oficer rue ?uał czasu. a wiięc niemal 5 dm i 5 nocy. W tym cza- ści, skoro jest ona fiz.)':CZD.~ niemożliwo- kieg<Jo 

Ledw». .si.ę ~nawsz_y,, Rędzlł do. .si$ie ęe, lron.tr9łowaJi si,e na;m~.j.em. . Iłwaj ścią. · 
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OBIETA ·A WYBORY 
Czas wielki z iem skończ:yć i teraz, kie 

dy stajemy w obliczu w:yborów, musimy 
skupić wsz:ystkie swe siły i dąż:yć do tego, 
aby wprowadzić do Sejmu i Senatu jak­
najwięcej swych przedstawicielek o czy­
stych rękach, światł'J)ch umysłach wielkich, 

miłując:ych nie jednc~:ki. nie partje, ale 
ludzkość całą, pracownice niezmordowa­
ne, letóre pójdą nie dlatego, żeby zwal­
czać się w partjach, lecz żeby tworz:yć 

nowe, lepsze warunlri Żj}cia. Dobre wa­
runki Żj}cia umożliwiają społeczeństwu 

wznieść się z prz:yziemnej szarz~~. oC:fnd. 
leść wartości duchowe, doskonalić je. 

Tego właśnie żąda od nas świat m'*" 
i nie zawiedzie sę na nas. 

'Celina S. 

Kobieta polska posiada wysokie poczu­
cie swej obywatelskości i w życiu publicz­
nem kieruje się tak jak i w domu uczuciem, 
moralnością i pobudkami patrjotycznemi. 
W rodzona zaś intuicja pozwala jej prędze.i 
poznać się na robocie ślepego doktryner­
stwa, prędzej zdoła ujawnić tendencje szko 
dliwe dla kraju i dlatego zbawienniej może 
działać wsferze społeczno politycznej. Czte 
r,Y te współczynniki mogą się stać moto­
rem, któr:y nada naszemu życiu wenmętrz­
no • politycznemu zupełnie nowy bieg i 
w:yprowadzi kraj z chaosu. 

KWI T W POKOJU 
Doktr:ynerstwo, które jest w:ynikiem ści­

Aego rozumowania wprowadziło świat ca· 
ł:y w stan chaosu, z którego wybrnąć trud· 
no. Dochodzi się więc do wniosku, że ro­
ium trzeba dopełnić uczuciem, bo jedynie 
te dwa cz:ynniki tworzą ż:ycie racjonalnem i 

Każdy dom ma swoją zupełnie specy-,piękno, które w nie wkładamy. 
ficzną atmosferę duchową. Na nią wpły- Istnieją tak zwane „przytulne'' poko­
.wa między szeregiem czysto psychicz-1 je. S ą k o b i e t y, k t ó r e 
nych czynników w wielkiej mierze ład i s z c z ę ś 1 i w ą i n t u i c j ą o d -

gadują tajemnicę te) 
„p r z y t u 1 n o ś c i". Jest nią pe­
wien sposób ugrupowania mebli, prócz 
tego trochę dywanów na ścianach i na 
podłodze - ale nadewszy-stko słońce, 
czystość i kwiaty. 

H R'f s iMi+••nwe !Hp •• 

Kobieta w walce o byt Kwiaty-to najmilsza 
- i przy pewn€j umiejętności pielęgno. 

wania ich - bodaj n a j t a ń s z a 
-znośnem. „Daily Miror" podaje ciekawe wiado-

Partyjnictwo zaś, które specjalnie u mości o pracy kobiet w Anglji, z któ­
nas, we wzajemnem zwalczaniu się doszło rych dowiadujemy się, ŻB w kraju tym 
''do absurdu, must szt• załamać i ustąpić pres:zło 250 kobiet zajmuje stanowiska 

r kierowniczek banków handlowych, towa-
miejsca innej formie porozumienia się spo- .rzystw asekuracyjnych, dzienników, ho­
łeczeństwa na terenie polityki wewnętrznej teli i restauracyj. 
państwa. Miejm'J) nadzieję, że nowa kon- Aż trzy kobiety zostały dopuszczone 
it:ytucja przedewsz:ystkiem w tym kierunku do sprawowania urzędu pastora. 

d d W Londynie mianowano po raz pierw 
f;loczyni zmian:y i prz:yczyni się 0 uz ro· $ZY pięć kobiet sędziami pokoju. Pierw-
wienia chorego społeczeństwa. szą kobietą burmistrzem w Liverpool'u 

Swiat kobiec:y, jakbJ) intuicyjnie, wy- została Margareta Beavau. 

czuł, że nadejdzie chwila, w której na sza· Ogłoszony też został już paragraf do 
li życia niet:ylko już rodzinnego i społecz· · ustawodawstwa cywilne~o,. przyznający 

nego, ale i państwowego _ walor:y, które ma~e w stiosunk~ ~o dzieci te sa~e z~-
. d · · · J... , • b d pełme prawa, co i OJCU (prawo opiekun-

w mm ommu/ą, mogą się 0 •cazac mez ę · cze prawo do prowadzenia interesów ma-
nemi i od szeregu lat prz:ygotowują się su- jątkowych itd.) 
miennie i śmiało możem:y powiedzieć, Że do Panna Lloyd George, jak utrzymują 
prac:y w dziedzinie parlamentar:yzmu mo· w ~ołach politycznych, będzie kandydo­
~err,y już bez obaw:y stanąć. Ruch femini· wac w_ przyszłyc~ wybo~ach do parlarnen 

ł , · t · t t w tu z hsty stro.nmctwa liberalnego. 
il:yczn:y ca ego swza a Jes ego wymo n'J)m Miss Megan George, należy się spo-

.v:yrazem. dziewać, ma za sobą duże doświadczenie 

Ruch feministyczny w Polsce rozwijał polityczne, nabyte przy współpracy ze 

się drogą ewolucji, nie miał tego ostrego swym ojcem. 

o ochronie matki nieślubnej. d e k or a c j a m i e s z k a ń, któ-
Uchwalona została również ustawa, re we wdrz;ięczny sposób ożywiają. Są~ 

ułatwiająca legalizowanie małżeństw nie koje, nie nadające s·ię zupełnie do hodo­
legalnych, polegająca na tern, że gdy pa- wli kwiatów, zwłaszcza, jeżeli oświetla 
r~, żyjąca przez dłuższy c~as ~ związ~u się je g::.zem. Zastępujemy wtedy kwhr 
mel_;galnyn;, .t. zw. konkubmac~e! ~awie- ty w doniczkach, ciętem.i. Każda pani do­
ra slub koscielny - formalnosc1 ruezb~- mu wie, że nabyć jo można tanim kosz. 
ct.:ie do ślubu zostają uproszczone do mi- .tern na targu, jeżeli nie ma ogródka wła­
mmum. .. . „ . snego. Narzeka się na ich krótkotrwa-

W J?elgJi mia,:iowa:io szesc kobiet na '!ość. Lecz ;;:;tnieje e..i.ły szereg sposobów, 
stanowiska burmisitrzow. by przedłuż y ć ich ż y ci e. 

W Brazylji weszło w życie nowe pra- Naprzykład należy ucinać je wtedy, gdy 
wo o dopuszczenie kobiet do wsizystkich słońce najmniej przygrzewa, a więc wcze 
stanowisk państwowych włącznie do sta- snym rankiem, albo i::o południu. Nóż po­
nowiska nawet prezydenta republiki. winien być ostry, żebv rana była gładka, 

Jak się okazuje, w tym kraju kobie- nie rozgnieciona, gdyf inaczej nie łatv;n 

cie jest najlepiej. . dostaje Slię woda do soków krążących w 
W Chinach nacjonoliści rnzstrzelall roślinie. 

15 dziewcząt i ko?iet, ~dóre obcięły sobie c 0 d z i e n n i <> n a 1 e ł y 
warkoc:ze, co u~azane Jest za wyraz prze z mi en i c w odę • przy ci 4 ć 
kroczen ~omun.1~tyc~nych. n ii e co ł od y gę. Prócz tego jest 

. W .Hisz~an~i związek narodow~ ko- cały sze1·eg środków chemicznych, oży. 
b1et .h1szp~nskich wystoso_wał do zgI"?m~ wiających kwiaty. Astrom dodaje się cu­
d~ema naio~owego pe~ycJę, domagaJącą kru tncinowe;,,"O, w proporcji 1 :100; lc~­
s1ę, aby kobiety za:nyz1:e o~rzJ1:Ilały_ t~ konjom 2-3 kroy,el jodyny, goździkom 
same pra_wa na~~ <lzrecmi, co 1 OJcowie. i kwasu bornego w stosunku 1 :100. Pół 
aby w HiszpaP :: '' ;_.-~- ._·t.:.' · · " ·.~ · ' 0 \'11' '.)Szcie tabletki aspkyny, rozpuszczonej w 2 i 

rozwody. pół 1. wody, przetrzymuje dłużej chryzan­charakteru walk 0 swe prawa, ja/e to wi- We Francji rząd zapowiedział wpro­
dzieliśm'' na Zachodzie (sufrażystki w An wadzenie do parlamentu projektu prawa 

~ ----o()o-----
g l ji). W całej naszej historii przewijają 

temy i dalje. Dobrze jest także dać bar· 
dió skośne cięcie i n i e s t a '-" i a ć 
kwiatów ani w słońcu 
a n i w p r z e w i e w i e, żeby pa. 
rowanie odbyło się powoli. Wazo:r~y po­
winny być s·zen;ze od góry i łodygi nie 
ściśnięte w nich. Wszystkie liście przy 
łcdydz~ we wodzie obrywamy. M~o zna­
ny jest sposób odmładzania kwiatów go­
rącą wodą. Chr:nantemy n. p. zanurza 
się na pół minuty w gorącej wodzie, D 

następnie w bardzo zimnej. Wiele kvvia· 
tów zanurza się na pół min. we wrzątku 
i przenosi potei:n do zimnej wody. Zabieg 
ten zwęża końce naczyń i nie pozwala m. 
wypływanie so~ów zstępujących. 

Jaką 
, "' warto se przedstawia 

wiarołomna żona? 

się postacie kobiece, które miały wybitny 
wpływ na bieg spraw państwoWJJch, a nie­
wola zmuszała ogół kobiet do brania ży­
wego udziału w ż:yciu publicznem. Nic też 
dziwnego, że po uzyskaniu niepodległości Nad niezwykłem tern. pytaniem. musiał się I chodząc. z t~go z_ałożenia,. że żona która opusz-

b l zastanowić jeden z sądow paryskich. Oto do cza męza, me działa na Jego szkodę. Opuszczo-
prz"znano nam to na co so ie 1zete nie za-

:J sądu tego wpłynęło podanie pewnego jegomoś- ny małżonek nie dał jednak za wygraną i o-

służył:yśmy: prawa które się każdemu oby- cia, domagającego się od swej wiarołomnej żo- statnio uzyskał wyrok, przyznający mu prawo 

watelowi W wolnem państwie słusznie na· ny, która opuściła go wraz ze swym kochan· zabezpieczenia na majątku żony nie żądanej 

leżą. kiem, odszkodowania w kwocie 100 tysięcy kwoty, lecz zaledwie 15.000 franków. 

Prawdą jest,. że z praw tych dotąd JlJ franków i prosił sąd o zezwolenie na zr•bez- Na tyle oszn;:cY.-:'' c.·_ >:<::: T;:::r tciić wiarołom-

całej rozciągłości nie korzystałyśmy, co W'\) pieczenie tej kwoty na majątku osobistym żony. nej żony. 
Sąd dwukrotnie pretensje męża oddalił, wy· 

raża się choćby w iem, że mimo 56 proc., oOo--
iakie w państwie naszem stanowim:y, zaled 
wie znikomą liczbę swych przedstawicielele Czasopisma Kobieta . w spólczesna Rady lekarskie 
posiadamy zarówno w ciałach samorządo„ I 
WJ}.cho jak i w Sejmie. Uczciwość nie poz , „Nr. 41 tyg. „Kobieta Współczesna" I szych, senator S. Posner. Zdrowe serce 
walała nam ~chać się na stanowiska bez zawiera szereg bardzo ciekawych i aktu- Helena Boguszewska pisząc „.Misje 

przeświadczenia, że podjęte obowiązki na- alnych artykułów. Dworcowe", daje nam charakterystykę Oto warunki zachowania zawsze zdrowc~t 

leż:ycie w~peinimy. Wrodzona zaś nieś- W artykule wstępnym „W sprawie działalności tej tak pożytecznej instytu- serca: / 

aktualnej" Dr. J. śmiarowska, przedsta- cji. 1) poddanie się zawczasu badaniu lekarskie. 

miałość przy w:ystąpieniach publicznych wia zbawienne skutki prohibicji w Ame- W dziale powiesci czytamy Marji nau, by do siły sercia dostosować swe llbowiąz· 
pataliżowała i dzisiaj jeszcze paraliżuje Ili}) ryce i nawołuje kobiety do współdziała- Kuncewiczowej nowolę p. t. „Równość'' ki i zajęcia; 
bicie się na odpowiednie stanowiska wielu na w tej palącej sprawie u nas. N. Samotyhowej „Sztuki Plastyczne", 2) więcej spokoju duchowego i fiz,"cznego; 

już z pośród nas należycie przJ)gotowa- N~~ępnie pis~e T. 1\-~ęczkowska ·w dalszym ciągu tłumaczenie Desidor 

nych, które napewno mogłyby się przi•cz,,. z .okazp odbywaJącego ~ię w War~za- ~osztalanyi „Anna Edos''. 
3) pamiętać o tem, że serce nie zwykło da· 

wać bolesnych ostrzegawczych maków o tern, 
że jest przeciążone, tylko,że działa radykalnie, 
wymawiając swe usługi odrazu; 

. , . . ~, ~ wie Międzynarodowego ZJazdu Komite- W załączonym dodatku „Mój Dom" 
me do polepszenia panu/ących stosunlww. tów Walki z Handlem żywym Towarem, praktyczne rady, piękne mody i tablica 

911!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!11!!!!!!~~!!!!!!!!!illll!l!l~~·~!!!!!!!!!!~!!!!'~n o tej potwornie-okrutnej sprawie, któ- robót. :•), uważać na ogólne przemęczenie organiz· 
mu i zaradzać mu w porę; Gdzie jest najwięcej rą swego czasu podjął jeden z pierw-

0
.__ 

rozwodów? 
W urzędzie cywilnym w Piotrogrodzie za­

rejestrowano w ostatnich pięciu miesiącach u­
biegłego roku 9.600 :ałżeństw i 7.255 rozwo­
dów. Pod wzgl~dem ilości rozwodów zatem 
Rosja Sowiecka przewyższyła obecnie nawet 
St. Zjednoczone. 

Na trzeciem miejscu tej statystyki stoi Ja­
tonja, potem Szwajcarja i Francja. 

„ 

Z KUCHN! 
SAŁATKA RYBNA. Białe rybę, ugotowana w 

słonej wodzie : troszkc octu i korzeni, studzi się, 

obiera :;; ości, ro::krus;;;a na drobne lwwalki i mic· 
sza : majonezem. W od~ . w której się ryba (lOt<>­
wała, wygotowuje si(: tak, aby ::ostało tylko ćwierć 
litra, w tej rozpuszcza si!! dwie płytki żelatyny, prze· 
cedza n.a plaski talerz, zastudza, kraje w kostkę i 
ubiera sałatkc. Lub też wylewa się tym auspikiem 
ormę n.a ry_b~ ;i;astudza, 1111.klada na to sałat~ i 

5) spać nie zadługo, ale wystarczająco i 
uważać na działanie żołądka i kiszek; 

u:yr:mca :: fo rm y, obłożywszy i'! przedtem na mo· 6) zachować wstrzemięźliwość w jedzeniu \ 
ment ściercczk~, umaczam: w J:Or'!cej wodzie, po· piciu i wogóle w UŻ)'.Waniu życia; 

czem gładko wyleci = Jormy. Na półmisku ubie- 7) unikać braku :rupełnego ruchu i świeżegeo 
ra si~ reszt-0 aspilm i twai·dem jajkiem. Aspik moż.. ! . t 
na też ::ubarwić w ten sposób, ie w połowie ro· j powie rza; 
solu rozpuszcza sie plytk~ czerwonej żelatyny, w I 8) zachować pogodę ducha; 
drugiej za.ś białe. W tym wypadkzi należy - rozu.

1 
9) eh • I • · • · pod.d - „ 81• ... · · - . .:> " k-".:> kolo b za owac wo ę zyc1a 1 rue a" ac „ 

mie si~ - s.:.u.uzu: ~r r oso 1w. śl . 
JDY ą pesym1stycznyµi. 
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Z początkiem roku szkolnego poru­

ai.::ono w prasie zagadnienie w:yboru za­
n;.odu dla młodzież}), która, opuściwsz,Y 
laWJJ szlcoły powszechnej, wstępuje w 
:irugi okres swego prz.J)golowania do Ż.Y­
cia do sz~oły zawodowej, że tak się WJI" 
rażę. Mówiąc o szkole zawodowej bJ)­
·wj;nnicj nie mamy na m"JJśli szkol,Y zawo­
ai;rvej w ścisłem znaczeniu, cz,Yli rze­
;nicślniczej, ale wszelkie szkoł,Y teoret:!)cz·· 
no - prakt:ycznc, prz:yspasabiające mfodzicż 
pośrednio lub bezpośrednio do pracy, dają· 
ce im n>Jlkształccnie, teorclJJczne i prakt:ycz 
ne potrzebne do wykonywania tego zawo­
du, którJ; stanowić będzie o ich środku za­
robkowania i ulrzJ)mania, oraz o ich sto­
sun1~u do społeczeństwa. P o w s z e c h -
nie rodzice i opiekunowie 
WJ)bierają zasadniczo 
dla swych dzieci zawody 
wolne, a do zawodów rze­
mie lnicz:l}ch oddają t:yl­
lL o t J;· c h • c o o n a u c e n i c 
w i e d z i e ć n i e c h c ą . W skutek 
tego szkol!) średnie są przepełnione ucz­
niami najróżnorodniejszej mentalości, stop­
niu uzdolnienia, wśród letórJ)ch poważn:Y 
procent stanowią jednostki bez zdolności, 
które nie skończą całego gimnazjum. Ci z 
czasem przejdą na ław:y szleół handlow"JJch. 
a nawet przejdą do rzemiosła, gd:y już 
przekonają się, że inne drogi są im niedo­
stępne. 

Rrzemioslo r ó w n i e ż i e s i 

p r z e l u d n i o n e , ale nicstet}) t.Ylko 
jednostkami umysłowo mniej rozwiniętemi, 
jednostkami zmuszonemi jak najr,Ychlej uz­
dolnić się do zaroblęowania. B r a k 
rzemiosłu jednostek rvybit 
n:ych um:ysłowo, które z 
zamiłowania w naukę je­
g o w s t ą p i ł :y . Dlatego właśnie 
odczuwa się w rzemiośle wogóle brak inte· 
ligencji rzemieślniczej, co szczególnie od„ 
czuwa się w Ż,Yciu organizac,Yjnem zawo­
dowem, tale. że zaprawdę trudno jest o 
'WJ)bór osób, nadając:ych się na stanowiska 

w y s u n i ę t o p o t r z e b ę o g r a - I powołani są przedewszJ)stkiem mistrzowie 
n i c z a n i a i l o ś c i p r z .Y j m o - oraz Zarządy Cechów i WJ)znaczane do 
w a n 1 a u c z n 1 o w t e r m i n a t o - egzaminów wstępnych komisje. Dążą do 
r ó w , a p r z e de w s z .Y s l k i em tego już i lzb:y Rzemieślnicze, które juz 
p r z y j m o w a n i a t y l k o m ł o - uregulował:y sprawę ilości uczniów term1-
d z i e :i li , o b j a w i a j ą c ej w i ę le nalorów w poszczególn:ych zawodach i 
s z ą i n tel i gen c j ę i z dol n o - warsztatach. Jednak te postanowienia nie 
ś c i p r a k t .Y c z n e , k t ó r e w rozwiązują jeszcze tego zagadnienia, prze­

p r z y s z ł o ś c i p o z w o l ą i m to rozwiązaniem jego zająć się musi przcdc­

r o z w i n ą ć ż y w ą a k c j ę i wszystkiem samo rzemiosło. Jeżeli społe­

p r a c ę s a m o d z i e l 11 ą n a d czeństwo nasze błędnic myśli, że do rze­

r o z w o j e m z a w o d u , miosła nadaje się tylko młodzież um:l}sło · 
Do al;:cji selekcji zarybku zawodowego wo niżej stojąca, to od nas zależy b:l}śm:y 

KIEDY RZEMIESLNIK 

to społeczeństwo zmusili inaczej myślec, 
W}}bierając wśród zgłaszając})ch się kandy 
datów tJJlko jednostki umysłowo "ozwinię 
te. T alea selekcja l~andydatów prowadzo­
na konsekwentnie przez szereg lat, prze­
dewsz,Ystkiem przJ)sporzy rzemiosłu ludzi 
zdolniejszych umysłowo i zawodowo, przJ)­
czyni się do podniesienia zawodu moralnie 
i gospodarczo, a w ko11cu przycz);ni sii; 
także do zmniejszenia przeludnienia i do 
ograniczenia liczb;y bezrobotnJJch czeladzi 
i mistrzów. 

•w w•a 

jest pracownikiem umysłowym? 
Ponieważ sprawa powyższa bywa róż- I p o r z ą d z e n i e P r e z y d e n t a umysłowym i to po myśli art. 2 ust. 1 rozp. 

nie interpretowana, podajemy wszystkie R z p 1 i t e j o p r a c o w n i k a c h Prezydenta Rzplitej o umowie o pracę pra­
przepisy, wyjaśniające istotny stan rzeczy. u m y s ł o w y c h r ze m i e ś 1 n i - cowników umysłowych, tak samo rzemieśl 

W myśl rozporządzenia Prez. Rzplitej z k ó w d o p r a c o w n i k ó w u m y - nik, p r a c u j ą c y j a k o m a j -
dnia 16, III. 1928 r. o umowie o pracę ro- słowy c h n ie z a 1 i cz a. st e r , o ile kieruje technicznie pracą 
botników (art. 2 ust. 2), zalicza się do ro- Nie będzie zatem żadnej wątpliwości, że w zakładzie pracy. 
botników tych pracowników, „którzy za. przeciętnego rzemieślnika, pracującego fi- Pozatem będzie można poza rzemieślni· 
trudnieni są na podstawie umowy o pracę zycznie, należy zaliczyć do kategorji ro- kami - majstrami wzg!. pełniącymi fun­
z wyjątkiem pracowników umysłowych, botników, że stosunek jego do pracodawcy cje administracyjne i nadzorcze cały sze­
r<;>bot~ik?w zatrudnionych w rolnictwie, !eś i war~nki pracy będą re~ulowane . według 

1 

reg i.n~ych rzemieślników zaliczyć do pra­
n~ctw1e 1 t. d." przepisów rozporz<);dzema o umowie o pra- cowmkow umysłowych. Przepis art. 2 p. 2 

Z: pod p~z~pi~ów zate!ll tego roz~o- cy. r~botników. . Od tej zasa?y t:zeba bę- r?zporz. o pracownikach umysłowych gło-
d~ema rzenueslmcy - t. J· osoby ~y1!11e- dz1e Jedn~~ u~tah~ szereg wy;ątkow. . s1, ż~ do pracowników umysłowych zali-
mone w art. 142 rozp. Prez. RzphteJ. o Rzem1eslmk,ktory - zwłaszcza w w1ęk cza się, mlędzy innymi: „ o 8 o b y 
prawie przemysłowem z dnia 7 czerwca szem przedsiębiorstwie - s p e ł n i a u p r a w i a j ą c e s z t u k i w y z : 
1927 roku. - nie są zatem wyłączeni; c z y n n o ś c i a d m i n i s t r a c y j - w o 1 o n e b e z w z g 1 ę d u n a 
innemi słowy, należy rze- ne lub nadzorcze, czyn- wartość artystyczną pro· 
mieś 1 n i k ów rów n i e ż z a 1 i - n ości kierownik a, z ar z ą d - d u k c j i (malarze, rzeźbiarze, śpiewa-· 
c ~ y ć do kat ego. r j. i ~ob ot - cy'· te c_ h n i ka, k ~n str u k. t.o - cy, mu.zycy i t. p.). Liczne są rodzaje rze­
n 1 k ó w te m b ar d z 1 e J , ze ro z · r a 1 t. p. 1est bezsprzeczme pracowmk1em miosł 1 rzemieślników, których praca ma 

-oOo-- wartość artystyczną i których należy bez· 

WARSZAWSKI SKŁAD FUTER 
G. OFENGENDEN 

1 Zawadzka 1, tel. 19lc05 
722 

kierownicze, a jednostki WJ)bitniejsze zaj · c , • I e • • 

mować ~ię muszą t:Yl.u pracami, że na pr.o- • zy rzem1os 0 )est przec1ązone 
wadzenie własnego interesu cz:y przeds1ę· 

sprzecznie zaliczyć do osób uprawiających 
sztuki wyzwolone. Nie tylko zatem, jak 
to rozporządzenie samo już wylicza, nale~ 
żałoby zaliczyć do pracowników umy­
słowych wielu malarzy i rzeźbiarzy, ale na­
leży przyznać przywileje pracowników u­
mysłowych również n i e k t ó r y m s p e 
cjalnie kwalifikowanym 
fotografom, fryzjerom, 
perukarzom, jubilerom! 
złotnikom, a nawet szew­
c o m i k r a w c o m i t • p • , pod 
warunkiem oczywiście, że jak wyżej wspom 
mano, kwalifikują się na pracowników u­
mysłowych ze względu na charakter i war­
tość artystyczną wykonywanego rzemiosła. 

b1orstwa najczęściej bardzo mało. lub ubezpieczeniami społecznemi? 
IDcale czasu im nic pozostaje. 

Rzemieślnicy prowadzący warsztaty świadczeń socjalnych„. 60 - 70 proc. su- Odpowiednia interpretacja p. 6. i 7 art. 
Z drugiej stron)} rzemiosło odczuwa najwięcej i najczęściej narzekają na po - my wszystkich podatków państwowych i rozporządzenia o pracow11ikach umysło-

~rzeludnienie, elementu mniej uzdolnione· I datki. I to słusznie. Nieświadomość wy- komunalnych, płaconych przez tego rodza- wych daje również podstawę do zalicze­

;o. tego prolctarjatu zawodowego, któr';} sokości opłat podatkowych uniemożliwił'1 ju rzemieślnikow, a w niektórych wypad- Inia szeregu rzemieślników do pracowni­

albo nie umie zdob:yć lub utrv•mać się na przeprowadzenie kalkulacji handlowej i nie- 1 kach (warsztat o 7 kategorji świadectwa ków umysłowych. przr~pisy te zaliczają do 
.:1 tyle wysokością obciążenia, wiele właśąie I przemysłowego) kwota płacona na rzecz pracowników umysłowych: „o s o b y 

stanowisku, albo też któremu warunki ft- tern pozostawieniem w nieświadomości u-
1

. kasy chorych, ubezpieczeń od wypadków 1 s p e ł n i a j ą c e c z y n n o ś c i 

nansowe nie pozwalają na WJ)siąpienie wię. trudnia niezmiernie życie rzemieślnika w . funduszu bezrobocia przewyższa nawet b i u r 0 w e i k a n c e I a r y j n e 

cej samodzielnie. Wskutek tego w tzemio· Polsce. /wszystkie inne podatki rzemieślnika". Nad- o r a z cz y n n o ś ci r a c u n k o -

slach naogół brak u nas tak zwanej infr- Mniej narzekają na obciążenia socjalne. I mieniając, że instytucje tego rodzaju winny w e , r y s u n I< o w e i 1< a l k u 1 a _ 

ligencji, która na zachodzie i w Am·~r\lce Rzemieślnicy naogół najzupełniej rozumiej 1 1 pracować bez nadwyżek budżctO\vych, cy j n e", oraz dalej „i e Ie fon i stów 

tal~ WJ)soqo podnv~.i ;;:emiosfo i 
1
.e,•o 

1
;:

1 
... _ k?niec~ność ponos~enia ty_ci: ol?ł~~· zabez-j przeznaczon~ch na budo\:ę gmachów i. t. p. i te 1 e gr a fi 8 t 6 w". Wynika z tego, 

"' '" v p1eczagcych choc w częsc1 c1ęzką dolę autor artykuw domaga się gruntowne1 re- że rozporządzenie zalicza do pracowników 
dukcję, a przeden,s~-.1·ąkicm ur>·vżl1 n•i11 rz.e· szerokiego zastępu pracowników rzemie · wizji wszystkich ustaw ubezpieczeniowych umysłowych szerecr osób, których czynnc;­

miosłu i rzemieślni~om z aj T/l ,J m a 11 i e ślniczych. Mniej uświadomieni narzekają w stosunku do rzemiosł. ści s;~ zupelnie me~hanicrne, malo mające 
te g o s ta n o w s le a sp 0 ł c c ;; _ wi.ęcej. I te narzekania podają do wiadomo- Organ izby rzemieślniczej w Lublinie wspólnego z pracą umysłową, a w ka'ł­
n e g 0 , k t ó r e z t .Y t u I u r 0 

_ śc1 ogółu. Oto czytamy w „Głosie kupiec- powyższe wywody uzupełnia następujące- dym razie bardziej zbliżone dn pracy fi-

1 l• d kim i rzemieślniczym": „J e dny m z mi postulatami: zycznej jak czyności wielu rze:n::~'!1ików; 
gosfJo arczej, produP.~ · łó · · h 

. n ~ J ~ w 11 t e J .s z y c c z ~ n - „Rozmaite. rodzaje dziś istniej;~cych za- również bardzo wielu rzemiesll'ik6w przy 
c .Y i n e j i k o n s u m c JJ j n e j n I ko w , h am U,J .ą c y m r _a c J o - kładów ubezp1eczemowych powinny być wykonywaniu swego rzemiosła wykonuj~ 
s P r a W i c d l i w i e w s z ę d z i e n a 1 n Y r o z w o J r z e m 1 o s ł a skomasowane. J e d e n z a k ł a d u - czynności rachunkowe, rysunkowe lub kal­
r ze m i o sł u się n a l e ż y • Bralć są t • z w • ś w i a d c z e n i a s o - be z pi e cze n i o w y, je d n a op ł a kulacyjne. 

tej inteligencji z jednej stron}), a z drugiej c i. a 1 n e ' P ł a ~ o ~ e ~ ó ~J n i e ż ~ a o d w s .z e i k i ~ g o ro _d z a." W v:·yniku powyższych wywodów, ż~ 
przeludnienie elementem biern:ym, odczuwa P t z e z r ::: e m i e s I n l I\ o w n a J u u b c z P i e c z c H ; redukcja dz1s aczkol\·:1ek zasadniczo rzemieślników zali­

się DJ .rzemiośle. Równocześnie rośnie wśród r z e c z . r ó ż n y ~ h i n s i y t u c .Y i o?owiązuj~cycl1 sta_:vck, jako absolutnie cza się ko kategorji robotników, to jednak 
ub e ~ P 1 e c z e :1 ' ? w y c ~ .. 1".a p1er- 111~uzasad~1?nych am yotrzebami zakładóyv są wyjątki - i to bard:tl> liczne wyjątki, 

sfct kierownicz"JJch świadomość potrzcbu w_szy 1z.ut oka z_cla1e się n~m, ze swiadcz~- ani korzfsc1ą ubezpieczonych, wreszcie - w których należy rzemieślników zasze­

zapobiegania temu brakowi i temu przelud ma .soCJal!le . ~Je. obarczaią tak zna~zme zwol.nieme uczniów od obowiązku ubezpie regować do kategorji pracowników urny· 

nieniu, a świadomofoi tej i przekonaniu nie-- ~u.d~zct~ :zemicsl~1ka,_ l.~~z ~ rzeczyw1sto.~ cz_cn;a -:--- ?to elem~ntarne_ postulat.y rze- słowych i st~sować wobec nich przepisy 

jednokrotnie już dano wyraz na zebraniach sc1 ~v ~r~ztat t zem1eś111tczy o kategoq t l n11os.a, qciowo komcczne t uzasadmone". rozporządzcma o umowie o prac~ pracow-
p_ubliczn'•ch i Pf'•Watn'•ch. Mr'"d"'" VIII-e1 sw1aclectwa przemysłowego, zatr_ud- E. z. ników umysłowych. 

./li ./li 1 • "'"" rnnerni niaicicy :4 .macowników. vłaci tytułem ooo st. M. 

• 

/ 
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teor11 ekoDomiczóej w świetle 
Od czasów wojen napoleońskich nie 

l" zci) w~l {;wiat takiego spadku cen, a za· 
i m ._1.!Hacji p;cniliżnej, jak to ma miejsce 
obecn:e. \' simźnik cen hurtowych ( angiel 
ski) w stostmku do poziomu. 1913 - 100 
wynosił przeciętnie w r. 1924 - 166.2, 
w 1928 - 140.9, w 1929 - 132.8, a w 
czerwcu 1930 r. jttż tyll~o 113.2. Załama­

nie się cen musiało w konsekwencji stać 

się ogniskiem długotrwałego kryzysu, dla­
tego też ekonomiści śledzą za przyczyna· 
mi tego zjawiska, których wyjaśnienie mo 
głoby nas zbliżyć do rozwiązania tego pro· 
blemu. 

Przeciwko Strakoschowi wystąpit· nie- !owych ogromnych ilości złota. Musi gro- formie pieniężnej. Ctlodzł ta e lłxdosalną 
sumę 2 miłjardów rocznie. która wpływ&. 
jąc bez równoważnika towarowego, musi 
z konieczności wywołać zachwianie równe> 
wagi w systemie gospodarczym świąła 

miecki ekonomista, Dalherg, zarzucając mu, 
ż ujmuje zagadnienie powierzchownie. 
Ameryka i Francja, powiada Da!bcrg w 
swoim artykule, zamieszczonym w czm;n. 
piśmie „Bank Archiw", nie gromadzi prze 
cież z sentymentu dla żółtego metalu 

madzk1 gdyż otrzymuje je bez, przez sie, 
hl"' m:lzichmego e!nviwalentn towarowego 
w fc.'."mic spłat reparacyjnych od Niemiec. 
BHanse hrnolowe zarówno Ameryki, jak .i 
i''rancji są mniej więcej zrównoważone, za­
tem odszkodowania otrzymują te !<raje w l 

!ffiW 

---oOo-
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Z Wlrdziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
I tak np. Lansburgh, naczelny redaktor Na ostatniej sesji Sąd Okręgowy w I zebranie wierzycieli i upadłego pod prze- stkich na.leżności bez kosztów i procen-

tzasopisma ,,Die Bank", twierdzi, ż~ Niem Łodzi Wydział Handlowy rozpairywe.ł wodnictwem SędziGgo Komisarza, Sę- tów w czterech równych półrocznych ra-. 
cy przy pomocy kapita?ów zagranicznych szereg spraw a mianowicie, spraw9 upz.- dziego Handlowego Józefa Racięckicgo tach, przyczem pierwsza ulegnie zapła­
wykonały w ciągu lat czterech 1924 • 28 dłości firmy „Siostry Kreszóv.-ny" s1)rzc- i ,.,, oJJecności syndyka tymczasowego ad- cie w sześć miesięcy po uprawomoc1iieniu 

daż ubiorów przy ul. Nowomiej:;kiej Nr. woka.ta Bolesława Dus.zyl'1skiego. Pełno- flię wyroku; zatwierdzającego układ za 
lO~letni prograr~t inwestycyjny i muszą obec 4 i handlujących Rucli Łai i Pesy Kre- mocnik upadłych zaproponował układ na układem wypowiedziało się 19 wierzycie­
nie ograniczać do minimum dalszą rozbu- szów. ,warunkach następujących: upadła firma li na ogólną sumę 26147 zł. 63 gr. Pehi. 
dowę swego aparatu produhcyjncgo. To W dniu 17 "'!rrzcśnia r. b. odbyło si<2 I jest w możności zapłacić 20 proc. wszy- ~~adłych wyjaśnił, że przyczyną upadło­

wywołało kryzys lokalny, który na r,kutek imw> •. maiNWłlil;iamr.'™1txoh'-''~.v.:,,,;.%™·~ .... ™"'wwwaoo~™ sc1 były: zła frekwencja brak kapitału 
· Ude' oli "aka od · N'emc go · obrotowego, wysokie podatki i spadek 

wie l r , 1 - grywają . 1 y w Ek t t . I? I , k,.. nn;czych cen towarów, oraz spłata długów, jakie 
spodarstwie światowem, przerodzii się w snor owal ow W·' o 1e !U!11 !pozostały Po ś~erci. i~h ojca, wobec cze-
·kryzys światowy. Elłonomiści ameryimń- r ~. Jl fil go ~ebran~e Wlerzycieli uznało przyCZYllY, 
scy widzą przyczynę spadku w krachu z Sld00ZI zawieszenia wypłat za uspi-awiedliwio-
giełdowym, który spowodował nadmierną .ne. Sąd układ J?'Owyższy zatwerdziŁ 
podaż towarów, nieznajdujących zbytu u V;V miesiacu '\Vrześniu ro b. * • * 

zkod h k! h t · „ Następnie rozpatrywał sprawę ~ 
pos . owanyc rac em konstL'llen ow. Na podstawie danych, uzyskanych ze lport w m. wrześniu r. b. przedstawiał czenia wypłat Gustawa-Ernesta Restta 
Do tego dołączył się wspaniały uroctzaj na z:viązku Eksporto~ego Przemysłu ~łó- się nas~ypująco: wywiezio~o tow~_1:ów do - sprzed~ż dzienników i manufaktury: 
surowce, który tJarastający kryzys pogłę- k1enniczęgo w Łodzi, eksport towarow z HumunJ1 za zł. 1,603,446, oo AngiJ1 za zł. przy ul. Piotrkowskiej Nr. 84. 
bił. Łodzi w m. wrześniu r. b. przedstawiał 1251483, do Dalekiego Wschodu . (Chiny W dniu 27 maja r. b. :firma uzyska. 

Inaczej spogląda na to zagadnienie An· się następująco: i Japonja) za zł. 527,229, do KraJÓW ~ad Ja odroczenie wypłat na przeciag ti:zech 

glik, sir Strakosch, który w czasoo. i.śmie Wywieziono: towarów bawełnianych bałtyckich za ~ł. 481,4,94, d'O ,Bliskiego miesi~cy. W si~niu r. b. petOO.t złożył 
białych 10,508 kg. za zł. 127,234, towa- Wschodu (Syna, Palesi.;yna, Eg1pt, Per- podame o otwarcie postępowania uJtlado. 

„Economist" wystąpił z następującą tez,J. rów bawełnianych kolorowych 176,713 sja, Grecja i Turcja) za zł. 290,714, do wego, przyczem przedstawił następujące 
Przy wzroście światowej produkcji o 3 kg. za zł. 1,728,779, towarów półwełnia- Austrji, Węgier i Jugosławji - za zł. ;propozycje układowe, spłata długów · w 
proc. rocznie musi wzrastać również o tyle nych 7,671 kg. za zł. 121,143, towarów 4~2,267, ?o Krajó~ Północny~, (Hol~n- ciągu dwuch la~ w stosunku 50 pro. 
ilość złota, ażeby wymiana towarowa nie wełnianych - 114,549 za zł. 1,754,486, dJa, DanJa, SzwecJa, No;r-we,gJa i BelgJa) Sąd zanądz1ł otwarcie postępowania 

stożków do kapeluszy 2,201 kg. za zł. za zł. 340,994, do Niern,1ec - za zł. układowego firmy „Gustaw-Ernest Re. 
była narażona na trudności z powodu nie- 81,788, filców 2702 kg. za zł. 31,542, 101,302, do Afryki za zł. 64,161, do Arne- stel" i jej °\\'ierzycielami. 
dostatecznego obiegu pieniężnego. Ale cóż przędzy bawełnianej kolorowej 10813 - ryki za zł. 42,530, do Rogji - za zł. J:>rócz tego rozpatrywa1 sprawę od.ro·· 
z tego, powiada Strakosch, iż ilość złota za zł. 118,085, przędzy wigonjowej 22,300, do Litwy za zł. 15,163, do róż- czenia wypłat fir. „Benjamin Gutter" 
wzrastała faktycznie o 3 prnc. w ostatnich 140725 kg. za zł. 468,696, przędzy cze- nych krajów za zl. 26,803. Razem za zło- Hurtowa i detaliczna sprzedaż towarów 
t.illcu latach, skoro to złoto nie spełniało sankowej - 44,407 kg. za zł. 768,133. tych 5,199..'886. . , . włókienniczych przy ul Nowomiejskiej 

l · h d · . . . . ,Ogółem wyw1ez10no 510,289 kg. za zł. W porownamu z 'vrzesmem r. ub. Nr. 4. 
na ezącyc 0,..~1eg~ ~unkcyJ . . Banln emisyj 5,199,886. Ogólny eksport w sierpniu r. eksport wykazuje spadek dość ~naczny, W dniu 17 czerwca r. b. firma pe­
ne U. S. A., I ia!lCJt I Argentyny od szere- b. wynosił 481,169 kg. za zl. 4,887,877, bo około _23 prccent. W dals~_ym ~1ąg~ z~- tentka uzyskała odroczenie WY}:>łat na o­
g ·1 lat gro:n::dzą bezużytecznie złoto, któ- we WT'lesnm 29 r. 681,365 kg. za zł. znac~a się spadek _konsum.cJ1. ogo_lno-swia kres je~1ne~o, miesiąca. Następnie . Sąd 
re miast spciniać :;woje zadanie kredytowe 6,510,56~. Og_ólny e~s~rt przędzy ;z~- toweJ brak ~akupo,w r?SYJSk1ch i_ t. d. pr_ze~łuzył JeJ odroczenie wypłat na trzy 
i monetarne, pcdlega procesowi steryliza , sankoweJ 111ebanv1oneJ we wrzesmu Zaznaczyc nal~~y, ze w sumie eks- m1es1ące. 
cii w , ·ągu tyU-o 'ednego . 1 1929 

19330 r. wywieziono 236,245 kg. za zł. portu do RumunJ1 włączony został eks- We wrześniu r. b. firma petentka 
·· • . t:i • „ ,. ' J. - • 10 cu . -go 3,435,960. port przędzy za zł. 496,013. (ag) złożyła podariJe o otwarciu pos~powania 

dwa te panu~wa pow1ększyiy swoie zapa· Co do poszczególnych krajów, to eks- układowego w którem zaproponowała 
r,y zlcta o 10 miljonów funtów szterlingów. oOo--- wierzycielom następujący układ: zredukc 
Na głowę ludttcsci wypada obecnie w '-. I! r2I llł ~ A wanie pretensji wierzycieli do 70 proc. 
USA. - 6,6, we Francji - 8.0, w Argen- ,_ Iii Iii Iła! 114' ilRO spłatę należnoś?i w czte~eeh ratach. . 

trnic - 8.3 funtów w złoc'e w I 'iem- Warszawa, 11-go października. !proc. państw. poż. premjowa dolamwa Sąd zarzą~ził otwarci~ :postępowama 
·_ " „ ' ' układowego firmy „Ben3.amm Gutter" " 

c"'~ -h _ 1. 7, w JP.ponii _ !.2, a w An- 56,25; 5 proc. konwersyjna 55,50; 10 jej wieiizycielami. 
o·ijl _ 3.2 fm-tów. \Vobec te!-Y_~o, iż ilość · WALUTY. I proc. poż. kolejowa 104,00 (w proc.); 8 
b - proc. L . z. Banku gosp. krajow. 94,00 !i!liil~iWimi1!1lW!i!i!!t!ljfil!ł' lilfillll!lllB!lllB•L'IB•llE!i!ABtm-E•!ltsi!F~i!l 

r;led r;dza p:us suma kredytów nie dotrzy- Dolary St. Zj edn. 8, 95 i r ; (161,68) ; 8 proc. oblig. Banku gosp. 
m~;ją !•:n:m rosn~cej prc-dukcii światowej, kraj. 94,00 (161,68); 7 proc. L. Z. Ban-
n:u:;ł~'.a na~t~p~ć zwyżka wartośc~ pienią- DEWIZY. ku gosp. kraj. 83,25 (w proc.); 7 proc. 
eza, E. \'!i~c zniż!m cen na towary. Gdańsk 173,24 oblig. Banku gosp. kraj. 83,25 (w proc.); 

F' ' ;'1\•t!t'U:U:;iiwł!'!~~.i:iirt#ht!Mi\\łłłiiM 
~ 'f.W" 1 . • 

OZ.lłi:11 dzieci::c'!I 

t\·o" " ~ ·, ~ Zita metalowe 

Thiaterace wyśc!elane, higien,; 
spręz. „P A TENT 
do mebL łóżek 

\IV yżymaczki ~ki:rykań-

llmywalki 
Kr"zesełka dziecinne 

R'o\'tvery w wielkim wybor:e 

Na dogodnych war~nkach 
w fabrycznym ~kładzie 

Łódź, Piotr!rnwska 73, tel. 158-51 
w podwórzu, ~ 

o 

Holandja 359,85 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00 
Londyn 43,34 i pół (161,68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
Nowy Jork 8,912 83,25 (w proc.); 8 proc. L. Z. Tow. kred. I 
Nowy Jork (kabei) 8,922 przem. pol. 89,00 (w proc.); 4 i pół 
Paryż 35,00 proc. L. Z. ziemskie 53,50 - 53,85 -
Praga 26,47 53,60; 8 proc. L. Z. Wa.rszawy 73,25 -
Szwajcarja 173,37 73,50 - 73,00; 8 proc. L. Z. Lodzi 66,75 
Włochy 46,72 10 proc. m. Siedlec 77,00.. 
Wiedeń 125,84. 
Obroty średnie, popyt. na dolary 

mniejszy. Słabsze dewizy na Szwajcarję 
i na Wiedeń. Dolar gotówkowy w obro­
tach pozagiełdowych - 8,95 i t:rzy 
czwarte. Rubel zloty - 4,77. - W obro­
tach prywatnych rubel srebrny - 1.82, 
100 kopiejek bilonu srebrnego - 0.86. 
Gram czystego złota - 5.924.4. - W o­
brotach międzybankowych: Berlin -
212,08. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 proc. 

poi. inwestycyjna 104.00 - 103.00; G 

AKCJE. 
B. dyskontowy 113,00; B. Polski 

161,50; Firley 23,00; Lilpop 24,50; Mo­
drzej ów 8,25; Haberbusch 113,00. 

Z })Ożyczek państwowych słabsze: 4 
proc. premjowa inwestycyjna i 5 proc. 
premjowa dolarowa. Dla LiStów zastaw­
nych tendencja słabsza, dla akcji -
przeważnie słabsza. - Z tytułu t. zw. 
„sprzedaży przymusowej", na zlecenie 
jednego z banków sprzedano na giełdzie 
sto killmdziesiat sztuk akcji żyrardow­
skich po 6,45. -

LUSTRA 
powiększające do golenia 

Lustra r<oczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli­
fowane do mebli, budowli, samo­
chodów i t. p. po1eca po cenach 

zniżonych 

828 FABRYKA LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
Łódi9 ul, Wó.lczańska 109, tel. 210.0g 

ŁOŻKA 
polowe, le:i:aki,kr.ze 
sełka dziecimte 

firmy 

OĄEGA 
z wieloletnią gwarancją 733 

FABRYKA: Łódź, Juljusza 4 
Żi\dać we wszystkich składach mebli 

HURT! DET AL! 
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ieprzerwaną st ugą płyną _adal ofiary 

t V ź ' PO ODNĄ 
Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 

zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy l 
ogólnem niedomagani·,,, zażywa się rano na· 
czczo szklankę naturalnej wody gcrzkiej 
„Franciszka.Józefa". żądać w aptekach i drog. 

IR 
pod nazwą ,,Odpow· edź Treviranusowi'' Staruszek grabarz i jego 

żona zamordowani 
siekierą 

°t'V dalszJ}m ciągu na budowę łodzi 
(;odr.;odnej Wj:>lJ}nęł:y następujące s!tładki: 

5) Stowarzj)szenie W ędliniarzj) ŻJ)-1 6) Związek Hurtowników ŻJ}aow-
dowslr:ich Piotrlrowska 24, . slcich Podrzeczna I O. 

PRACOWNICY MAGISTRATU ~H~M!!!!!!**~'!łWi!f~·ew~' ~~~"""""~~~~~~~-~~~~&!~~~-~~~~~ 
PRZED WYBORAMI W_ AUSTRJI. 

Onegdaj wieczorem niewykryci dotą·& 
zbrodniarze wtargnęli do mieszkania gra­
barza na cmentarzu żydowskim, SO-letnie­
go Kirscha i jego 70-letniej żony, których 
zmasakrowali siekierą. Następnie zbrod­
niarze przeszukali całe mieszkanie za pie­
niędzmi, powywracali meble, a trupy po­
mordowanych, leżące opodal łóżka, przy­
kryli wywróconym stołem. Dodać należy, 
że staruszkowie byli ewangelikami i speł. 
niali swe funkcje iedynie wobec braku \.t 

M. ZGIERZA 143 zł., 

CECH MALARZY I LA.KIER~ 
d/Kó~V W ŁODZI 120 zł., 

CZŁONKOWIE CECHU 125 zł. 
<l mianonncze: 

F elilrs Łapińslei 
Jan Janowslei 
Szczepan Glazer 
Józef Pt eff er 
iVlad:ysła111 P osselt 
WładJ)sław Paruszewsk; 
Wincent:y Budny 
] Ózef F ułcz}}ński 
Bonifacy Szczurowski 
Jan RJ)sling 
Antoni Walczak 
Boleslarv Borkowsk; 
Leopold ZaJ}del 
W acł~w Królilcowslc1 
Leon Borkowski . 
Aleksander Miller 
Paweł Zanger 
Bolesław Z:ylke 
Longin Goszczj){islci 
Cezar:y Pluciński 
Mieczj)sław -Kroszleiewicz 
Piotr µ; aszkiewicz 
Józef vVilmanowski 
F erd:ynand Jelinek 

· Włodzimierz Lewitin 
Gawłowslei 
CezarJ} Szlendct 
Bartu.~zel;: 
Adolf Miller 
Edmund Janowslci 
Arnold j uljHsz 
Edward .... a.' ?:non 

zł. 20 
" 20 
„ IO 
H 7 
" 5 
„ 5 
„ s 
•• 5 
„ 2 
„ 3 
" 2 
" 2 

2 
" I 
•• 3 
" 11 

I 
„ I. 
•• I 
„ 2 
„ 3 
" 2 
" 5 

2 
„ 5 
„ 2 
gr.-50 
"-50 
"-50 
zł. 5 
" I 
„ 5 

Razem zł. 245 

CECH RZĘ.źNICZO -· iVĘ,DLI­
N!ARSKl W ŁODZI - ul. Koperni­'a N!! 46. składa na łódź podwodną 
zł. 219. gr. 80. i WZJ}Wa do złożenia na 
#)ODJJ}ŻSZj) cel: 

I) StowarzJ}szenie Kupców T rzod:y 
Chlewnej i rogacizny ul. Radwańska 60, 

2) DJ}rekcię Rzeźni Bałuckiej ul. 
l.agiewnicka 53 - DJ Łodzi, 

3) Dyrekcja Rzeźni Miejslciej lnży­
tderska I, 

Były kanclerz Austrji. prezydent policji wiedeńskiej, Jan Schobert rozmawia z posłem 
Rzplitej Polskiej w Austrji p. Baderem. - · 

sportowe Dzisiejsze • imprezy 
Piłka' nożna. ska WKS - Triumf - YMCA, koszyków-

0 godz. 11-ej ną. boisku WKS. mecz o ka męska Triumf - Hasmonea i ŁKS -
wejście du Ligi WKS. - Skra (Warsza- YMCA (Warsz.). Sala Gimn. Niem. 
wa). O godz. 15-ej na tern samem boisku Poza tern na boisku lkape i Geyera za. 
zawody o mistrzostwo Ligi Ł. T. S. G. - wody w grach sportowych o mistrzostwo 
Polonja (Warsz.) klas B. i C. 

Na boisku Widzewa o godz. 11-ej za- Lekka atletyka. 
wody o wejście do klasy B. Huragan -- O godz. 9-ej na stadjonie Widz. Manu-
Widz . .Manufaktura, a o godz. 9ej na bois'!rn faktury, zawody propagandO\VC Ł. O. Z. 
WKS. mecz o mistrzostwo klasy C. Orkrtn L. A. dla zrzeszonych i niezrzeszonych. 
Ili - WKS. I!l. W programie biegi 100, 1,500 i 4,000 m. 

Na pruw!ncji: w Qzorkawie ~1eradzan„ (naprzełc-,j), skoki w dal i wzwyż, rzuty 
ka - O. K. S. w Bckhato\·:ie Skra (:3ekh,1 dyskiem, oszczepem i kulą. 
- Sokół Aleks). Obie gry o pLlr1a1· „Ex- Strzelanie. 
Pressu". Od godz. 8-eJ· rano na strzelnicy ŁKS-u 

W Kaliszu o wcj k:e do kbsv .\ walcz;i ;::a wody premjowe organizowane przez 
KKS i Zjednoczone. . Ł. O. Z. S. S. i Ł. 

\V Pabjanicach zawody tov.· a 1 zys~.ie Kolarstwo. 
Burza - P. T. C. i Hakoah - K. Encler. Uroczystość zako11czenia sezonu. W 

W kraju o mistrzostwo Ligi walczą: !programie defilada, nabożeństwo i wyścig 
Warta - Legja, Warszawanka - Wisła, I na 100 km. na Krzywiu. 
Garbarnia - Ł. K. S. Pogoń - Ruch. f Tenis. 

Gry spo;·towe. I Od godz. 9-ej na kortach w Helenowie 
Od godz. 10,30 grają: siatkówka żeń- mecz między Turystami i ŁL TK. 

~~~~~~~~~g~~~~~~~DD~~~~---~-~--~ 
n~ "'•1 
~ ~ I 
D I 

okolicy żydów. - · 

Pod jednym ·krzewem 
97 kartofli 

O niezwykłym wypadku donoszą ze 
Żnina, woj. Poznańskie. Otóż mieszkaniec 
tego miasta, niejaki Werner zasadził w 
swoim ogródku kilka krzewów kartofli, któ 
re dobrze pielęgnował. Szczególną uwagę 
jednak zwracał na jeden z tych krzaków, 
który szybko się rozwijał i doszedł do 
rozkwitu znacznie prędzej od innych. Pod 
krzewem tym obrodziło się aż 97 kartofLi 
różnej wielkości. Wiadomu~ć ta, prawie nie 
do uwierzenia'- wzbuciziła wielkie zacieka· 
wenie. , 1 

WPł..YW WYBORóW NA SAMO· 
KSZTAŁCENIE. 

->' ~ , I \:""iii ~ 
I "' I 

.-;: 

- I 

j 
--

i 
ł1 I ' 4) Cech 

uł. Zawiszy 5, 

I o'P:~ wielka wys ta wa robót ręcznych I 
Wędliniarsko • Rzeźniczj) B ~,l,&::'jl w za.Ed:adzie rysown.iczo-hafciarskim I ~~ 

·i 
c:: ,,j 

" I 

~i'ecyw{'j,~~hen:;I I . • lfJ [! ' ~ US.+ flłAW!lłO'W j i }fi I c ~ 
przenośnych nagrodzo~a I p S Kl „ t J d • d • I na wystawie Gospod. Hi- m roszę z. !łjen e ę o o '\Vle zenie. I ~ . . . . 
gienicz. w Łodzi, dużym fi.i llJ „ędz1a: „Skąd oslcarzony zna tyle prze-

srebrny'!1 medalem. ~ . 15 I jziwnych epitetów?" - Oskarżony: 
„KOZMINEK" llld 1111 , ,,Z odezw przedwyborczych, panie sę-

Główna 51, tel~9 "llDC1ZJ~r:;:;;111~.\'!IQ'llllm>m§'Jm:<~ nl!Cil?!r!l!}li111ml3m§ llłl'łl:m:lUmłilllll'JIDHl!!llUml!l'l!l!!lllm„ .I dzio.„" 

... ·"'- i ) 
~ 

J 
\I I 
,,~ -... 1 " 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa ") 

przyjmuje 

k~ ..I d ' e od jednego złotego za opro w :.aay oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
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DiWJĘKOWE , · 

G:,~~~ :.~~~o lf4 
DŹWIĘKOWY 

TEATR ŚWIETLNY 

L A 
Dziś i dni następnych! 

Gigantyczny rozmach realizacji gen­
ialnego reiysera Stryżewskiego 

Porywaj,ce arcydzieło filmowe osnute 
na tle rosyiskie:o romansu , 

„TROJKA" 
Dramat samotnej duszy ludzkiej, koły­
sanej miłości, i szarpanej nami«ctnoś­
ciami, rozgrywający się na bezkres-

nych stepach rosyj1kich. 
Role a"łóWlle odtwarzają: 

Ołga Czechowa I H. A. Schlettow 
lłastncja m111:ye&na orkiestry symfo­
Dkbnej pod kier. LEONA KANTORA 
l łplewna chóru ro1yjakiego pod dyr. 

TEODORA RYDERA. 

W spaniałe arcydzieło, jakich mało, 
przepych wy1tawy. Wystawa o jakiej 

nikt dotąd nie śmiał marzyć! 

Rewja 

Hollywoodu 
25 gwiazd polskich i amerykańskich, 
15 najpopularniejszych przebojów mu­
zycznych, 200 girls. - W rolach głów. 
Hanka Ordonówna, K. Hanusz, John 
Gilbert, Norma Shearer, Buster Ke­
aton, B11saie Leve, Karol Dane (Slim) 
Conrad Nagel, Jean Crawfoed, Anita 

Page mówi po polaku i wiele inn. 
Ekstrawagancka kreacja 

Buster Keatona. 

I 

18100 bezrobotnych Łodzi w 
Z zasiłków korzystało 4718 osób 

,,- Ma terenie Państwowego Urzędu Poś­
~ Pracy w Łodzi .(miasto Łódź i 

· ty łódzlci, łaski, łę<:zycki, sieradzki i 
bt:rei.iński w dniu 11 paźdzernka 1930 r. 
yło w ewidencji zarejestrowanych 26, 105 

lbe:zrobo1J1ych w tern w samej Lodzi 18,100 
Pabjanicach 1,960, w Zgierzu 2,372, w 

~aui· l)N·,ei „ Woli 868, w fomaszowie -
f4az. 2,448, w Konstantynowie !)4, w .'\lck­
)andrawie t11, w Rudzie - PabjauickieJ 
152.- . 
. z zasiłków korzystało w \\bieg.tym tygod-

~ samej Łodz.i z zasiłków korzystałó w 
ubiegłym tygodniu 4,718 bezrobotnych. 

Wubiegłym tygodniu stradło pracę na 
terenie Łodzi 982 bezrobotnych, otrzymało 
pracę przez Urząd 64 bezrobotnych, wysła 
nodo pracy 85, zdjęto z ewidencji z innych 
przyczyn 2,276. 

Urząd rozporządza 26 wolnemi miej­
scami dla robotników różnych zawodów. 

23 robotników otrzymało w ciągu ty­
godniu zniżki kolejowe na przejazd kole­
jami państwowemi 

CASINO" 
'' __. 

Dziś i dni następnych! 

Program humoru i śmiechu ! 

· Harold Lloyd 
w pierwszej swej dźwii:kowej kreacji 

Rozkosze 
mnmm1111111mam11111 
Niebezpieczeństwa 
rrtlll!lmlllllllliflllmlml 
Kapitalna korr edja tryskająca humorem 
i niei:wykłemi sytuacjami, wywołujące­
mi bezustanny śmiech - śmiech do łei:! 

Początek seansów o godzinie 
4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej, w soboty i nie­
dziele poranki od 12-ej do 3-ej po 

cenach najniższych. 

Dramat erotycznl' wg. powieści genjal­
nego CLAUDE iARRER'A p. t. 

„WAlłTA 
ROCllA" 

Tragedia niewinnie skazanego oficera! 
Rada wojennego sądu dbmaga 1i~ ka. 
ry śmierci! W alka o honor ojczyzny, 

czy o piękną kobietę? 
W rolach głównych: 

BILLIE DOVE 
MIKOŁAJ SUSANIN 

NADPROGRAM: Artystyc:z:ny dodatek 
kreskowy Fleischera ~RAPSODJA 
WĘGIERSKA" oraz aktu al. z krnju, 

1-'oczątek w dni powszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o lł'· 12-ej 

W ołne miejsca 
Kto chce otrzymać pracę niechaj się 

do P.U.PoP. 
zgłosi 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- I 
cy w Łodzi, Kilińskiego Nr. 52, poszukuje I 
kandydatów z dobremi świadectwami i re­
ferencjami do obsadzenia następujących po­
sad: 

NA MIEJSCU. 
W Odcldziaie dla robofnik"ów 

i rzemieślników: 
6 służących do gospodarstwa domo­

wego. 

NA WYJAZD W KRAJU. 
W Odddziale dla robotników 

i rzemieślników: 
20 kobiet do kopania kartofli, 1-go tka. 

cza drucianego, 1-go wykwalifikowanego 
młynarza, 1-go cukiernika. 
W Oddziale dla pracowników umysłowych: 
jedną freblankę do dzieci, posiadającą 
świadectwa z ukończenia kursów freblow­
skich. 

l!ht 6,993 bezrobotnych. t Ei5łE • . . . ,, ; . . „. . " .~. ' , .. „. ' ~ ' 

Ciernie losu 
w ro li głównej: 

Erna Morena 

i Paweł Richter 
Salonowo sensacyjny film 

Od jutn 

ODEON 

,,IPLERDID'' 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych ł 
Naiwi«cksze arcydzieło techniki filmo­
wej, które przekona, że wynalazek 
filme dźwiękowego, słusznie zaskarbił 

względy publiczności 

RIO RITA 
Cudowna pieśń miłości i poświi:cenia 

urocza BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe­
ramentu, zmysłowej, kuszącej dzicwcz. 

JOHN BOLES 
niezrównany bohater lilmowy. 

Najpi<;kniejsze melod!e, wspaniała wy­
stawa, harmonja kolorów naturalnych 
oraz balet ze 100 zgrabnych i po• 

wabnych girls. 

Początek codziennie o godz. 6, 8 i 10, 
w r;oboty i niedz. 4, 6 8 i 10 wiecz. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 

aż do odwołania. ..... ,. 
.. ,.J 

RUCH PH'.!'T'DWYBORCZY. 

-· 

~· 

Sprawdzajcie sw.ą obecność na listach wyborczych. - . .,_..... -

• j. 

Nr. sprawy Z. 141 }30. Ąc. 567 130, Sek, I.11 

DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący Sędzia W. LeśkiewiCJ 
Sędziowie: J. Sokołowski W. Honowski Sekretarz 
apl. Gutkowski Dnia 29 sierpnia 1930 r. Na posi!• 
dzeniu publicznem Sąd Apelacyjny w Warszawae 
po rozpoznaniu sprawy z podania Arji Wolmana 
o odroczenie wypłat na skutek skargi petenta na 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 17 maj1t 
1930 r. 

postanowił: 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 27 maja 
1930 r. uchylić i udzielić firmie „Arje Wolman" 
oraz Arie Wolmanowi osobiście odroczenia wypłat 
na trzy miesiące, wyznaczenia zaś nadzorcy sądo· 
wego i Sędziego Komisarza zlecić Sądowi Okręg<> 
wemu w Łodzi.· 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St Sekretarz (-) T. Cichecki. 

Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu publicz· 
nem w dniu 16 września 1930 r., po rozpoznaniu 
sprawy niniejszej p o s t a n o w ł : Wyrok Są· 
du Apelacyjnego w Warszawie :z dn. 29-go sier• 
nia 1930 r. ogłosić w "Monitorze Polskim" i pis· 
mach „Hasło Łódzkie" i „Kurjer Łódzki", oraż 
wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach 
przedsiębiorstwa firmy Arji Wolmann; pobrać 
od tejże firmy zł. 200 tytułem zaliczki na koszt} 
ogłoszeń, mianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Dawida Fabrykanta, nadzorcą sądo-

1 wym Wiktora Mandelsa, ul. Skwerowa Nr. 6. 
Na oryginale właściwe podpisy. 

Za zgodność st. sekrełam 
{-) T. Cłcheck\ 

.Nr. sprawy Z. 199f 30·r. 
Odpis. 

DECYŻJA 
W IMIENIU RZECZl'POSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodni~ W-.PJ!eZa J. Kisz­
miszjan, Sędziowie Handlowi Kawecki i Raclęcki Se­
kretarz apl. Wawrzyński. Dnia.23 wneśnia 1930 r. 
Sąd Okr~wy w Łodzi, w m Wydziale Han­
dlowym na posiedzeniu rozpoznawał spraw" odr6l• 
c:z:enia wypłat firmy „Lando i Dykerman" w przedm. 
otwarcia postępowania układ.owego, mocy z art. 30 
-31 Rozp. Prez. Rrzeczplitej z dnia 23. g1udnia 
1927 roku 

p o s t a n o w ił: 
zarządzić otwatcie postępowania układowego po­
między firmą „Lando i Dykerman" i jej wierzycielami. 

j Decyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Polskim" 

l
„Kurjerze Łódzkim" i „Haśle Łódzkim", oraz po. 
brać firmy „L.ando. i Dykerman" zł. 200 (dwieście) 
na koszty ogłoszeń.- · 

. Na oryg'inale właściwe podpisy 
. -~'-·Za.-~ -St."*"~~ełJn'z -~J_T. Ci~he~k~ . 
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ODEOIG 
Dziś i dni następnych I Dziś i dni następnych! Przejazd 2 

Dawno niewidziani w najnow3zej produkcji PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 2 

w filmie 
p. t. Zaczarowany dywan 

'llli&M? fu. &riffu •«± . fM ...,. 

Niezwykłe i arcywesołe przygody nowoczesnych „czarowi1ików" osnuty na tle bajek z tysiąca jednej :aocy. 
Nadprogram FARSA „BOBUŚ" Nadprogram Nadprogram FARSA „BOBUŚ Nadprogram 

M td 4 . 'WWMPWW 
Urząd Wojewódzki - Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza 

P ZETARGI 
Dźwiękowy Kino-Teatr 1) na remont zewnętrzny i wewnętrzny 

2) na remont instalacii elektrycznej o w parterowym domu drewnianym na nieruchomości Sądu Okręgowego w l.odzi, przy 
ul. Narutowicza róg Placu Dąbrowskiego. 

ut. Kilińskiego 178. 
Przetargi odbędą się dnia 20 października 1930 r., o godz. 11-ej w Urz~dzie 

Wojewódzkim - Dyrekcji Robót Publicznych, przy ul. Ogrodowei 15, w Łodzi 
(pokój Nr. 31). 

Oferty pisemne, .zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu Wójewódzkie­
go egzemplarzach ślepego kosztorysu, z dołączeniem podpisanych warunków przetar• 
gu i projektu umowy, należy składać lub przesyłać pocztą do Urzędu Wojewódzkie­
go w Łodzi, Dyrekcja Robót Publicznych, w kopertach podwójnych, z których wew„ 
nętrzna winna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona napisem: "Oferta do 
przetargu mającego się odbyć dnia 20 października r. b. na remont... i t. d." 

Dziś dawno oczekiwana • prem1era 
100 proc. filmu dźwiękowego p. t. 

Oddzielnie należy przedłożyć : 

erc 
l) kwit na wadjum w wysokości 5 proc. sumy oferowanej w gotów· 

ce lub papierach procentowych mającyeh wartość pupilarną, a ustalonych obwiesz­
czeniem Ministra Skarbu z dn. 2 kwietnia 1928 r. (Monitor Polski Nr. 86, poz. 140} 
Jako wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, przewidziane okólnikiem Minister­
stwa Skarbu z dn. IO września 1927 r. Nr. D. O. P.j 5284) III. 

Prześliczny film miłosny z puszczy węgierskiej, wzruszający do 
głębi dramat dziewcz~cia wiejskiego, zakochanego w dziarskim 

wojaku. 

2) deklarację, iż warunki ogólne budowy, zatwierdzone przez Ministra 
Robót Publicznych dnia 24 kwietnia 1928 r. L 1 - 1067 i dnia 28 maja 1929 roku 
L. 1 - 1576, oraz przepisy tymczasowe o robotach i dostawach państwowych, wy­
dane przez Ministerstwo Robót Publicznych dnia 31. Vll - 1926 roku L lll-396 
1926 są oferentowi zna'ne i zgadza się, iżby oferta i stosunki prawne nią wywołane 
były normowane stosownie do postanowienia tych przepisów. ' 

W rolach głównych: 

Dita Parło • 
I 

Nad program: 

W rolach głównych: 

Willi Fritsch 
Nad program: 

Termin składania ofert upływa o godz. 11-ej w dniu przetargu · bezpośrednio 
przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewodniczl\cego Komisji 
Przetargowej. 

Dodatek dźwiękowy 
Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom i przepisom tym­

czasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych, lub złożone po ~erminie nie 
będą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz przepisy o oddawani' 
dostaw i robót można przeglądać w Urzęozie Wojewódzkim-Dyrekcji Robót Pu­
blicznych (pokój Nr. 28), gdzie również otrzymać można kosztorysy ślepe wzór umoW} 
i warunki przetargowe. 

Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty 
niedziele i święta o godz. 3.30 

Łódź, dnia 9 października 1930 r. 

Następny program: 

Y EUR 
w roli głównej nasz rodak 

IG 

Dziś ostatni dzieli I 

CYR K. Dworskiego 
ul. Piotrkow•ka 180 

Dziś i codziennie bogaty światowy pro­
iram ! Niewidziane dotąd atrakcje: 

i t. p. Początek o godz. 8.30 wieczór. 

a@Jłz11.tM#A ;a; 'ff& !MM*F44+* WWff P#1 t f'd'Hf' **ff'* 49 Wifri'j 4W fttfl 
Dziś i dni następnych ! Wielki podwójny sziagłerowy program: 

IL ~~~~RCORSO 
„OLBRZYM GÓR" Bomba iimiechu i humoru ! 

? • ? • ? • Mu:i:yka pod kier. p. Białkiewicza. Dramat sensacyjny - 12 aktów zmagań się szhchetności ze złem. 
Peczątelc seans. w dni pown. o godz. 4-ej po poł. 
W soboty, niedziele i święta wyznania Mojżeszo­
wego od godz. 12-ej. Ceny miejsc na pierwsze 

W roli głównej: MACISTES - najsilniejszy człowie\:: świata. 
Nieudane zakusy awanturnicy, która chciała czarem swej kusicielsl::iej 

urody i wyrafinowaną kokieterją zniszczyć Olbr:!l} ma gór. 

Wielka komedja w 7 aktach. 
NADPROGRAM: Fll!'sa i aktualności filmowe. 

seanse znacznie zniżone. 

Do akt Nr. 1836-1930 r. 
OCLOSZENIE, 

Komornik Sędu Powiatowego w Łodzi, JóZEF 
TO~IASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy uli<-y 
{'~rhodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
o,,1lasza, że w dniu 24 października 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul Piotrkowskiej Nr. 103 
odbrdzie się sprzedaż z pnetar~ publicznego ru· 
rhon ości, należących do Cezarego Meske i składa· 
Jl)cyrh 11ię z szaf do towaru, oszacowanych na su· 
mę zł. 520. 
tó<lź, <foia 6 października 1930 r. 

Komornik JóZEF TOMASZEWSKI 

Stalowe nerwy, nieustraszona odwaga, nadludzka siła - oto Mi:cistes• Nasttlpny podwójny program: I. Ostatnia noc, II. Verdun. 

1 Do akt Nr. 1733-19~0 r. I Do akt Nr. 1428-1930 r. 
OGŁOSZENIE I OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiutowego w Lodzi, J(>ZEI• I Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, JóZEF 
TOlVIASZEWShJ, r.amicszknły w Łodzi urz; ulic·, 'j\V.I."\SZEWSKi, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Zacho<l:-iiej Nr. J6, na zaóa<lzie art. JOJO- u: P. (;. I :l•1rh0Jn\rj N··. 36, na zasedzie art 1030 U. P. C. 
og!a~za, że w dniu _21 paidzien~ika 19JO _r._ ocl goll·1,. or;la~zn, że w dniu .24 październ_ika 1930 .r'. od godz. 
lO·eJ rano w Łodzi przy ul. P1otrkowi;beJ Nr. 1(!1 lO·CJ r::no w Łodzi przy ul. P1otrkowskieJ Nr. 117 
odbrdzic się oprzcdaż z przcta;-gu publir·znego n•· odbędzie się spucdaż z przetargu publicznego ru· 
chomotici, nalci«lcreh do Witolda R:>jskicgo i ,~,!a c·:10;iH•;ri, nale:i:.;cych do Hermana ~amuela Ta5zmy 
dających się z radia ~·ro lampowc;;o, o~zat·owai'crn i sklnrlaj;wych się z mebli, oszacowanych na su-
na fill!nę zł. 550. rnę zL 1 135. 
Lód~. ihli11 28 sierpnia 1931) r. , Lóc.l~, dnia 3 października ~930 r. 

Komornik JóZEF TO:\I \SZE'\\~:hl I Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 

Od wtorku, 7 do poniedziałku, 13 października 1930 roku. 
Najpotężniejszy s~erfilm reżyserji CECILA B. DE MILLE'A p. t. 

BEZBOZNE DZIEWCZĘ 

I.Do akt Nr. 1936-1930 r.. 
OGł..OSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, RAFAb 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Lodzi przy nli<:y 
K::rola Nr. 30, na zasadzie art. 103!) U. P. C. 
ogła~za, że w dniu 21 października 1930 r. od godi 
IQ.ej rano w Lodzi przy ulicy Karolewskiej Nr. 50 
odbędzie się sprzeda,); z przetargu publicznego ru· 
chomości, należącycl1 do Władysława Cinnciary 
i składajęcych się z mebli, oszacowanych na su: 
mę zł. 5 70. 
Łódź, dnia 25 wrzcfoia 1930 r. 

Komornik RAFAt SAKKILAIU 

Następny program: 

Film mme1szy, rzucając snop swiatła na ponure metody owych pseudowychowawcow, ma na 
celu obudzenie sumienia społeczeństwa i zwrócenie uwagi na tragiczną dolę młodzieży, która 
przez lekkomyślność popada w kolizję z prawem. W rolach głównych: 

„Miłosny szept 
nocy" 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-Lina BASQUETTEP Mary PREVOST, George DURYEA, Eddie QUILLON 225 nie 3, 5, 7 i 9. 
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Dziś po raz ostatni! 

ROD Z I CE ' 
Obowiązkiem Wąszym jest zobaczyć film, który 

· P?rusza niesłych.an~e ważny P!~bl~m ~ychow~· 
. e n1a Waszych dz1ec1 a uchron1c1e Je n1echybn1e 

od czyhającej na każdym kroku zguby. 

Początek o godzinie 12 w południe. 

Tylko dla dorosłych! OBIETA 17-LETNIA (o'::kazany) 

Teah- świetlny , 
PRZEDWIOSNIE 
e 'W*IS '''@EMW!!Mi łA?f'MftW'"'*W'i" 

Zeromskiego 74-76. Dojazd tram-
~ wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper­

z najsympatyczniejszym bezsprzecznie amantem WIKTOREM VARKONYL nika i Zeromskiego 
Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Czudnow&kiego. CENY MIEJSC: 
I m. zł. 1.25, II m. 90 gr., III m. 60 gr. Początek seans. w dni powsze­
dnie o godz. 4-ej pp. w święta i niedziele o godz. 2-ej pp. Ostatni 
seans o g.10-ej wiec:i:.-Bilety ulgowe w soboty nied:::. i święta niew. 

U W A G A: W salach po::zekalni lroncert radjcfoniczny, a podczas przerwy na widowni. 

Następny program: „WALKA O RÓŻĘ MA!lJĘ" w roli głównej: JEAN GRAWFORD. 

~ 111111 1111111 
Teatr Miniatur Dziś poraz ostatni rewja w 18 obrazach p. t. 

„KAMELEON" 
pod dyrekcją 

Jana Zandmera 

ICAPLE 

A WIĘC ZACZ. YNAMY' drzwiczki hermetyczne gwarantow&Dll\ 
· . e piecyki, kociołki, rury płyty i ruaztr 

ognioodporne poleca po cenach fabr. 

pióra: Buma, Hemara, Jolly, Neila, Remusa, Wima, i Własta. JAN ŁAW ACZ 925 
833 

Udział biorą: PP· J. Chojnacka, N. Dubrawska, Dahlkówna, j. Leonowicz, E. Wa- Sienkiewicza Nr. 30 telr. 190-30. 

w Kinie "Spółdzielnia" ul. Sienkiewicza 40. czyńska i pp. Lopek Boruński, W. Modrzeński, B. Orliński, Z. Suwalski, J. Taurydzki llllilllllllJI 
oraz „Kameleon-Girls" llllB 

Kier. lllUZ.: C. Kantor Baletmistrz: J. Taurydzki Dekoracje: St, Bieńkowski. T • 'FUTRATn,-0 f 
łl an10. ~i~;~~~ DZlŚ 2 przedstawienia o goez. 7.30 i 9.30. 

" 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa ! ! ! 

RUP'l'URY, jakoteż kalectwa nie wolno 
~edbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
Sił bardzb niebezpieczne. Ruptura staje się wiel­
q jak głowa ludzka i konewka spowodować 
mo.że śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa. przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo­
we na żylaki na miarę. 

••••••••••••••••••• 
RADJO 

H. DRUTOWSKI 
906 ul. Kilińskiego Nr. 78. Tel. 180-59 

POLECA : aparaty detektorowe i lampowe 
światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych 
warunkach. - Przeróbki. Reperacje. Ła· 

dowanie akumulatorów z dostawą do domu. 

wszelkiego rodzaju w surowym i goto-
wym stanie. 773 

J.OPATOWSKI 
Nowomiejska 5. Telefon 146·08 
UW AGA! Dla p.p. krawców i kuśnierzy 

specjalny rabat! ·----
u11aaa111111:111111illszmg~uB1111r;ia•1u111• 

a • 

i ĄEBLE ! 
9 stołowe, gabinety, sypialnie, i 
• oraz pojedyńcze nabyć i sta- a 
; lować można na dogodnych lf 
I warunkach w stolarni Misz- I 
„ czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, fil = róg Cegielnianej. 696 : 

• a 
u•••••••u•••••~•••••••••• 

Świadectwa pochwalne wystawili Prof, Unlwerayt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ1 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSK~ i wielu innych. 

Zakład ortopedyczay, Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 
fllllllHllłlllllJ•&1••······ Lekarz-Dentysta 

ł• WEISSHOFF 
Łódź, ul. WÓLCZANSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 

Przyjmuje od 9-13 i od 15-19 osobiście tylko krótki czas. 

572 
UWAGAr 01obiste jawienie się chorieh bezwarunkowo jest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmujll. D h 
kryje blachą, pap" dachów- ul. Traugutta 4. Tel. 156-62 
ką, eternitem, bitumin'łt cyn- (dawniej Andrzeja 9) 793 

a C Y kol~te'!1, lcreolite~, oraz repe przyjmuje od 10-2 i od 4-7 wiecz. 
racie 1 smołowame uskutecz-
nia na Łódź i okolice po ce- D !Ul m Ili li e 
nach przystępnych. Wykona- Ił• 11f1t1 lilil Di 1111 !'.iiii 

PODZIĘKO W ANIE. 
Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi Specjal. dla przepuklin, zamieszkałemu w Łodzi, 

nie solidne i fachowe. 
Zakład Blachar•kł 

Wólczańska Nr. 10, (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za wyra­
towanie mię z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca zachorowałem ciężko na rupturę i by­

łem śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez operacji. Założony mi bandaż 

Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupełnie zdrów. 

Wł. Modl'zejewski, Miedziana 4. 

Z poważaniem L. CUSZNAJDER. 

Dr. med. 

GUIYA W SIĄĄ J. SADOKIERSKI 
Biuro Architektoniczne i Przesiębiorstwo_· Budowlane 

zostało przeniesione 

z ul. Radwańskiej 51 na ul. 

Gdańską 148, Telefon 128-24 

wejście z ulicy . Radwańskiej Nr. 30 957 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 

przyjmuje od 3-7 pp. 
220 

••••••:•••••• 
ZIMA SIĘ ZBLIŻA ... :-----F-A_B_R-YK_A_L_US-T-ER-

•llBlllBlllllB!llll!lllBfl111!1BffillB!tlB i WYTW O RNIA MEBLI 
Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 

towarów zimowych i bieliźnianych . J. K UK LI N S KJ 
W KONSUMIE PMIJ'JJ>f~fu~KiiJ ł..ODZ,ul.Zachodnia22,tel.178-11 

R.okicińska 55. Dojazd tramw. 10 i 16 poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 

tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
luster z przeniesieniem do domu. 

Telefon 220-17. 

Poradnia 
W en ero logiczna 
Lekarzy Specjalistów 

955 

uL Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9·- 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłcłowyclt l akórnych 

Jadanie krwi i wydzielin ncł 
syfilis i tryper 

Konsultacje .z neuroloiiem 
i urologiem . 

Gabinet Swiatło·Lecrniczy 
Kosmetyka lekanka 

l 
Oddziehla poczekalaia dla kobiet 

519 PORADA 3 zł. 

111111111111111111 
Dr. med. 

BERLIN 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4-5 po poi., w nied:z:. od 11-2 PP• 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 813 

Dog_TOR Med. 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25 tel,126-87 

powi-ócił 
Specjallata cherdb skórnych 

ii wene•ycJ1Dych 6U 
LECZENIE ŚWIATUi'Jd djatermją (lam• 
Pil kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Puyjmuje od god~ 8-2, i 6-!.l pp. 
w niedzielo i święta 9-1 

Dla pań od 6-7 eddziolna pocxekalnia 

SKŁĄD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
Narutowicza Nr. 42 (11dep froatowy) 

ToL 166-31. 
Pnleca a-otowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńczo w.szellciego ro· 
d:Zaju po wyj,tlcowo ni1lcich cenach na 
dogodnych warunkach.- Obejrzenie ni6 
obowi,auje do 1-ipna. - P. P. urzędui· 

kom państwowym udzielam rabatu. . <?trzymacie tam również po niezwykle 
ruskich cenach ubrania sportowe, zawo­
dowe, bieliznę damską i męską, stołow.1 
i pościelową, materjały wełniane, trykota~ 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalnc i t. p. 

Należy pamiętać. ie 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. akuszer ginekolog "Krem justeno" 
:.li_.;... _____ _,___________ p O W R U C I Ł radyltaluie u1uwa piegi i opaleniznę 

Pp. urzędnikom pai1otwowym i komunalnym, 
hęd~cy1u . członkami kooperatyw i stowarzyszeń 
udziela filę dogodnego k1·edytu. 

- N JE Ś C JE p O M Q C lf! Gdańska 7i;zyjmuje 4_rl. 224-~?i oraz udel!~~tt~" c.:~.:k:ś~."c jej a!t­

i NAJBIEDNIEJSZYM i .••••••••••••• 1 •• 52-2 ----Ząd-ać -Wi:;i;-ędz-ie 

• 
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pecja ny ocet 
„HASŁO" z dnia 12 pażdziernika 1830 ?", 

do marynat 
-tylko 

(.
1 Jl, u us ca 

Wystrzegać się podrabiań. 

Nr. 28 

a 
&YW~ut* 

TRA W WIELKIM WYBORZE Buchalter-bilansista 
POLECA 

Piotrkowska 82 
Sklep frontowy Telefon 190-24. 

dobry organizator i znawca spraw podatkowych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknię­
cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 
likwidację przedsiębiorstw oraz wszelkiego 
rodzaju kontrolę. Adres ul. Andrzeja 33 m. 10 

UW AGA: Przyjmuje się płaszcze futrzane i futra męskie, na obstalunek, po cenach przystępnych. la 
mmaa•••••••a••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••mmam #M#Ui& .... ~ . 
m Z dnłem clzl•lejazym została otwarta li I 
~ l{oocesjonowana Sala Pośredniczo-Licytacyjna ~ I SZKŁO OKIENNE 
r~ Z udzie.laniem zaliczek -- rll I ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli. 
~ wł. MICHAŁ FILIPOWSKI. ANDRZEJA 1, róg Piotrkowskiej, telefon 221-67. = diamenty do rżniecia szkła poleca po cenach niskich 

111 Adroa t•l•IP'•' „FłUpolaala" ł.ódź, li J OLEJNICZAK ŁÓDZ 
~ Działy: Antykwarjat. Kupno, Sprzedał, Komis. 952 : • t Głów.:a H 
' 1 Przyjmuje się do sprzedaży komisowej, licytacyjnej i zwolnej n;ki: antyki, obrazy, brązy, = telefon 130-04 

ż:rrandole, ~eble, dywall;y~ futra, gard~robę, pianina, porcelaaę. kryształy, samochody, wsze!- li U W AG A . S klo inspektowe w ivielkim wyborze . .,.. 
1 bego rodza1u maszyny 1 mne przedmioty. 1111 I · z i-

ii Uwaga. Za dokonane sprzedaże nie liczy się składowego za pierwuy miesi~c. I "' 
-l!ll•CHill811a••BB81HIB11•8łl•mBBm•••afl&SDllB•lla98E&lllllliiEIJMBmlD!illf.llllil llfiili!l!iliill IMltJiWMM&Hi 1 !!t1&MIB 1Ełm'1 

..,. il 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 

I i kręć tylko tel. := ~ 16 J •JO 
„Pogotowie Krawieckie Kiersza'" 

Zeromskiego 91 Filii 
Sklep narożny nie posiadamy 

momentalnie 

odświeza, 

reperuje, 

aztucznie 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 
. . 

mcu1e 

G A R D E R O B Ę 
oddani\ do prania chem. czyścimy aajnownym systemem amerykańskim, sposo­
hem suchym, który daje możnoić utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 

maszynowe parą powraca utraconll przez noszenie świeżość. 

u w A G A 111 
Wohec częstych wypadków wprowadzan°ia w błąd Sz. Klijentelę przez ludzi złej 
woli Die wspólnego z naszym przedsii;biorstwem i zawodem nie mających, pod­
a:yw~jącyh sii; pod podobnie brzmiącą nazw<; naszych zakładów, upruzamy zwra 
525 cać baci:ną uwagi; na nazwę i adres naszej firmy. 

Chemiczna Pralnia 
. 
ł Farbiarnia 

,, HIGIENA'' 
p.zyjmuje ao chemicznego czymzema , f a<bowania I 

wszelką garderobę, którą wykonuje 

bezkonkurencyjnie 
w jaknajkrótszym czasie. 

Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe 
i kotikowe palta we wszelkich deseniach. 

Wszelkie powierzone mi roboty zostajl\ wykonane przez 
pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem pana 
Antoniego Zielińskiego dyplomowanego mistrza farbiars· ~ 

kiego b, ławnika bby Rzemieślniczej w Poznaniu. 

Z szacunkiem 

Chem. Pralnia i Farbiarbla 

Lu_slra 
Trema 

„HIGIENA" Uf'!R!ltJJtEJ 917 .... „ ..... N·:::~::: . Alfred 
DRZEWKA ~ti~OWE lrefdtnB 
krzewy, rośliny ziTotrwałe i Dalj~-Gieorginie, ~ia-1"'l:Hlll71"iA.''1fl 
cynty holende:rsk1e do forsowama poleca w w1el- .n.tlJtJ.JLlł l (/ 
kim wyborze 956 RÓG NAWP.OJ 

JERZY KOŁACZKOWSKI ~ - -
Zakład ogrodnici:y, Łódź, ul. Piotrkowska 241 

Zioła i~·;~~icze ' 
są do nabycia w >-ptece 

D-ra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 

584 tel. 149-91. 
UW AGA: Apteka przyjmuje mocz, 

plwociny i t. p. do analizy. 

DRUCIANE parka. 
ny, plecionki, tkauiny 
gazy miedz. do filtrów 
.Rabitz• do robót be­
tonowych, we wszyst­
kich metalach wyra­
bia i poleca po cenach 

przystępnych I 
RUDOLF JUNG, tódź,Wólczańska 151 
287 Tel. 128-97. 

Proszek „Uniwersał" 
ueuwa wnelkie nerwobóle1 

Proszek „Potol·Glob" 
uauwa pocenie się pach i nóg. 

Żądać wnędaie 625 

Detektory od zł. 8.50 446 
komplet z anteną i słuchawką od .,J. 26 
Radjoaparaty i części "Radjola" ul 
Ptotrkowska 85, w podwórzu, tel.105 3ł 

Na wypłaty! 
E.le2>ULclcie ~lancze damskie, futrzant 
kołnierze, p.tlto., ubrania mfłskie, swetry, 
pulowery, boty, chustki, biały towar i moe 
innych artykułów. Najtańsze ceny, naj­
wygodniejsze warunki. Tylko u Leona 
Rubaszldna, ul. Kilińskiego 44.. Stałym 
klijeutom uawet bez wkładu. 958 

Dobry zegarek 
i wszelką biiuterji; kupisz najlepiej i na~ 
taniej, jak również reperacje wykonuje 
tanio i solidnie tylko w firmie Jan Chmiel 
Łódi1 Piotrkowska 100, tel. 205-35. 
~~------~~~----~~--~~-

' 

Meble: 1198 
sypialnie, stolowe, gabinety, szafy, łóżka, 

__ ,,_,"'! siprzedaje, zamienia odświeża taDio na 

SZEWCY raty stolarnia ul. Warszawska 16, przy 
Napiórkows~iego. 

Ceny niskie. C2nniki na źądanie. '4iii!iii' 

trzy słowa 

Zima nadchodzi ! 
N a 1 e ż y zawczasu po­
myśleć o naprawie 

Polskie Radio Krzyżanowski 
pie cy pokojowych 

aby zimą nie trwonić paliwa bezkorzystnie. 
Andrzeja 4. 

Mówi!\ same za siebie: 

Jedyny zakład w Łodzi który fachowo przera­
bia paleniska, jest firma „Koiminok", Główna 51, 
tel. 175-09. Firma została nagrodzona na wysta­

wie Gospod.-Higienic~. w Łodzi dużym Warunki dogodne. Ceny tanie. Obaługa 
rzetelna. Porady bezpłatne. 939 847 srebrnym medalem. 

==::31-mlll'llmlill!llllll!S!llll!liJ!?l"liS ' ·RM t 
DR. AilED. ' 

Doktór 821 Dr. modycyay 

EDWARD KLINGER 
REI CHE 

IGNACY MARGOLIS 
okuli!lta-operntor 

pn:eprow11dzit si~ na Al. Ko.iciuszki 9, 
tel. 165-17 i przyjmuje cd 1 do 2 i cd 

5 do 7 po poi. 

Specjalista 
t:horób skórnych i venorycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 

ul. Południowa 28 
Tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-1 PP• 513 

Dla niezamo:blych ceny lecznic. 

Choroby wenerycziie, skórne 
i włosów 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi J 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9-11 i od 6-8 w. w uiedzieli; i świi;ta I e 
od 10-12. Oddzielna po~zek.alnia dla 
pań.-Od 1-2 w l..eczn. (Piotrkoweka 62) 

!l!:'. med. 

akul!i1;l;Ci" gineka-fog 

wznowił przyjęcia 
Piotrkq:,wska 17. 

Godz. przyjęć od 4-9:. 907 

··~ 9•• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

506 teł. 1.58°?.41 

Panienka 1196 
zdolna zamodzielnie prowadzić slclepik 
potrzebna, Mleczarnia ul. Po.bjanicka 31. 

Przyjmę 
silnego rosłego chłopca, pierwszeństwo 
znającym ślusarstwo, Główna 51, „Koź­
minek". 948 

Zaginął 
weksel wystawiony przez Maksa Golda 
:i: Świętochowicy na zlecenie Wajsa na 
kwoti; 150 zł. płatny 17. X. 30. Weksel 
unieważniono. 1197 

Zagubiono 
legitymację zapomogową ,na imi~ Marja 
Pawlak, ul. Krótko-Drewnowska 8. 1199 

,~~i!mmmlfii!Bimt:ml&i 

I Ogłoszenia drobne ; 
~~~1.lllml'liD~l!Eiil:mił~ Zaginęła 

S d 
książeczka leczenia wydana przez Kasy 

tu eni: Chorych w Łodzi na imii; Stanisława 
wyższego semestru udziela lekcji i ko- I Sygulskiego. 
repetycji. Zapóźnionym metodą s'.uóco- ---------.--
rą. Przyrroto·:rnje"do egzaminów. Spec- Połr2!:ebn1 chłopcy 
ja!uość: nrnt~maty:rn, polski. G:!ańska 23 do sprzedaży gazet na tyi; odniów!i:c: 
m. 2, front l pic;tro. 1191 ~głaszać si<; cio ad:ninii;tracji w godzi­

nach od 4-6 po potud:iiu. 
Sprzedam 

pół nieruchomości w Piotrl:wwie lub za­
;nienie na nieruchomość w Łodzi, wfa­
t.bmo~ć Pomorska 117, sklep lytuniowy. 

Poi:rrz:ebni 
ch!opcy do sprzedaży gazet. Zgłasza~ 
si<; ul. Zgiar&;;;a 46, od iO do 14-ej. 

CENY PRENUMERATY 1 

W todai z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
5.-

W tekście 

Nadesłane 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: li 
50 gr. za wiersz 1 milim. 1 tam. (strona 4 łamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociążby posiadajqcych fi1;e 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. dr;>;i;ej od cen mie1· 
scovrych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Ka.:da nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie jui przyj<;tt: ogłoszenia do zmiany 
cen b-::z uprzedniego zawiadomie11ia. Za terminowy druk ogbs ~elł. 
kom:inikatów i ofiar administraeja me oJpowia<:.ta . 

Zemiejacowa • 
Zag'l'aniczua 
Odnoszenie do domu 

• 
• • • • 8.­

„ 0.40 

Pr.~uweratę moina odmówił tylko 1 każdego miesiąca 
bo.r;polirednio w udm. pism~. 

Konło czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Redaktor. naczeln,r. • Stanisław. Wa.taw&ki. 
-.; 

li 

li 

40 " l 1 „ ·4 

I Zwyczajne 12 " (10 iamów) 

Nekrolol!'i do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr. za 1 wi ersz 

1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 

Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 

Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 

WY.dawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o. 
Ocllłiio: w c1nlkarAł ul. PJ.otrlcllwD:a U.-· 

Artyku!y, nadesłane bez oznacze.1;a honurarjum, u •:;a~a e s1 
za bezpłatne. 

l{i;kopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>'.1 red'.1kiu 
nie zwraca. 

Pomyłki, które zasadniczo nie zmieniaj4 trdci ogłoszenia. 
nie upowa:'.niają do żądania zwrot.i zapbty lu ':> p ;> w~ó.-;;; e niz 
ogłoszenia. 

ReQ.Ąktor. od~ow„~ AQani żucwewie& 

I 


